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m a n n  i m m m

W ychodzi codziennie o godzinie 5 popo łudn iu  
z wyjątkiem dni poświątecznyek.

Num er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i A dm inistracyi 
u lica Czarnieckiego 1. 8. — L isty  należy frankować. — 

Reklauiaoye otw arte wolne od opłaty.

Telefon redakcy i n r. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  !l
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n  i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e wszystkich innych państw ach ] zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i" ,  dodatek, m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia  do końca 
czerwca lub od 1 lip ea  do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierw si 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e  w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

„ T y g o d n ik  I l u s t r o w a n y ,  dla prenum eratorów  „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kw artaln ie 2 zł. 50 ct., miesięcznie 84 et. N a  p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł.
60 ct., półrocznie 6 z ł 30 ct., kw artalnie 3 zł. 15 ct., m iesięcznic 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe in se ra ty  obiiozają się po 7 centów 

kilkerazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inse ra ty  p rzy jm ują : w A ustryi i Niemozeoh 

wszystkie agenoye anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłąoznre a g en cy ap an a  A d a m a ,  B oulerardR aspail, 
N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
3, Biuletyn.

Jej ces. i król. Wysokość N ajdosto jn iej­
sza A rcyksiężna I z a b e l a  przepędziła  dzień 
bez jakiejkolw iek a lte racy i i spa ła  kilka go­
dzin spokojnie. N ow onarodzona Arcyksiężni- 
czka ma się dobrze.

1'reszburg, 17 styczn ia 1893.
lir . T a u s c h e r  m.  p.

Jego ces. i król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 itycznia b. r. uw olnić najiniłościwiej Jej 
ces. i król. W ysokość Najdostojniejszą, Ar- 
cyks.ężniczkę M a ł g o r z a t ę  Z o f i ę  z go­
dności ksieni e. k. tereziariskiego zakładu 
szlacheckiego kanoniczek na Hradcżynie w 
Pradze

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 stycznia b. r. zamianować najiniłościwiej 
Jego Królewską Wysokość Księcia A l­
b r e c h t a  W  ii r  11 e m b e r  g a kawalerem or­
deru złotego Runa.

P an  N am iestnik przeniósł koncepistę 
c. k. N am iestnictwa W łodzimierza B ę t k o w ­

s k i e g o  ze Staregom iasta do Rzeszowa i 
praktykanta konceptowego c. k. N am iestni­
ctwa Wiktora Wadziak B u c k i e g o  z Lima­
nowej do Turki.

W edług zawiadomienia wys. c. i k. M i­
nisterstw a spraw zewnętrznych • z dnia 4 i 
5 stycznia b. r. 1. 421 i 463 zabronił król. 
rząd pruski i król. rząd saski z powodu gro­
źnego szerzenia się zarazy pyskowo - racico­
wej w zakładach obserwacyjnych w Białej i 
Steinbruch pod Pesztem, wpiowadzać niero­
gacizny z tych zakładów do Prus i Saksonii.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu wys. c. k. M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 7 sty­
cznia v. 1. 595.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ów , 19 stycznia.

Przygotowania do wyborów poselskich 
w Serbii, w yglądają jakoby uruchomienie w 
przewidywaniu bliskiej kampanii wojennej. 
Rząd wysyła bezustannie wojska do różnych 
G -  zarządzą'aresztowania deputowanych 
r a .J J  KS; eh ,-głasza przez usta prezesa mi­
nistrów, iż pragnie przywrócić na nowo za­
chwianą powagę państwową. Stronnictwo ra­
dykalne zaś, wzywa w m anifestach i dzien­
nikach otwarcie swoich zwolenników do sta­

wiania oporu rządowi i „odparcia gw ałtu 
gw ałtem ". Krwawe zajścia w Sem endryi, 
Ozaczaku, Kozeljewie i innych miejscowościach 
będących siedliskami radykalnych , świad­
czą, iż tego rodzaju nawoływania i agitacye 
nie padły na jałow ą glebę. W Semendryi i 
Ozaczaku musiało wojsko interweniować, przy- 
czein raniono około 40 osób, a przeszło sto 
aresztowano; w kilku innych gm inach ludność 
podburzona przez agitatorów  radykalnych a 
w części prowokowana przez liberalnych, 
weszła również w zatarg z wojskiem i żan- 
darm eryą i sprowadziła na siebie dotkliwe 
następstwa. Rząd tłumaczy podobne środki 
represyjne tern, iż ma na to niezbite dowody, 
że przewódcy radykalni chcą wywołać prze­
wrót, którego ostatecznym celom coś więcej 
niż pozbycie się m inisterstwa liberalnego; 
obowiązkiem tedy jest rządu, tłum ić w za­
rodku dążności, pod któremi ukrywają się 
zbrodnicze, zgubne dla Serbii i jej dynasty'i 
plany. Radykalni natom iast w ypierają się 
stanowczo podsuwanych im zamiarów i prze­
czą przedewszystkiem , jakoby apelowali kit • 
dykolwiek do pomocy panslawistów rossyj- 
skich lub utrzymywali takie stosunki z Ce­
tynią i Karadżordżewiczami, o jakie posądzają 
ich kola rządowe w Belgradzie. P ragną oni 
jedynie odzyskać w drodze legalnej, miano­
wicie z pomocą wyborów do skupczyny u tra ­
cone stanowisko i dowieść, że rząd ob .cny  
nie jest bynajmniej wyrazem większości na­
rodu.

Gdy w ten sposób pośród ludno® w 
i ; erbii objawia się wielce niebezpieo u 

m oit, w sąsiedniej Bułgaryi porządku 
coraz bardziej stos .nici publiczne, z 
kłam  doniesieniom prasy rossyjskiej, ja  toby 
uchwalona prawie jednogłośnie na zgroma­

dzeniu narodowem zmiana konstytucyi, spro­
wadziła wzburzenie umysłów, które wiele 
daje do myślenia. W księstwie, jak  stwier­
dza Politische Gorresp. nie ma ani śladu po­
dobnego wzburzenia, a jeżeli rozpisują się o 
niem dzienniki rossyjskie, to dopuszczają się 
tendencyjnie fałszu. Kwestya zmiany konsty- 
tueyi była traktow aną przez czynniki decy­
dujące, wyłącznie ze stanowiska oportunisty- 
i Miego. w tym też duchu zapatryw ała się 
na nią cała dojrzała politycznie część ludu 
bułgarskiego, a obecnie, gdy została pomyśl­
nie załatwioną, panuje jedno uczucie zado- 

I wolenia. Lud i w ładca czują się zbliżonymi 
, do s ieb ie ; opinia zaś publiczna wdzięczną 
| jest rządowi, iż dokonał dzieła.skonsolidowa- 
| nia Bułgaryi, W doniesieniach o rzekomej 
' ag itac ji duchowieństwa prawosławnego jest 
1 jedno tylko ziarnko prawdy, mianowicie o- 

rzeezenie esarchy bułgarskiego. Okoliczność, 
iż ten dostojnik niechętnie powitał ze swego 
Stanow iska kościelnego zmianę konstytucyi, i 
że w formie odpowiedniej zakomunikował 
swoje skrupuły rządowi książęcemu, nieza- 
dziwiła nikogo w Sofii, ani też nie wywarła 
głębszego wrażenia Owszem uznano nawet 
jego postępowanie do pewnego stopnia za u- 
sprawiedliwione względami sumienia. Rząd 
atoli przeszedł nad protestem  e ia rch y  do 
porządku dziennego, wychodząc z tego sta­
nowiska, iż każda zmiana konstytucyi jest 
sprawą wewnętrzną państwa, które powinno 
baczyć na to. tylko, aby to co się dzieje, 
działo się w ram ach prawnych. Zachowanie 
J : z:: lu d - i parlament,! dowiodło, iż
rząd postępował pod każdym względem pra- 
vnie i w myśl ogromnej większości narodu.

Mogłoby powstać mniemanie, iż e ia rch a  
skutkiem wpływu moralnego, jaki wywiera

U)

JESTEM .
r o w i s ś ć

111.
(Ciąg dalszy).

Doszedłszy do kamienicy, w której mie­
szkała , zaw ahała się u w e jśc ia ; jakby wal­
czyła z sobą, co czynić?... Nie było wyboru, 
m usiała wrócić.

W salonie zastała m atkę, która zdzi- 
wionemi oczyma spoglądnęła na nią.

—  Tak wcześnie wracasz? — spytała — 
CO t o  z n a c z y ?

— Głowa mię boli —  odrzekła Janina 
i poszła do swego pokoju.

Nie wyszła ztaintąd dzień cały. Jeszcze 
nigdy nie czuła się tak bardzo przygnę­
bioną.

— Uciekł odem nie! — myślała. I słu­
sznie. Któżby nie uciekł i chyba ten Lesz- 
czyc, przez barona wysłany....

W zdrygnęła się ; zimny dreszcz ją  prze­
jął na samo wspomnienie M arewicza, który 
ją , od kiedy zapamięta, przejmował niewy­
mownym wstrętem . — Ojca swego prawie 
niepąinięta; tylko jak  przez sen, wpatrzywszy 
się dobrze w przeszłość, dostrzega niewyra­
źnie postać dość ociężałą, posępną, jakby 
zuudzoną. Ani jednej pieszczoty, ani jedne­
go czulszego słowa ojca nie zachowała w pa­
mięci. Był zimny, obojętny, czy smutny. Tyl­
ko ciągle i zawsze ten Marewicz ze swoim 
m głą zasnutym w7zrokiem i stereotypowym 
uśmiechem na bladych ustach.

Powiedziano jej r a z , że ojciec wyje­
chał — i już go nie widziała więcej. Dowie­
działa się później, iż żył w separacyi z żoną. 
W krótce potem przeniesiono się do Paryża, 
pod opieką barona, potem do Warszawy.

• 1 rozpoczęło się to życie koczownicze, wśród 
którego Jan in a  wyrosła, dojrzała, stała się 
artystką, nauczyła myśleć i — rozumieć. My­
śleć i rozum ieć, — ale czuć nie nauczył

jej nikt, myślam i zaś nikt nie kierował. Bu­
ja ły  jak  chciały.

Pam ięta dobrze tę  chwilę, gdy dora- 
stającą już będąc panienką, w Paryżu, we­
szła raz sama do kościoła i była obecuą na 
nabożeństwie, którego znaczenia nie rozu­
miała wcale. Wróciwszy do domu, przejęta 
tem co widziała, rozrzewniona śpiewem i mu­
zyką organów, zaczęła rozpytywać się matki. 
A.le ba ron przerwał jej szyderczym żartem i 
nie pozwolił odpowiadać poważnie. Odtąd znie­
nawidziła go jeszcze bardziej — ale do ko­
ścioła chodziła rzadko, a potrzebę modlitwy, 
odczuwaną nieraz , stłum iło w końcu życie i 
świat, jaki ją  otaczał.

W m iastach gdzie przebyw ali, baron 
miał liczne stosunki w sferach finansowych.

zdawał się bardzo bogaty, prowadził 
interesa finansowe na wielkie rozmiary i był 
w eiągłym ruchu. Często znikał na długo, 
ale czasem w wykwintnie urządzonych salo- 
nac.h m atki, grom adził licznych gości, znajo­
mych swych i spólników.

Z początku , gdy dzieckiem była , ba- 
wl*° ją  to niezmiernie. Oczy nawykały do 
zbytku tych przyjęć i otoczenia, uszy do 
wrzawy biesiadnej " i tonu rozmów bardzo 
swobodnych. Z owych czasów dzieciństwa 
zachowała wspomnienie wspaniałej postaci
! £ eJ matki, jaśniejącej niezwykłą urodą. 
W około n ie j , jak w około cudnego zjawi­
ska, gromadziło się zawsze w świetnych sa­
lonach najliczniejsze grono mężczyzn , skła­
dających jej hołdy. W śród nich Marewicz 
był zawsze pierwszy i najbliższy, — nada­
wał sobie tony gospodarza domu.

Raz — m iała wówczas la t dwanaście — 
w czasie takiego przyjęcia, wspanialszego niż 
kiedykolwiek, znużona, usnęła na kanapie w 
małym saloniku, pustym, przylegającym do 
wielkiej sali, gdzie liczne bawiło się tow a­
rzystwo^ Usnęła wśród wrzawy zmięszanych 
głosow i śmiechów, brzęku kieliszków i ło­
skotu wyskakujących w powietrze korków7 
szampańskich butelek , — obudziła ja nagła 
cisza.

Musiało być bardzo późno. Goście się 
już rozeszli, a o nią nie troszczył się nikt, — 
zapomniano o dziecku. S trach ją  przeni­
knął, —  bo w saloniku było zupełnie cie­

mno, lam pa dopaliła się i zgasła. Chciała 
wołać, k rzyczeć, ale głosu jej zabrakło ze- 
strachu  — nie m iała też odwrngi ruszyć się 
z miejsca i uciec. Zamknęła oczy, skuliła się 
na kanapce i drżąca leżała.

Nagle w przyległym pokoju usłyszała 
głosy matki i Marewicza. Oba podniesione, 
gniewne. Zrazu chciała zerwać się i pobie­
gnąć do m atki, ale dosłyszane wyrazy baro­
na przykuły ją  do miejsca.

Marewicz czynił jej matce wyrzuty. Nie 
rozumiała ich Jan ina  w całej pełni, ale czuła, 
że m usiały być okropne. Zrazu tylko milcze­
nie m atki było odpowiedzią na nie. A po­
tem zaprzeczenia, protesty, a potem płacz, 
a wreszcie na wyrzuty, oskarżenia ciężkie, 
obelżywe wyrazy....

Łzy matki ocuciły Janinę. Zapomniała
0 swoim strachu, zerwała się na równe nogi
1 zbliżywszy się do drzwi wpółot.wartych, pa­
trzyła....

Byłaż to jej m a tk a , którą zawsze wi­
dywała strojną, jaśniejącą urodą i blaskiem 
brylantów, uśm iechniętą, łagodną, wesołą — 
ta  kobieta o zburzonych włosach, w toalecie 
nieświeżej, zmiętej, z twarzą posiniałą, z oczy­
ma eiskającemi płomienie gniewu, wyrzu­
cająca z ust bladych, drzącjrch potoki słów 
ohydnych ?...

Marewicz milczał teraz, ale Janina 
nie zapomni nigdy wyrazu jego twarzy, która, 
jakkolwiek młodsza wówczas, miała już to 
samo co dziś piętno znużenia i apatyi w wy­
gasłych oczach. Z bladej, stała się w tej 
chwili siną. Oczy zawsze mętne, wyszły n a  
wierzch i m iały błyski ta k ie , jak promień 
św iatła rozpryskujący się wśród mgły ciężkiej, 
wilgotnej. Dłonie kurczowo zaciskał. Naraz 
przyskoczył do stojącej przed nim kobiety i 
podniósł pięść, jakby uderzyć chciał....

Jan ina  nie wie, jak się to stało, ale na­
gle znalazła się u stóp m atki, między nią a 
baronem. Kolana jej obejmowała konwul- 
syjnie drząeemi ramionami.

— Mamo ! mamo ! mówiła łkając, —  to 
okropne....

Nie pam ięta co było potem. Słyszała 
tylko śmiech barona, gwałtowne stuknięcie 
drzwiami i wymówki matki, dlaczego tu  przy­
szła.... Wymówki, które ją bolały.

Nazajutrz baron wyjechał, a matka za' 
chorowała ciężko. Tak ciężko, że zdawało się. 
iż nie przeżyje. A gdy po dwóch miesiącach 
powstała z łóżka, nikt by nie był w niej po­
znał dawnej Laury Woryskiej. Nagle przy­
szła starość i odtąd z dniem każdym coraz 
wyraźniejsze ryła ślady na obliczu pięknej 
pani. W alka z nią nie ustaw ała nigdy, coraz 
bardziej zacięta i coraz bezsilniejsza.

Odtąd też ustały owre przyjęcia i cała 
świetność dotychczasowego życia. Salony 
zmienić trzeba było na skromne mieszkanie ; 
wytworne meble, obrazy, urządzenia, sprze­
dano, zadowalając się umeblowaniem naj- 
prostszem. A nieraz brakło na życie.... Ko­
ronki wszakże i perfumy, róże i bielidła, być 
musiały.

Czy Jan ina kochała matkę ? W chwili 
gdy na pół przytomna leciała ku niej, aby 
ją  zasłonić przed gniewem  barona, i leżała 
u stóp jej, rozpłakana, drżąca, — kochała ja 
ognistą miłością dziecka, które w tej m atce 
widziało dotyczas wszystko najlepsze i naj­
piękniejsze , przedm iot podziwu swój i 
wszystkich w około.

Ale od tej chwili, coś jak  gdyby się 
zmieniło, jakby pękło w duszy Janiny. Jeszcze 
czas jakiś obawa o życie matki, mocno cho­
rej — utrzym ywała dawne uczucia, —  ale gdy 
pani W oryska wyzdrowiała, Janina oddalać 
się od niej poczęła z każdym dniem coraz 
bardziej patrząc z przerażeniem  na szybkie 
postępy starości na twarzy i w postawie tej 
do niedawna tak pięknej kobiety.

Nie była to starość, która poważanie 
obudzą, — zwłaszcza, że wraz z jej nadejściem, 
objawiła się zmiana w usposobieniu i cha­
rakterze Wesoła niegdyś, roztargniona, pło­
cha, ale łagodna, uprzejma, pani Woryska 
sta ła  się ponurą i opryskliwą, pewna pre­
tensjonalność, którą dawniej zaćmiewał i po­
krywał sobą urok piękności, teraz jeszcze 
zwiększona, wyszła na jaw  wr całej pełni.

(Ciąg dalszy nastąpi).

A d a m  Krechowiecki.



na duchowieństwo, będzie spraw iał rządowi 
ciągle trudności. Otóż w obec tego zapewniają 
ze strony wiarogodnej, iż u wyższego kleru 
w Bułgaryi —  z niższym nik t się nieliczy 
w kw estyaeh politycznych — nie objawiają 
się bynajm niej skłonności opozycyjne, a lo­
ja lne zachowanie się m etropolity sohjskiego, 
która ujawniło się tak  wyraźnie z okazyi o- 
sta tn ich  uroczystości dworskich może być 
uważane za wyraz usposobienia całego epi­
skopatu.

Sp raw y  k ra jow e.
W nioski W ydziału  krajowego w sprawie 

kreowania w Oalicyi nowych sądów.

(§) Na podniesienie dobrobytu krajo­
wego, ożywienie przem ysłu i handlu, wpływa 
niepom iernie ułatw ienie wymiaru sprawie­
dliwości, a zatem odpowiednie do zaludnie­
nia, dogodne i przystępne rozłożenie okrę 
gów sądowych, tudzież ich siedzib.

Powodowany temi zasadami W ydział 
krajowy od początku swego istnienia, śle­
dząc w tym kierunku potrzeby kraju nasze­
go, przedkładał Sejmowi de udzielenia opinii 
Rządowi w myśl ustawy państwowej z l ig o  
czerwca 1868 liczne wnioski, tak o zapro­
wadzenie nowych trybunałów I instancyi, 
jakoteż sądów powiatowych w różnych miej­
scowościach kraju, które to wnioski znalazły 
chętne uznanie ze strony Sejmu.

W iele z tych żądań Rząd uwzględnił, 
niektóre jednak nie zostały dotąd załatwione. 
W ydział krajowy wystosował zatem sprawo­
zdanie do Sejmu, z wnioskiem wezwania 
Rządu, iżby dla zapewnienia należytego wy­
miaru sprawiedliwości w kraju naszym jak  
najrychlej u stan o w ił. T rybunał 1 instancyi 
z siedzibą w m. Ozortkowie, tudzież .nowe 
sądy pow iatow e: w Podwołoczyskach, Żabiu, 
Jaw orznie, Jeziorzanach, Zakliczynie, Ottynii, 
Bołszowcach i W ielopolu, successive w po­
rządku wyżej wymienionym.

W  kwietniu 1892 wniosła gm ina i ob­
szar dworski w Zakopanem petycyę do Sej­
mu o utworzenie nowego sądu powiatowego 
w Zakopanem, którą to petycyę przekazał 
Sejm Wydziałowi kraj. do zbadania.

Z dochodzenia przeprowadzonego oka­
zało się, źe tylko gm ina Poronin, w powie­
cie nowotarskim, uznała potrzebę utw orzenia 
nowego sądu, ale z siedzibą w Poroninie, a 
nie w Zakopanem, — ione zaś gminy, kwa­
lifikujące się do przyłączenia do przyszłego o- 
kręgu "sądowego w Zakopanem, oświadczyły, 
iż siedziby sądów powiatowych, do k tórych ' 
obecnie należą, .przedstaw iają dla nich wszel­
kie dogodności dla należytego wymiaru spra­
wiedliwości.

Z powyższych powodów uchw alił W y­
dział krajowy przedstawić Sejmowi wniosek, 
aby nad petycyą o utworzenie sądu powia­
towego w Zakopanem , przeszedł do porząd­
ku dziennego.

Gminy i obszary dw orsk ie: Przecław, 
Podole, W yłów, B ło n ie , K iełków , Książnice, 
Podleszany, Rydzów, Wola M ielecka, Piątko- 
wice i Grzybów, wniosły na wiosennej sesyi 
roku zeszłego do Sejmu petycyę o wyłącze­
nie ich  z okręgu sądu powiatowego w Rado­
myślu a przydzielenie do okręgu sądu pow. 
w Mielcu.

Głównym powodem żądań gmin, na 
petycyi podp isanych , je s t ustanowienie no­
wego urzędu podatkowego w Radomyślu, 
rozciągającego swe czynności na cały okręg 
radomyski, a następnie odo owa władz skar­
bowych co do pozostawienia ich w przyna­
leżności do urzędu podatkowego w Mielcu.

Rada powiatowa w Mielcu poparła żą 
dania gm in petycyonujących, lecz władze 
sądowe, ze względu na tok spraw w obu 
sądach, i przeciw ną obecnym tendencyom 
Rządu i kraju dążność zwiększania istnieją­
cych okręgów sądowych , skłaniają się tylko 
do przyłączenia "trzech najbliższych Mielca 
położonych g m in : K siążn ice , Podleszan i 
Woli mieleckiej.

W ydział krajowy podniósł w swem 
sprawozdaniu do Sejmu, że w ogóle biorąc 
obszar starostw a mieleckiego, ze względu na 
topograficzne położenie jego i zaludnienie, 
zachodzi potrzeba w gran icach  tego powiatu 
utworzenia trzeciego sądu powiatowego, przy- 
czem dałyby się usunąć inne niedogodności 
przez odpowiedniejsze umieszczenie siedź b 
władz sądowych i podatkowych.

Dopóki jednak to nie nastąpi, W ydział 
krajowy jest zd an ia , że na razie pożądanem 
będzie ' tylko wyłączenie z okręgu sądu po­
wiatowego radomyskiego a przyłączenie do 
okręgu sądu mieleckiego trzech , przez wyż­
szy sąd krajowy wskazanych miejscowości, 
to je s t: Książnice, Podleszany i Wola mie- 
ecka, i w tym kierunku uchw alił Wydział 
rrajowy przedstawić wniosek Sejmowi.

Rada Państwa,
( C L X X X V  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W ie d e ń , 17 stycznia. (Korespon- 
dencya G azety Lwowskiej).

W iceprezes C h i  u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godzinie 11 m. 15, oznajmiając, 
że prezes Smolka ze względów fam ilijnych 
i innych , wym agających obecności jego we 
Lwowie, nie m ógł stanąć w Izbie.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy PP  M ini­

strowie.
W i c e p r e z e s  daje wyraz podniosłym 

uczuciom legalnych reprezentantów  ludów 
austryaekich z okoliczności niedalekich za­
ślubin Najd. Arcyksiężniczki M ałgorzaty Zo­
fii z księciem A lbrechtem  W urtem berskim . 
Zaślubinom tym  —  mówi — towarzyszą naj­
gorętsze życzenia mieszkańców drogiej Oj­
czyzny, a my uczuwamy potrzebę życzeniom 
tym dać stosowny wyraz. Wypowiadam nie­
zawodnie lojalne uczucia Panów prosząc o

upoważnienie prezydyum do wynurzenia na 
właściwem miejscu najgorętszych , najszczer­
szych życzeń. (Powszechna zgoda).

Nowo wybrany pos. F u x  (z Morawy, 
w miejsce ściganego listam i, gonczemi Ne- 
delli) składa przyrzeczenie na konstytucyę. — 
Nowy poseł przystąpił do zjednoczonej le­
wicy, poprzednia jego należał do klubu Co- 
roniniego.

W i c e p r e z e s  poświęca wspomnienie 
pośm iertne posłowi Fussowi, którego pamięć 
Izba czci przez powstanie z miejsc.

Od Rządu w niesiono: deklaracyę mię 
dzy A ustro-W ęgram i a Szwecyą i Norwegią 
w sprawie zmiany artykułu 6 tego traktatu 
o handlu i żegludze z dnia 8  listopada roku 
1873 ; projekt ustawy o zbudowaniu drogi 
żelaznej w dolinie rzeki Gaił w Karyntyi; 
projekt ustawy o zbudowaniu podolskich ko­
lei lokalnych. (Zobacz poniżej „Spraw y par­
lam entarne “).

Pos. P e r n e r s t o r f e r  składa na stole 
prezydyalnym wniosek pilny o autentyczną 
deklaracyę §. 2 ustawy o zgromadzeniach z 
r. 1857. W nioskodawca występuje przeciw 
in te rp re tac ji najwyższego trybunału , który 
w yrazy, „zaproszeni goście1* (co do zgroma­
dzeń, na które m ają wstęp tylko zaproszeni 
goście, a więc zgromadzeń wolnych od do­
zoru policyjnego) znaczyły, że uczestnicy mu­
szą być osobiście znani zwołującemu. Tą in- 
terpelacyą — powiada mowea w umotywo­
waniu swego wniosku —  chce się położyć 
tam ę zgromadzeniom socyalistów. Celu tego 
nie dopnie się, bo socyaliści są tyle mądrzy, 
że zam iast jednego zwołującego podpisze się 
k ilk u ; ale in terpretacya jest niebezpieczna 
dla wszystkich zgromadzeń z ograniczonym 
przystępem ; co dziś stosuje się do socyali­
stów, ju tro  da się zastosować do któregobądź 
innego stronnictw a. W niosek mówcy żąda 
deklaracyi, że przez „zaproszonych gości" nie 
trzeba rozumieć osób znanych zwołującemu.

Izba przekazuje wniosek komisyi admi­
nistracyjnej z poleceniem, aby zdała sprawę 
w przeciągu dwu tygodni.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych, miano­
wicie nad etatem  M inisterstw a spraw we­
wnętrznych. Pod dyskusyę idzie t y t u ł : „Bez- 
ńeczeństwo publiczne**.

Pos. G e s s m a n n  omawia postępowa­
nie policyi względem socyalistów, użala się 
na nierówną m iarę w postępowaniu policyi 
względem antisem itów a liberałów : zgrom a­
dzeń antisem ickich nie dopuszczano pod po­
zorem niebezpieczeństwa cholery, gdy tym ­
czasem zgrom adzenia libe ra łów  odbyw alyguę 
całkiem swobodzie. N astępnie ujmuje Stc za 
urzędnikami policyi wiedeńskiej, częstokroć 
zdaniem mówcy, pomijanymi w awansie na 
rzecz urzędników świeżo wsuniętych. Nako- 
niec rozwodzi się o złem oświetleniu ulic wie­
deńskich.

Pos. B o n d a  zaznacza, że blisko dwie 
trzecie podatków z Dalmacyi idzie na utrzy­
manie żandarm eryi tamtejszej, tak licznej, 
że już na 810 mieszkańców przypada jeden 
żandarm , podczas gdy w innych krajach je ­
den żandarm  przypada na kilka tysięcy lu-

1 dnośei. A ta wielka liczba żandarmów nie 
( je s t  bynajmniej strażą bezpieczeństwa, lecz 
‘ stanowi korpus agentów politycznych, prze­

ciw agitacyom  Serbów i Kroatów, którzy 
trzym ają się program ów  sprzecznych z kon- 
stytucyą austryacką.

Zabiera następnie głos komisarz rzą­
dowy, radca m inisteryalny bar. C z a p k a ,  
aby odpowiedzieć na  szczegółowe zarzuty, 
poczynione jeszcze w grudniu władzom poli­
tycznym  przez pp. Pernerstorfera i Krona- 
w ettera. Są to sprawy bardzo drobiazgowe, 
odnoszące się do czterech miejscowości w 
Czechach, do jednej w Dolnej A ustryi i do 
Tryestu. Odpowiedź prostuje twierdzenia, a 
co do dwu wydarzeń, przyznaje niejakie u- 
chybienie, skutkiem którego Nam iestnictwo 
wydało pouczenie do organów podwładnych. 
Pan komisarz rządowy dodaje : Bądź co bądź 
za daleko posunięte są skargi, gdy na pod­
stawie drobnego uchybienia w tym i owym 
wypadku dochodzi się do wniosku, że wyko­
nywanie konstytucyjnych przepisów o stowa­
rzyszeniach i zgrom adzeniach przez władze 
polityczne je s t złe i dowolne. Nie jest to do­
stateczna przyczyna, by podkopywać powag 
władz. W ładze polityczne nie obchodzą się 
źle z ludnością robotniczą, nie przeszkadzają 
jej organizować się w stowarzyszenia. Gdy 
na więcej niż 30.000 stowarzyszeń zdarzy się 
tu  i owdzie coś niewłaściwego, można być 
wyrozumiałym. Zresztą M inisterstwo spraw 
wewnętrznych, dowiedziawszy się o niew ła- 
ściwem orzeczeniu lub rozporządzeniu, nigdy 
nie omieszka zaradzić temu, bacząc ściśle 
na to, żeby organa podw ładne pozostawiały 
wszystkim obywatelom Państw a, bez wzglę­
du na stan, narodowość lub wyznanie, do­
stateczną swobodę w korzystaniu z konsty­
tucyjnych przepisów o stowarzyszeniach" i 
zgrom adzeniach. [Brawo, brawo).

Pos. M e n g  e r  rozwodzi się o potrze­
bie wyrozumiałości i roztropności w czynno­
ściach policyjnych, aby stłum ieniem  agita- 
cyj nie podsycać ich, lecz sprow adzićje raczej 
na tory umiarkowania. Dalej zwraca się 
mówca przeciw wspom inaniu o czeskiem 
prawie polityeznem przez Młodoczechów, bo 
wszyscy urzędnicy zaprzysiężeni są na kon­
stytucyę austryacką, z którą owo prawo jest 
w sprzeczności.

Pos. K r a m a r z  rozwodzi się o nieró- 
wnem postępowaniu władz rządowych wzglę­
dem robotników a fabrykantów. Zmów ro ­
botników władze nie cierpią i dają to robo­
tnikom dotkliwie uczuć, a na zmowy fabry- 
cantów w celu podwyższenia cen te  same 
władze milczą. Państwo w walce słabszych 
z silniejszymi powinno zaopiekować s ię  słab ­
szymi. Państw  powinno przedewszystkiem 
bardzo ograniczyć p r a c ę  kobiet, oddać kobietę 
znowu rodzinie; a dalej skrócić dzienny czas 
roboczy; wtedy wielu robotników znajdzie 
zatrudnienie, którzy go dziś nie mają. Wy­
chowanie dzieci także inaczej powinno być 
pojmowane. Nadto zapewnić trzeba robotni­
kom utrzym anie na starość, nakoniec nadać 
im prawo vvyborcze, aby mogli legalnie bro­
nić swoich interesów, co pozbawiłoby ruch  
socyalistyczny charakteru  niebezpiecznego.
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R Z A DKI PTAK.
(Ciąg dalszy)

IX.
W  połowie listopada powietrze nagle 

się oziębiło.
Pewnego dnia, gdy Klaudyusz prze­

chodził koło sklepu koszykarza, usłyszał, że 
go w ołano:

— Proszę pana, mówił cicho Colibry, 
M alestroit mówi, że trzeba jechać... W idział 
b łęk itną kaczkę.

—" Jesteście gotowi?
—  Jak  pan rozkaże.
— A więc jadę nocnym pociągiem, 

o trzeciej, o pół do piątej będę na miejscu. 
A wy?

— Och ! my, panie, przenocujemy nad 
brzegiem, tuż po za domem pana Lofficial, 
koło starego mostu.

Do dnia, Klaudyusz, ze strzelbą przez 
plecy, okręcony ciepłym pledem, w futrza­
nych rękawiczkach, wysiadał z wagonu na 
jednej z blizkich od m iasta stacyi. W podo­
bnych godzinach podróżnych bywa nie wiele, 
to też znalazł się sam na dworcu stacyi, a 
potem sam jeden  puścił się w drogę.

Z początku nocy był mróz, obecnie gę­
sta  m gła rozciągała się w powietrzu. K lau­
dyusz szedł wielkimi krokami przez drogę, 
którą poznawał po drzewach, słabo się zary­
sowujących w m g lis te j, ciemnej przestrze­
ni, jakby wisiały w powietrzu. Piaszczy­
sty g runt oznajm iał pobliże rzeki. Jednakże, 
Klaudyusz czuł, że opanowuje go obawa, że­
by mu nie przyszło błądzić tak  przez noc 
całą w tej mgle, w której był jakby zam ­
knięty. Bał się, czy bezwiednie nie kręcił się 
w koło, zam iast postępować naprzód, dążyć 
do celu, Nareszcie, doszedł go odgłos mowy

ludzkiej, głosów znajom ych; były to głosy 
jego ludzi. Zaczął biedź, aby się otrząsnąć z 
obezwładnienia jak ie  go opanowywało. W krót­
ce doszedł do starego mostu i ujrzał M ale­
stroit i Colibry, siedzących jeden naprzeciw 
drugiego na brzegu płaskiej łodzi, na której 
s ta ł kojec pełen  kaczek.

—  Już wielki czas — rzekł cieśla. —  
W siadajmy, panie, ptaki ruszać się zaczy­
nają.

W szyscy trzej słuchać zaczęli. Rzeczy­
wiście, od strony wodą zalanych łą k , gdzieś 
na szerokiem zwierciadle wody, której brzeg 
tylko widać tutaj b y ło ,( pusty i bezbar­
wny , dochodziły słabe, rzadkie, dalekie 
krzyki , pierwsze odgłosy ranne na wodach. 
Klaudyusz usiadł w głębi ło d z i, dwaj ludzie 
ujęli wiosła w ręce, puścili się niedostrzeźo- 
nym prawie prądem, idącym od mostu z rze­
ki , i łódka pośliznęła się szybko, mijając 
łąki, drzewa i trzciny. Brzeg zniknął. Mgła 
zapadała coraz większa. M alestroit i Colibry 
skierowali się ukosem do przygotowanego 
kosza, całkiem  prym itywnie urządzonego, 
w który Klaudyusz wszedł bez wahania. 
Z przodu łodzi cieśla ustaw ił kojce z kacz­
kami. W yciągał je po jednej, przywiązywał 
każdej do nogi sznurek, przy którym ‘ tkw ił 
kamień, i puszczał je na wodę. Kamień pa­
dał na dno, kaczka pływ ała na powierzchni, 
nie mogąc się oddalić. Kiedy skończył to 
zajęcie, wsunął się także do kosza koło Klau- 
dyusza.

—  Ty, — rzekł do swego towarzysza, 
pochylając się jak  mógł najciszej, — jedź tam 
gdzie wiesz , i puszczaj sa m c e ; jeżeli zoba­
czysz cyrankę, możesz puścić dwa na raz.

Colibry, przem arznięty do kości i wzru­
szony ważną swą ro lą , odpowiedział: „ tak “, 
które zaginęło w szumie w iatru, i ujmując 
ster łodzi, zniknął wkrótce po za łoziną, 
wraz ze swoimi samcami.

Klaudyusz , nieruchomy , przykucnięty 
w koszu, ze strzelbą w ręku , doznaw ał roz­

koszy oczekiwania na zdobycz. Gałęzie trzci­
ny i sitowie, które go otaczały, pokryte szro­
nem, błyszczały jak  brylanty. Pomimo mgły, 
widział wszędzie podobne iskierki na wszy­
stkich roślinach i gałęziach w około. M gła 
przewalała się ciągle , jak  chmury przejrzy­
ste, błyszczące ca łe , jakby w swem wnętrzu 
nosiły św iatła lub pochodnie, które od czasu 
do czasu zamajaczyły bladym promieniem. 
W szędzie, w około przewalały się n ieustan­
nie m gły białe jak w a ta , idące z północy, 
pędzone w iatrem . Całkiem w górze mgły te 
rozrzedzały się i przybierały barwę bladego 
la z u ru , z której odgadywać było można, że 
po za tym  murem mgieł dzień świtać zaczy- 
czyna Nawoływania ptaków coraz częściej 
się powtarzały, dochodząc z dalekie , łąk, 
wodą zalanych. W  mroku widać już było 
poruszające s i ę , wyciągające skrzydła, roz­
m aite ptaki.

Ostry krzyk kaczki tuż przy koszu, a 
potem chór innych, odpowiadających jej, po­
ruszył Klaudyusza do głębi. Po nad nim, 
na dalekość strzału , uniosła się jakaś jakby 
chm ura, w iatr czyniąc w około. Trzoda bia 
łych skrzydeł, jak zawierucha śnieżna, prze­
leciała jak błyskawica z sykiem ; i wkrótce 
zniknęło wszystko.

— Bekasy.... — szepnął M alestroit — 
U w ażać! Kaczki zaraz się ukażą.

Rzeczywiście, kaczki, będące na wo­
dzie, poruszyły się i gdakać zaczęły. Samiec, 
puszczony przez Colibry, nadleciał i zmię- 
szał się z niemi. Klaudyusz śledził na n ie­
bie, czy który z ptaków nie przyłączy się 
do towarzystwa, ale ujrzał je  szybujące w 
dali, obojętne całkiem  dla tych przyswojo­
nych przybyszów. Tymczasem drugi samiec 
puszczony przez Colibry nadpłynął, ciągnąc 
za sobą tym  razem ptaki o szarem zabarwieniu. 
W idział jak owe obce ptaki szybowały d łu­
go w powietrzu, nareszcie zdecydowały się 
zlecieć na dół. Z bijącem  sercem patrzył na 
nie niepewny, pełen oczekiwania.

—  Same kaczki, rzekł M alestroit, a le  
zdaje mi się, że trochę dalej je s t także cy- 
ranka.

Bardzo daleko, zaledwie widoczny we 
mgle, zbliżał się rzeczywiście mały ptak z 
wielką ostrożnością, cofając się, kołując, 
wkrótce można było rozróżnić smuklejsze 
jego kształty, szyję, k tóra się wydłużała po 
nad wodą z pewną kokieteryą i urokiem, 
którego inne nie posiadały.

—  To z największą pewnością cyran- 
ka, rzekł M alestroit, ale pytanie czy błę­
kitna ?...

Zbliżała się ciągle, bardzo powoli, pły­
nąc jedną nogą. Klaudyusz czuł. że mu 
serce tak  mocno bije, iż nie był pewny, czy 
będzie mógł celnie trafić. Myśl o Teresie, "o 
domku Pepinieres, ukrytym  między drzewami, 
o przyjęciu, jakiego dozna, przynosząc up ra­
gnioną zdobycz, to znowu obawa, że może 
chybi i w niwecz obróci projekt pana Loffi­
cial, do reszty go mieszała.

— W idziałem, że błyszczy, mówił 
znowu M alestroit, to błękitna, panie K lau- 
dyuszu!

Klaudyusz, tracąc  głowę, podniósł się 
nieco. Cała banda kaczek uleciała z krzy­
kiem.

—  Jes t jeszcze! szepnął cieśla. Ale 
nie pan temu winien... Odchodzi! Strzelaj 
pan!

Klaudyusz w ysunął lufę przez otwór 
kosza; głośny strzał padł, rozchodząc się 
echem po wodzie.

— T rafiłem ! mam j ą ! mam ! krzyknął 
młodzieniec, stając w koszu.

Ale M alestroit w stał także. Był on 
bardzo ciężki; pod tem  podwójnem porusze- 
spód kosza zapadł się i nagle, obaj my­
śliwi znaleźli się po pas w wodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Oto zadanie Rządu, ale mówca nie ma zau­
fania do Rządu, iżby jo spełnić zechciał lub 
potrafił, i dla tego Młodoczesi głosować b ę ­
dą przeciw etatowi bezpieczeństwa publi­
cznego.

Pos. L i e n b a c h e r  rozwodził się o 
potrzebie złagodzenia praktyk weterynaryjno- 
policyjnych i o przyspieszeniu obrad nad u- 
stawa przeciw fałszowaniu pokarmów i na­
pojów, która jak  wieczny żyd od kilku mie­
sięcy stoi na porządku dziennym, a obrad 
doczekać się nie może.

Izba uchw ala ty tu ł bezpieczeństwa pu­
blicznego. Na tern przerwano obrady.

W i c e p r e z e s  oznajmia, że poseł 
Zucker (w ybrany z praskiej Izby handlowej 
na podstawie program u staroczeskiego, a na­
stępnie zbiegły do obozu młodoczeskiego) 
złożył m andat poselski. (Niepokój na ław ach 
młodoczeskich)

Pos. D o 1 e ż a 1 wnosi interpelaeyę do 
Pana Prezesa gabinetu , w której zwraca się 
przeciw odnowieniu z pew ną firmą wiedeń­
ską umowy, dającej jej monopol na zakupy­
wanie bydła z okolic, zarażonych chorobą 
p łu cn ą ; interpelacya żąda, żeby prawo to 
służyło kilku rzeźnikom w każdym kraju.

Koniec posiedzenia o godz. 5 ‘/4. —— Na­
stępne jutro.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

( Galicyjskie koleje lokalne).

Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych wniesiony został projekt usta­
wy w sprawie budowy wchodnio-galicyjskich 
kolei lokalnych. W edług tegoż projektu Rząd 
jest upoważniony do wybudowania w drodze 
koncesyi następujących linij kolejowych:
1) z Kopyczyniec przez Trembowlę i Ostrów 
do Tarnopola; 2) z Hadynkowiec przez Bor- 
szczów do miejscowości Iwanie puste z od­
nogą Teresin - S k a ła ; 3) z Kalinowszczyzny 
przez Jagielnicę do Zaleszczyk.

Koncesya ma być wydana towarzystwu 
akcyjnemu na lat dziewięćdziesiąt, z zastrze­
żeniem. że Państw u wolno wykupić ją  przed 
upłswem  koncesyi. Koszta budowli wraz 
z taborem  przewozowym i procentam i inter- 
kalarnym i , obliczone na 9,946.000 zł. Linia 
z Kopyczyniec do Tarnopola jest 74 kilome­
trów długa , z Hadynkowiec do lw ania pu­
stego 62 kim ., odnoga z Teresyna do Skały 
11 kim., linia z Kalinowszczyzny do Zale­
szczyk 55 k im .; długość ogólna wynosi prze­
to 202  kim., t a k , że na kilom etr przypada 
w przecięciu 49.237 zł. kosztów. Z wyjąt­
kiem przestrzeni od Tarnopola do Ostrowa, 
która zbudowana będzie jako kolej główna, 
wszystkie inne przestrzenie mają być zbudo­
wane jako koleje lokalne , o torze norm al­
nym, a to co najdalej w pięciu latach od 
daty koncesy i, co nie przeszkadza, że linie 
wcześniej wykończone, mogą też wcześniej 
być oddane na użytek publiczny.

Z kosztów budowli ma pokryć kraj, 
wspólnie z adjacentam i 1 ,0 0 0 .0 0 0  zł. tym 
sposobem, że za tę  kwotę wezmą akcyj po 
całej wartości nom inalnej; reszta kosztów, 
w ilości 8,946.000 zł., ma być pozyskaną 
przez emisyę akcyj, z prawrem pierwszeń­
stwa co do dywidendy 4-procentowej na 
1 ,0 0 0 .0 0 0  zł. i obligacyj również 4 -procen- 
towych na 9,000.000 zł., które to o ligacye 
także będą miały pierwszeństwo przed ak- 
cyaini kraju, i adjacentów.

Co feię tyczy zyskowności projektowa­
nych linij, bardzo szczegółowe i kilkakrotnie 
powtarzane studya doprowadziły do tego re­
zultatu, że przy zastosowaniu taryfy skarbo­
wych dróg żelaznych nie możnaby spodzie­
wać się większego, czystego dochodu, jak
125.000 złr. na rok, że atoli przy zastosowa­
niu wyższej taryfy, n. p.  takiej, jaką mają 
bukowińskie koleje lokalne, czysty dochód 
wynosiłby blisko 400.000 złr. Dla tego Rząd 
uczynił jakiekolwiek poparcie przedsięwzięcia 
ze Skarbu zawisłem od warunku, że przewóz 
na nowych liniach będzie odbywać się za 
opłatą taką, jaką normuje system taryfowy 
rzeczonych kolei bukowińskich. lo p a ic ie  
skarbowe polega na zagwarantowaniu opro­
centowania (po 4  od sta) i umorzenia akcyj 
z prawem pierwszeństwa na milion i obnga- 
cyj na dziewięć milionów. Ponieważ obliga- 
cye te mają być umorzone w 7 5ciu latach 
przeto przez ten to czas gwaraneya skarbowa 
('sposobem zaliczki) dochodziłaby 424.706 
złr., przez następne lat 15 zaś tylko 89.94^ 
złr. W rzeczywistości -  mówią motywa — 
wypadnie Rządowi przez owe 75 lat płacić 
rocznie zaledwie 25.000 zł. zaliczki gwaran­
cyjnej, a w następnych la tach  15 nietylko 
nic płacić nie będzie potrzebował, lecz ow­
szem przedsięwzięcie będzie tak się opłacało, 
że łatwo mu będzie spłacić skarbowi wszy­
stkie zaliczki. Zresztą w tym obrachunku 
nie uwzględniono wcale szybkiego wzrostu 
przewozów na nowych liniach, którego na 
pewno spodziewać się można. Nie uwzglę­
dniono także korzyści, które dla skarbowych 
dróg żelaznych wypłyną, bo nowe linie będą 
dla nich liniami alim entacyjnem u

“GUieta Lwowskau z dnia 20

Budowla ma się odbywać pod bezpo­
średnim dozorem organów rządowych, a za­
rząd i ruch prowadzone będą przez gene­
ralną dyrekcyę skarbowych dróg żelaznych 
na rachunek towarzystwa akcyjnego.

KORESPOIDEKCYE
P r a g a  czesk a , 17 stycznia.

(Korespondeneya hr. Buąuoy z drem Schmeyka- 
lena. — Wybory w Liberecu).

(xx) Ogłoszona dziś korespondeneya po­
między hr. Buąuoy a dr. Schm eykalem  w ła­
ściwie nie ma aktualnego znaczenia. L ist, w 
którym prezes klubu posłów w. posiadłości 
w Sejmie czeskim wzywa p. Schm eykala do 
zaproponowania rządowi konferencyi celem 
rozwiązania kwestyj językowych, datowany 
jest z 2 listopada, a zatem wyprzedził o- 
tw arcie zimowej sesyi Rady państw a. Odmo­
wna odpowiedź dr. Schm eykala z 27 gru­
dnia wyprzedziła znowu konferencyę Mini­
strów z przywódcami stronnictw  umiarkowa­
nych. Że ta korespondeneya okazała się w ła­
śnie dziś, w dzień otwarcia nowej sesyi Ra­
dy państwa,, może się wydawać wypadkiem 
ciekawym, atoli sama ta okoliczność nie mo­
że wpłynąć na konstelacyę parlam entarną.

Ugoda ze stycznia r. 1890 ustanaw iała, 
że rewizya rozporządzenia językowego z roku 
1880 ma nastąpić dopiero po przeprowadze­
niu innych projektów ugodowych, mianowi­
cie rozgraniczenia okręgów według narodo­
wości. Tymczasem Staroczesi wystąpili z żą­
daniem, aby rząd do władz państwowych 
w okręgach czeskich wprowadził język cze­
ski pro foro interno, czyli aby te władze u- 
rzędowały wyłącznie w języku czeskim. Jak  
wiadomo, w tej sprawie Sejm czeski uchw a­
lił różne rezolucye, i poruszał tę rzecz w in- 
terpelacyach. Rząd jednak obstaw ał zawsze 
przy zasadzie, że o języku władz państwo­
wych nie może rozstrzygać S e jm , lecz jedy­
nie m inisterstwo. W ielcy właściciele konser­
watywni dotąd w tej kwestyi zachowywali 
się neutralnie, mianowicie nie popierali wy­
raźnie żądań staroczeskieh. Jeżeli teraz hr. 
Buąuoy zaproponował p. Schmeykalowi kon­
ferencyę, można przypuszczać, że gdyby tak ­
że stronnictwo niemieckie zgodziło się na 
kom binacyę, w edług której władze w okrę­
gach czeskich nie tylko pro foro externo, 
czyli w znoszeniu się ze stronami, lecz także 
pro foro interno mają używać języka cze­
skiego, natenczas klub w. właścicieli poparł­
by to żądanie. Skoro zaś p Schmeykal od­
mówił udziału w takiej konferencyi, sprawa 
ta pozostaje w zawieszeniu.

W każdym razie tej, dziś przedawnio­
nej akcyi hr. Buąuoy, nie można identyfiko­
wać z taktyką klubu konserwatystów w Izbie 
poselskiej , w którym frakeya w. właścicieli 
konserwatywnych z Czech tworzy tylko mniej 
więcej 4 części członków. Nie ma żadnego 
dowodu na to, aby hr. H ohenw art popierał 
owo żądanie i aby w obec gabinetu stawiał, 
je jako conditio sine qua non. To też to in­
termezzo nie powinno w płynąć na układy wie­
deńskie z przywódcami stronnictw  umiarko­
wanych. W nawiasie mówiąc, to ciągłe po­
ruszanie kwestyi językowych w ch w ili, gdy 
potrzeba pewnego wytchnienia i przerwy w 
walkach konstytucyjnych, nie jest wcale po­
żądanym objawem.

W wyborach do rady miejskiej w Li- 
bercu zwycięztwo odniosło znowu stronnic­
two niemiecko-narodowe. Z 45 mandatów 
zdobyło bowiem 24, a zapewne w wyborach 
ściślejszych , które się odbędą 25-go b. m., 
jeszcze otrzyma 5 mandatów. Stronnictwo 
liberalne wprawdzie otrzymało więcej gło­
sów, niż w przedostatnich wyborach, ale 
ostatecznie zdołało się utrzym ać tylko przy 
15 m andatach z pierwszego grona wybor­
czego i zdobyć 1 m andat w drugiem. Tutej­
sza dyrekeya stronnictw a liberalnego wcale 
°ie poparła kandydatów frakcyi liberalnej 
w Liberecu. Pan Schmeykal widocznie tą 
wstrzemięźliwością pragnął zjednać sobie 
niemiecko-narodowe żywioły liberalne. Aby
111,1 się to u d a ło , nie można powiedzieć. 
Owszem dzienniki niem iecko-narodow e z tą 
sam ą nam iętnością, co dawniej, zaczepiają 
stronnictwo liberalne, które oskarżają o zby­
tnią — dyplomacyę !

Z Wilna.
(Dymisya generał-gubernatora Kochanowa).

Dnia 13 b. m., na Nowy Rok starego 
stylu, oświadczył generał-gubernator wileń­
ski Kochanow deputacyom od władz cywil­
nych i wojskowych, iż car powołał go do 
Rady państwa, a tem sam em  odwołał ze sta­
nowiska genera ł - gubernatora wileńskiego, 

^  S'^ w y ^ i ł  —  „z żalem porzu­
ca." Odnośny carski ukaz ogłoszono już w 
W ileńskim  W iestniku, a odezwą, porozlepia- 
ną po rogach ulic, zawiadomiono o tern mie­
szkańców miasta W ilna. Z pożegnaniem po­
spieszyło najpierw  duchowieństwo prawosła-
styczma 1893.

wne świeckie i zakonne i ofiarowało mu iko­
ny rzekomych męczenników wiary prawosła­
wnej na Litwie z czasów pogańskich. Przy 
śniadaniu, danem z tego powodu deputacyom 
kleru prawosławnego, wniósł Kochanow toast 
na rozwój prawosławia i narodowości rossyj- 
skiej na Litwie. — Udjazd Kochanowa z W il­
na nastąpi w dniach najbliższych. Zarządzać 
sprawami generał-gubernatorskiem i będzie 
tymczasowo baron Grevenitz, gubernator w i­
leński.

Z Warszawy.
iBgzam ina fabryczne. —  Żydzi).

Z Łodzi donoszą, że term in do naucze­
nia się języka polskiego i rossyjskiego przez 
techników, majstrów i ofieyalistów fabrycz­
nych, pozostających w bezpośrednim  stosunku 
z robotnikami, z rozporządzenia władz wyż­
szych odroczono na rok jeden. Wszyscy prze­
mysłowcy łódzcy, w których fabrykach za­
rząd techniczny spoczywa w ręku osób, słabo 
władających językiem polskim i rossyjskim, 
złożyli deklaracye, że osoby te po upływie 
roku odpowiedzą wymaganiom.

Dniety. W arszaw ski pisze : Rozkaz mi­
nisterstw a co do usuwania żydów z osad wło­
ściańskich wykonywany je s t energicznie, o- 
kazało się przytem, że w wielu okolicach ży­
dzi niszczyli włościan lichwą. Szczególniej 
ostatni rok nieurodzaju wpędził włościan w 
długi, od których płacili po 40 pre., 50 prc., 
a naw et więcej. Obecnie żydzi, wydalani ze 
wsi, wnoszą do sądów gm innych całe masy 
procesów o zwrot wierzytelności. Sądy wzięły 
jednakże, włościan w opiekę, przysądzając 
bowiem lichwiarzom należności objęte rew er­
sami, zasądzają tylko kapitał i procent w sto­
sunku 5 prc., a nadto tylko m arki stemplowe, 
zaś kosztów nic.

Z Franeyi.
(Ciekawy zwrot w sprawie panamskiej. — 

Proces panamski).

Sprawa panam.ska przechodziła już roz­
maite koleje, ale. bodaj czy nie najcharakte- 
rystyczniejszyra i do pewnego stopnia naj­
ciekawszym jest ten obrót, jaki ona wzięła 
w ostatnich dniach. Pisma francuskie : Ćo- 
carde, La librę parole, Gaulois i i przynio­
sły lub powtórzyły wiadomość, iż pewien 
am basador pewnego wielce zaprzyjaźnionego 
z F rancyą państw a, umaczał swoje dłonie 
także w pieniądzach panam skich, czerpiąc 
w nich podnietę i zachętę do podtrzym ywa­
nia entente cordiale pomiędzy Francyą a 
owem państwem. Podobną pogłoskę puściły 
one w kurs i o byłym ambasadorze włoskim 
p. M enabrea, ale nie ta druga pogłoska, 
lecz owa pierwsza wiadomość była dla rzą­
du francuskiego bardzo niewygodną. Cóż 
więc rząd ten czyni ? Oto ponieważ trudno 
mścić się mu na dziennikach francuskich, 
które byłyby w takim razie sprawę dalej roz­
bierały, postanowił urządzić kampanię prze­
ciw.... prasie trój przymierza. Korespondenci 
pism niem ieckich, węgierskich i włoskich 
powtórzyli naturalnie ową pogłoskę o pe­
wnym am basadorze za dziennikami francu­
skimi; więc też, gdy dziennikom francuskim  
nie można było nic zrobić, rząd francuski 
postanowił.... wydalić korespondentów tych 
pisin, i to dla równowagi zapewne : jednego 
węgierskiego, jednego niemieckiego i jednego 
włoskiego.

Ale nie dosyć na tem. K orespondenta 
węgierskiego rząd francuski nie tylko wy­
dalił, lecz go poprzednio uwięził. Z tego po­
wodu — jak  donoszą z Paryża do jednego 
z pism wiedeńskich — am basador austro- 
węgierski w Paryżu udał się do francuskie­
go m inisterstw a spraw zewnętrznych p. De- 
velle i w toku rozmowy, która m iała c h a ra ­
kter przyjacielski, wypytywał się go o spra­
wę wydalonego korespondenta dziennika B u- 
dapesti H irlap, p. Szekely. Dzienniki francu­
skie France  i Cocarde zrobiły z tego rzecz 
ogrom ną i z całą nam iętnością uderzyły na 
ambasadora hr. Hoyosa. Na wtorkowera po­
siedzeniu Izby deputowanych rozeszła się po­
głoska, iż Deroulede ma interpelow ać rząd 
w sprawie wydalenia dziennikarzy, i zarazem 
poruszyć ową kwestyę, podjętą przez France 
i Cocarde, —■ posiedzenie jednak zamknięto, 
a Deroulede nie wniósł zapowiedzianej inter- 
pelacyi. W  każdym razie ow a‘dziecinna wal­
ka przeciw trójprzymierzu i jego reprezen­
tantom , jest na prawdę zabawną i dowodzi, 
jak dalece zakorzeniła się już w umysłach 
Francuzów służalczość w obec pewnego pań­
stwa- Dowodem tego jest także owa „intry­
ga polska", która również była niedawno 
przedmiotem interpelacyi na posiedzeniu fran ­
cuskiej Izby deputowanych. Jak  wiadomo, 
p. Ribot polecił swojej policyi, aby trzech 
socyalistów, którzy zresztą oprócz nazwisk 
nic wspólnego nie mają z polskością, odsta­
wiła do granic Franeyi. Socyalista Lawy 
wniósł z tego powodu interpelaeyę. ale Izba 
francuska, z reguły nadzwyczaj czuła na bo­
le socyalistów, tym  razem okazała się zupeł­

nie g łuchą na nie i pochw aliła zarządzenie 
gabinetu, pomimo, iż rzucono jej i rządowi 
w twarz zarzut, iż aresztowanie tych socya­
listów odbyło się przy pomocy agentów 
rossyjskich.

Przeciw Korneliuszowi Herzowi w nie­
siono oskarżenie o sprzeniew ierzenie , wobec 
czego Anglia będzie m usiała go wydać. 
W razie wydania go F ra n e y i, proces odbył­
by się wobec sądu policyi poprawczej w P a­
ryżu.

"W procesie przeciw adm inistratorom  
Towarzystwa panamskiego rozpoczął oskarży­
ciel generalny, adwokat Rau plaidoyer swoje 
we wtorek. Był to, jak  wiadomo, piąty dzień 
rozprawy, — publiczność stawiła się bardzo 
nielicznie. Mowa prokuratora potępiła wszy­
stkich oskarżonych, nie wyłączając F erdy­
nanda Lessepsa. „Pragnąłbym  — mówił 
oskarżyciel —  tego znakomitego starca, któ­
remu wiek i słabość oszczędziły goryczy tej 
rozprawy, zostawić zupełnie na boku. Lecz 
on to był tym, który w dumie swojej i 
ślepej wierze w swą gwiazdę, doprowadził 
Towarzystwo panam skie aż do końca tej 
tak  awanturniczej tragedyi. Miasto uznać 
swój błąd, wolał raczej poniżyć się do naj­
bardziej karygodnych kroków, byle porwać 
za sobą opinię publiczną i tych, którzy mieli 
drobne oszczędności. W  ten pełen bezwzglę­
dności sposób stworzył on po za sobą sze­
reg bogactw, które urągają nędzy ofiar“ .

Wczoraj skończył oskarżyciel swoją 
przemowę, a dzisiaj rozpoczęli przemawiać 
obrońcy oskarżonych.

K R O N I K A
Lwów, 19 stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Komarówka, 
w powiecie brzeżaóskim, dla pogorzelców tejże 
gminy, zapomogi w kwocie 20 0  zł.

—  Jubileusz. W tutejszym sądzie kra­
jowym odbyła się wczoraj piękna uroczystość ju ­
bileuszu 50 -letniej pracy zawodowej prezydenta 
tegoż sądu, p Józefa Piątkowskiego. O godz. 11 
przed południem w przystrojonej kwiatami sali 
senatu I, zebrali się wszyscy radcy, sekretarze i 
fuukeyonaryusze tak sądu kraj. cywilnego, jako 
też karnego, tudzież asesorowie sądu handlowego
i liczni delegaci sądów powiatowych, by złożyć
swoje życzenia czcigodnemu jubilatowi. W sali 
tej pomieszczono także na pięknej sztaludze por­
tret prezydenta-jubilata. Wiceprezydent p. Biało- 
skórski wprowadził jubilata i w serdecznej prze­
mowie oddał hołd zaletom charakteru, pracy nie­
zmordowanej i zasługom prezydenta-jubilata, a 
przemowę zakończył okrzykiem: pan prezydent 
Piątkowski niech ży je! który to okrzyk zgroma­
dzeni powtórzyli. Jubilat odpowiedział słowy ser­
decznego podziękowania za owacyę, prosząc i na­
dal o zachowanie go w łaskawej pamięci, po- 
czem odczytano mnóstwo telegramów gratulacyj­
nych od sądów powiatowych, adwokatów, nota- 
ryuszy i wielu obywateli z prowincyi. Następnie 
składali jubilatowi życzenia : reprezentacya gminy 
miasta Lwowa z prezydentem p. Mochnackim, 
Izba adwokatów ż p. dr. Czajkowskim, Izba no- 
taryalna z p. Jasińskim, prokuratorya państwa 
z pp. Zdańskim i Seredowskim, Uniwersytet z 
dziekanem dr. Balzerem, Izba handlowa i prze­
mysłowa, później przybyli in  corpore radcy 
wyższego sądu krajowego, poczem wiele jeszcze 
najwybitniejszych osobistości, między którymi: 
JE . Arcyb. ks. Issakowicz, JE. prezyd. Simonowicz, 
wiceprezydent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Kory- 
towski, Radca Dworu Kunz w imieniu prokuratoryi 
skarbu, radca Dworu Seferowicz, radca Dworu 
Poglies, b. wiceprezyd. kraj. Dyr. skarbubr. Jor- 
kaseh, b. dyr. poczt Schiffner, prof. dr. Małecki 
i w. i.

Od JE. Ministra Schónborna otrzymał ju ­
bilat telegram z gratulacyami następującej osno­
wy • jjPioszę przyjąć, szanowny panie prezyden­
cie, w dniu lak wspaniałej uroczystości moje naj­
serdeczniejsze życzenia. Schoenborn“.

O godzinie 1 po południu przyjmował ju­
bilat gratulacye od deputacyi wyższego sądu kra­
jowego, w imieniu której przemawiał szef biura 
prezyd.yalnego p. radca Misiuski.

—  Ruch kolejowy. Z powodu zamieci 
śnieżnych został wstrzymany ruch na przestrze­
niach Podwołoezyska - Tarnopol i Stanisławów 
Husiatyn, oraz na kołomyjskich kolejach lokal­
nych. Przerwa potrwa dwa do trzech dni.

— Towarzystwo Dam dobroczyn­
ności. Dnia 17 stycznia 1893 roku odbyło się 
u hrabiny Alfredowej Potockiej doroczne zgroma­
dzenie Towarzystwa Dam Dobroczynności, które 
wskazuje pomyślny rozwój Towarzystwa w roku 
1892. Dochody w zeszłym roku wzrosły do su­
my 5.190 zł. 90 ct. a w obec tego powiększyło 
Towarzystwo wsparcia stałe i doraźne zapomogi 
do kwoty 3.791 zł. 43 ct. Z nadwyżki docho­
dów w kwocie 1.912 zł. 90 et. przekazano do 
funduszu rezerwowego 290 zł. 18 ct. resztę 
1616 zł. J 2 ct. pozostawiono na rok 1893 prze­
znaczając z takowych 416 zł. 72 ct. na nad­
zwyczajne zapomogi. Członków było 77.
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— Z Towarzystwa praw niczego lwow­

skiego. We czwartek, dnia 12 stycznia na sesyi 
informacyjnej przedstawił p. dr. Aleksander Ma- 
łaezyński treść postanowień najnowszych ustaw 
i rozporządzeń o opodatkowaniu obrotu efektów i
0 ostemplowaniu zagranicznych walorów.

Ustawa o ostemplowaniu zagranicznych 
walorów z dnia 18 września 1892 1. 171 Dz. 
p. p., weszła w życie dhia 1 stycznia 1898. — 
Według §. 1 tej ustawy, podlegają opłacie, stem­
plowej zagraniczne akcye, udziały na akcye, renty,
1 częściowe zapisy długu zagranicznych państw, 
korperacyj, towarzystw akcyjnych i przedsiębiorstw 
przemysłowych, tudzież kwity tymczasowe na 
wpłaty na poczet tychże walorów uiszczone — 
jeżeli w granicach Przedlitawii zostają przenie­
sione z osoby na osobę, sprzedane, na sprzedaż 
wystawione, zastawione lub jeżeli na ich podsta­
wie dokonywa się wypłaty lub innej czynności 
prawnej. Walory węgierskie nie są uważane za 
zagraniczne (§. 12). Naleźytośó stemplową uiścić 
należy przed przedsięwzięciem jednej z czynności 
w §. 1 określonych, a to w wysokości skali III 
od wartości nominalnej, przez umieszczenie odpo­
wiedniego stempla na 1 stronnicy efektu; stempel 
ma być we właściwym urzędzie obliterowany (§. 2 ). 
Za uiszczenie należytości odpowiada każdy, kto 
przedsiębierze czynność w §. 1 wymienioną; kara 
równa się potrójnej należytości (§§. 3 i 1 1 ). 
W §. 4 mieści się postanowienie wyjątkowe, w 
myśl którego efekty zagraniczne, które przed 
wejściem w życie ustawy zostały wydane, pod­
legają (zamiast stempla według skali III), jedy­
nie stałej opłacie 25 ct. od sztuki, jeżeli w ciągu 
90 dni od wejścia w życie ustawy t.j. do końca 
marca 1893 w upoważnionym do tego urzędzie 
zostaną do ostemplowania przedstawione.

Ustawa o opodatkowaniu obrotu efektów' z 
dnia 18 września 1892 1. 172 Dz. u. p., na­
była również mocy obowiązującej z dniem 1 sty­
cznia 1893 i uzupełnioną została za pomocą roz­
porządzenia wykonawczego Min. skarbu z dnia 
10 listopada 1892 1. 197 Dz. ust. państ. Obie 
ustawy —  zapewne w tendencyi zapobieżenia 
obejściom —  zawierają tyle szczegółów, a zara­
zem tak ostrą sankcyę karną , że każdy, kto 
z obrotem efektów ma do czynienia, powinien się 
dokładnie obznajomić z całym tekstem ustaw po­
wołanych. Obrót efektów (rozporządzenia wykon, 
definiuje „efekt11 jako „papier, który z powodu 
swej właściwości nadaje się do obrotu giełdowe­
go" §. 2 . rozp.), czyli papierów wartościowych, 
podlega osobnemu podatkowi („Effekten Umsatz- 
Steuer"). Podlegają temu podatkowi zawierane 
na giełdzie i po za giełdą interesa pierwotne i 
prolongacyjne, bez względu na kupiecką nazwę 
interesu; bez względu na czas, na który zostają 
zawarte, i bez względu na to czy między poje- 
dynczemi osobami, czy instytucyami przychodzą 
do skutku. (§. 1. ustawy).

Podatek wynosi według §. 2 3 ustaw.
i §. 4 do 7 rozp. wykonawczego 10 ct. — od 
„jednostkowego interesu" (Kinfacher Schluss). 
Co za taki interes w myśl ustawy uważać na­
leży określają powołane paragrafy; przy efe­
ktach targowanych na giełdzie wiedeńskiej „we­
dług procentu" stanowi nominalna kwota 5000 
zł., zaś przy notowanych „na sztuki“ liczba 25 
sztuk, a względnie ta ilość, która dla pewnych 
rodzajów efektów na giełdzie jest ustanowiona — 
interes jednostkowy. Rozporządzenie wykonawcze 
zawiera jako załączniki A) iB) wykaz walorów 
na giełdzie wiedeńskiej i praskiej notowanych z 
podaniem przyjętego na tych giełdach „jednost­
kowego interesu". Nie wartość nominalną, lecz 
faktyczny obrót pieniężny bierze się za podstawę 
obliczenia podatku, jeżeli efekta różnego rodzaju 
stanowią przedmiot jednego obrotu (§. 4 u. 4 rozp.). 
Ułamkowe części „jednostkowego interesu" uwa­
ża się za pełny „Einfacbor Schluss" (jj. 4. rozp. 
i §. 2. ust.) W myśl §. 3. ust. i $. 9. rozp. 
interes obejmujący zapisy długu państwa niżej 
590. zł. nominalnie podlega tylko 5. ct. opłacie.

Efekta zagraniczne podlegają opłacie w po­
dwójnej wysokości: węgierskie efekta stoją na 
równi z krajowymi (§. 2 2 . ust. i 8 . rozp.). 
Podatek uiszcza się z reguły za pomocą osobnych 
w tym celu zaprowadzonyeli znaczków stemplo­
wych „Effectenumsatz - Steuer- Stempelmarken" 
lub przez urzędowe wybicie stempla, wyjątkowo 
zaś za osobnem zezwoleniom Ministerstwa Skar­
bu bezpośrednio (§. 42. rozporz.) W dyskusyi 
zabierali głos pp.: dr. Bujak, dr. Till, dr. Bal- 
ko, Titz, dr. Kratter i w. i.

— Księżna Matylda Radziwiłłowa, 
matka księcia Antoniego, skończyła w piątek lat 
87. Cesarz Wilhelm wraz z cesarzową, tudzież 
cesarzowa Fryderykowa złożyli osobiste życzenia 
dostojnej pani, poczem stawiła się także większa 
część towarzystwa dworskiego.

f  Ludwik Marek. W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że dziś zrana zakończył życie 
ś. p. Ludwik Marek, którego imię tak ściśle 
związane jest z historyą i rozwojem muzyki w 
naszem mieście w ostatnich trzydziestu latach. 
Jakkolwiek ś. p. Ludwik Marek chorował ciężko 
już od dłuższego czasu, to jednak żywiono na­
dzieję utrzymania go przy życiu, a zgon jego 
przedwczesny wywołał powszechnie głębokie wra­
żenie.

t  Marya z Wszelaczyńskich Li-
stowska, o której zgonie w Szwajearyi, skutkiem 
choroby piersiowej, donieśliśmy wczoraj, cieszyła 
się w kołach towarzyskich naszego miasta nie­
pospolitą sympatyą, to też śmierć jej wywarła 
w mieście przygnębiające wrażenie. Przed nie­

wielu jeszcze laty słynęła ś. p. Marya Listowska 
jako znakomita amatorka w przedstawieniach, 
dawanych na cele dobroczynne; wszyscy podzi­
wiali jej piękny talent wokalny i dramatyczny, 
który spożytkow.ywała w celu niesienia ulgi nie­
doli ludzkiej. Powszechny ż a l , towarzyszy 
wspomnieniu zmarłej , która tak piękną pamięć 
pozostawiła po sobie.

t  Helena z Dowborów' Bzowska,
żona p. Zygmunta Bzowskiego, kapitana 30 p. 
p.. zmarła przedwczoraj we Lwowie, przeżywszy 
lat 30. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 19 b. m. 
Najlepsza żona i matka osierociła męża i czworo 
drobnych dzieci, a zgon jej wywołał szczery żal 
u wszystkich, którzy ją  znali i cenić umieli 
wielkie zalety jej charakteru i serca.

—  Pogrzeb zmarłych onegdaj ś. p. Ka- 
jetany Sarkisiewicz, ksieni zakonu P P . Benedy­
ktynek ormiańskich i ś. p. Scholastyki Janowicz, 
przeoryszy tegoż zakonu, odbył się dziś przed 
południem przy niezmiernym udziale duchowień­
stwa świeckiego i zakonnego, oraz publiczności 
ze wszystkich sfer naszego miasta. Kondukt ża­
łobny prowadził ks. Arcybiskup Issakowicz, na 
czele członków kapituły obrz. orm.

=  Śmierć przez zaczadzenie ponio­
sło onegdaj wieczór 4 tygodniowe dziecię Toma­
sza Dziadosza, dozorcy domu pod 1. 9 przy ul. 
Żółkiewskiej, skutkiem zbyt wczesnego zatkania 
pieca. Rodzice dziecka również zaniemogli, jednak 
nie spali jeszcze i ocaleli. Zwłoki ofiary odsta­
wiono do kostnicy szpitala powszechnego.

— Jan hr. Krasicki, o którego zgonie 
w Wiedniu, doniósł telegram onegdajszy, odebrał 
sobie życie w przystępie umysłowego rozstroju. 
Objawy anormalnego stanu były już powodem 
pierwszego zamachu samobójczego przed kilku 
miesiącami. Po tym wypadku hr. Krasicki, oto­
czony opieką lekarską, udał się w towarzystwie 
swego szwagra, hr. Juliusza Komorowskiego, do 
Abbazyi. W czasie tej podróży rana się zagoiła, 
ale stan umysłowy i nerwowy wzbudzał ciągłe 
obawy. Jakkolwiek bowiem w towarzystwie oka­
zywał zupełną przytomność um ysłu, sam nawet 
objawił skruchę za to, że targnął się na życie, 
wyspowiadał się i pisał do siostry, wyrażając 
swój żal, że tylko przystęp szaleństwa może go 
tłómaczyć, to jednak wpadał często w zadumo i 
melancholię tak, że nie zostawiano go nigdy sa­
motnym i zawsze mu towarzyszył kamerdyner. 
Za powrotem do Wiednia odbyła się narada le­
karska, na której jednak lekarze nie uznali za 
właściwe odwiezienie hr. Krasiekiego do domu 
obłąkanych. Chory sam zażądał rady familijnej 
i wobec szwagra hr. Komorowskiego, oraz stry­
jecznego brata hr. Ignacego Krasickiego z Ba­
chorza i p. Konstantego Tchorznickiego z Krako­
wa, złożył swoją ostatnią wolę i ustanowił opie­
kunów dla swej jedynaczki córki.

Z prywatnego apartamentu przeniósł się 
hr. Krasicki do hotelu na Wiedeniu i zajmował 
mieszkanie na drugiem piętrze. W poniedziałek 
wieczorem spożył hrabia obiad wraz ze szwagrem 
i kilku osobami z polskiej kolonii wiedeńskiej; 
był dosyć ożywiony, choć widocznem było silne 
rozdrażnienie nerwów. O godz. pół do 9 pożegnał 
się z towarzyszami. Kamerdyner, który miał po­
lecenie czuwać nad nim bez przerwy, odprowa­
dził go na drugie piętro. Po kilku minutach 
hrabia wyszedł z pokoju i zanim kamerdyner 
mógł w ślad jego podążyć, wbiegł na trzecie 
piętro, otworzył okno w korytarzu i rzucił się 
przez nie na dół. Wszelka pomoc lekarska oka­
zała się bezskuteczna; hrabiego znaleziono już 
bez duszy, ze zdruzgotaną czaszką i połamaucrui 
rękami i nogami na kamiennym bruku podwórza. 
Zwłoki przeniesiono do pałacu.

Hrabia Jan Krasicki był kawalerem wiel­
kiej wstęgi orderu korony rumuńskiej, bawarskie­
go orderu Jerzego, orderu św. Jana jerozolim­
skiego i wielkiego krzyża papieskiego orderu św. 
Grzegorza. Jedyny syn wielce zasłużonego w kraju 
naszym ś. p. tajnego radcy hr. Kazimierza Kra­
sickiego, prezesa Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego i oficera wojsk polskich z r. 1831 i Iza­
belli z hr. Stadnickich, posiadał wyższe wy­
kształcenie uniwersyteckie i mógł był w kraju 
zająć wybitne stanowisko; było jednak od młodo­
ści w usposobieniu jego coś anormalnego. Oże­
niony w Rzymie z Maryą hrabianką Krasińską, 
córką hrabiny Malatesta, z domu księżniczki Ja ­
błonowskiej, a siostrą księżnej Madejowej Radzi- 
wiłłowej, zostawił jedną córkę. Fortunę zmarłego 
obliczają na 800.000 zł. w kapitałach, a nadto 
zostawił dobra Boratyn w  przemyskiem. Siostra 
zmarłego, hr. Teofila z Krasickich Komorowska 
wyjechała z Krakowa na pogrzeb.

Szczegóły powyższe co do przebiegu choroby 
ś. p. hr. Krasickiego, zaczerpnęliśmy z Czasu.

— w  Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, 21 b. m., odczyt p. profesora Wój­
cika. Szanowny prelegent będzie mówił „O zna­
czeniu rocznic narodowych". Odczyt ten rozpocznie 
się wyjątkowo o godzinie 7.

— Zmiana własności. Majątek Bar- 
wałd górny, w powiecie wadowickim, należący 
dawniej do Ankwiczów, nabył od spadkobierców 
Dobnerów, p. Przecław ze Sławna Sławiński.

— Zima tegoroczna zasługuje w isto­
cie na miano niezwykle srogiej. Tego roku rze­
czywiście z nadzwyczajną stałością utrzymuje się 
najwyższe ciśnienie barometryczne na północnym 
wschodzie. W skutek tego przy mrozach, które 
w Rossyi europejskiej dochodzą do 40° a azya-

tyekiej do 50° niżej zera, prąd zimnego powie­
trza, idący na południc i zachód, oziębia atmosferę 
i u nas i w Niemczech, Francy i, Włoszech a 
nawet Hiszpanii. Przytem śnieg również obficie 
spada, a w wielu okolicach panują zamiecie śnie­
żne. Szczególnie szalone zawieruchy panowały 
w tych dniach w Ameryce północnej. Przed za­
toką nowojorską tyle się zebrało i tak wielkiej 
kry lodowej, że wiele okrętów nie mogło się do- 
sta>- if i lądu. inne zaś osiadły na lodach jak na 
mieliźnie.

— ś lu b y .  W kościele św. Mikołaja po­
błogosławionym zostanie w sobotę, dnia 21 b. m.
0 godzinie 7 wieczorem związek małżeński panuy 
Ireny Góreckiej, córki p. Adeli z Mielniewiczów
1 Wincentego Góreckiego, radcy budownictwa, z 
p. Lubomirem Lubojemskim, kandydatem nota- 
ryatu.

W  sobotę, dnia 21 b. m. o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w Brzeżanach w kościele 
farnym ślub panny Bronisławy Jurjewicz, córki 
obywatela i właściciela realności w Brzeżanach, 
z p. dr. Adolfem Schiisslem, adwokatem kra­
jowym.

Dnia 14 b. m. odbył się w Liszkach ślub 
p. Stanisławy Ostrowskiej, z p. Franciszkiem 
Balzarem, adjunktem sądowym.

— Znaczna kradzież. Wczoraj wieczo­
rem w mieszkaniu b. wiceprezydenta sądu kraj. 
wyższego w Krakowie p. Madejewskiego, popeł­
niono znaczną kradzież. Zrabowaną została pod­
ręczna kasa wertheiinowska, zawierająca kilka­
naście tysięcy zł. Polieya krakowska dokłada 
starań by wyśledzić złoczyńców.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny o do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Maffi iratortystfca.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we czwartek, „Nitouche", wode­
wil w 4 aktach Meilhac’a i Millaud’a, z muzyką 
Herrego.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 19 stycznia h. r 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 18 stycznia do 12 w połu­
dnie dnia 19 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny, co do siły słaby (1 — 2 ), 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze bar­
dzo wilgotne (93 procent wilgotności względnej), 
opad śnieg, wysokość opadu 0,7 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 12,4°C., najwyższa — 6,8”0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 13,0WC. dziś w nocy.

Wczoraj popołudniu i wieczorem padał 
śnieg nieznaczny, dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 
785 do 780 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12  w południe 
774 mm.

P ro g n o za  na dobę 20 sty czn ia  bież. .'oku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny, co do siły słaby (2); śre­
dnia temperatura doby pozostanie ob ło  — 12°C., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 90 procent: opadu nie 
będzie, pogoda.

-— R u c h  te le g ra f ic z n y . Na liniach 
galicyjskich, w przeciągu miesiąca grudnia 
1892 r. nadano depesz: rządowych bezpła­
tnych 109, w służbie poczty i telegrafu 1.871, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 64.919. 
Nadeszło depesz: rządowych bezpłatnych 53
w służbie poczty i telegrafu 8 384, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 67 987; przetelegra- 
fowano 190.848 depesz; przeszło zatem prz>z 
linie galicyjskie 334.171 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 32.164 zł.

— Epilog sprawy dr. Medweya.
Z Ickan nam donoszą, że w sprawie pojedynku 
dr. Medweya z ś. p. Brodzkim, wytoczyła pro- 
kuratorya rumuńska proces wszystkim świadkom 
pojedynku, niemniej urzędnikom, którzy trzymali 
służbę graniczną w Burdujenach w dniu przy­
bycia obu zapaśników na granicę.

Akt oskarżenia zarzuca przedewszystkiem 
oskarżonym trzy punkta, a to: l .D la  czego prze­
puszczono tych panów za granicę? 2. Dla czego 
nie przeszkodzono pojedynkowi? 3. Dla czego 
zostawiono trupa w polu, a przeciwników wolno
puszczono ?

Dochodzenie wstępne przeprowadzono w 
sądzie w Jassach, zaś rozprawa główna odbędzie 
się w Botuszanach dnia 18 marca nowego stylu.

—- Zamek kran c hen w i es , w którym 
spędza miodowe miesiące następca tronu rumuń­
skiego wraz z młodziutką swoją małżonką, wznosi 
się o 6 1/* kilometrów od Sigmaringon, w przo- 
ślicznem położeniu, otoczony parkiem, łąkami, 
lasem i wodą. W zamku znajdują się cenne 
dzieła sztuki i zabytki starożytne. Najdawniej­
szymi posiadaczami Kranchenwiesu byli hrabio­
wie Sigmaringen-Helfenstein. Następnie zamek 
i włości przeszły w posiadanie hrabiów Montfort, 
potem księcia Alberta austryackiego, później prze­
chodziły przez ręce wielu innych właścicieli, aż 
wreszcie w r. 1595 posiadłość ta została sprze­
dana hrabiemu Karolowi II von Hohenzollern- 
Sigmaringen i przeszła do domu panującego obe­
cnie w Prusach. Stary zamek został częściowo 
odbudowany w r. 1597. Podczas rozmaitych wo­
jen niejednokrotnie ulegał zniszczeniu i rabun­
kowi, wraz z wsią przyległą. W wojnie 30- 
letniej był on przez czas długi główną kwaterą 
feldmarszałka Merey. Pomiędzy Kranchenwies i 
Sigmaringen roztacza się zwierzyniec książęcy 
Joseflust, rojący się od rogaczów i wszelakiej 
zwierzyny.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
T arg  zbożowy.

Lwów, 19 stycznia: pszenica 7 -10 do 7 30, 
żyto 5 80 do 6 '— . jęczmień 4 50 do 5 50, 
owies 5 10 do 5 50, rzepak 10 50 do 11'— , 
groch 5 40 do 8'40. wyka 4'40 do 5- - , nas. 
lniane 9 80 do 10 50, bób — do —, 
bobik 4 75 do 5' 10, hreczka 7- do 7 ‘50, 
koniczyna czerwona 50’ - do 65' , biała
5 8 '— do 7 0 ' - ,  szwedzka 6 0 '— do 70 ' —, 
kminek 18 — do 20 '— , anyż 32 '- do 36 '— , 
kukurudza stara 5'20 do 5 50, nowa 4'60 do
4 80, chmiel 6 5 '— do 8-3' , spirytus gotowy 
11 '— do 12'25. Nowy spirytus na termiua

Usposobienie zniżkowe.
K ra k ó w : pszenica t>iafa ^'ó5do 8 25. ezerwo- 

aa 5 70 do 8 1 5 , żółta 7'70 do 8 1 5 , żyto 6'66 do 
ti PD, jęczmień browarny 6 — do 6 0. pastewny
5 'tO do 5 .'0. owies 5 60 do 5'90, groi h 7 — do 10 50, 
koniczyna /.erwona 55 '— do 68 '—, b iała 65 '— do 
75' , rzepak 1'25 do l l '8 o .

Usposobienie słabe.
K zes/.ów: pszenica 7 '2 -> do 7 -50, żyto 6 30 do

6-50, jęczmień browarny 5 50 do 6 '—, pastew ny —.— 
do —' , owies 5 30 do 6 —, wyka 5-25 do 6 .—. 
groch 6 '— do 8' — , rzepak 1 1 — do l t '7 5  chruiel za 
56 kil. — do —' . ' oni,-zyna 6 0 ' -  do 75' — 
maku hy rzepakowe —'— do — —. Spirytus bez po­
datku U  75 do 13 25.

Usposobienie słabe

C z ec n io w ee : pszenica 7'40 do 7 60, średnia
7-20 do 7 40, żyto 5'7 ■ do 5 - 0 ,  śrpdnie 5 25 do 
5 60, jęczm ień browarny 5 30 do 5-5", pastewny 
4 20 do 4'30, owies 4'60 do 4p70, średni 4.20 
do 4 30. rzepak zimowy 1 1 — do 1150 , letni — — 
do —■—, nasienie lniane — ■— do -  '—, konopie
8-25 do 8 30, koniczyna 65 '— do 68---, kukurudza 
4'70 do 4'8'J, na inaj-e/erwiee. 4p60 do 4'7-5, bób
— d o  , groch 5 05 do 6 '—, auyż 34 '— do
8 ? '—, spirytus za 10.000 litr pro. 11.50 do 11 60.

Usposobienie: słabe.
P r a g B : pszenica czeska 8 50 do O- - ,  wę­

gierska 8'75 do 8 ‘10, anstryaoka 8'50 do 8 60, 
żyto 7 '— do 7'40, owies 6 '— do 6'40. soczewica
— -— do — '—, groch 10 — do 13'— , Bob — ■— do
— —, jęczm ień 7 '— do 8'25, rzepak 13'— do 13'25 
olej rzepakowy 31 5 0  do —'— .

0STATIIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę O t t o  przybył przed­

wczoraj z Pragi, a wczoraj rano Najd. Arcy- 
księstwo L e o p o l d  S a l w a t o r  i B 1 a n k a 
oraz księżniczka B e a t r i c z a  B o u r b o n  ze 
Lwowa do W iednia.

Na dzień jutrzejszy zapowiedziano przy­
bycie do W iednia : Najd. Arcyksięcia F r a n ­
c i s z k a  S a l w a t o r a  z Weis, Najd. Arcy­
księcia A u g u s t y n a  z Pesztu oraz księcia 
Leopolda i księżnej liizeli Bawarskich.

Najd. Arcyksiężniczka M a ł g o r z a t a  
Z o f i a  przyjmowała w ciągu dnia przed­
wczorajszego kilka deputacyj z życzeniami z 
okazyi bliskich swych zaślubin. Między in- 
nenii dwadzieścia dam świata arystokratycz­
nego ofiarowało Jej Ces. Wysokości jako po­
darek ślubny prześliczny obraz Madonny.

Dzienniki dowiadują się, iż w miejsce 
Najd. Areyksiężniczki M ałgorzaty Zofii obej­
mie godność ksieni tereziańskiego zakładu 
dam szlacheckich n a  Hradczynie w Pradze, 
Najd. A r c y k s i ę ż n i c z k a  K a r o l i n a ,  ur. r. 
1869, Córka zmarłego w styczniu r. z. A r­
cyksięcia Karola Salwatora i Areyksiężnej 
Maryi Immakulaty.

D otychczasow y am basador h iszpańsk i 
przy Najw. Dworze don M e r r y  d e l  V a l  
został mianowany am basadorem przy Stolicy 
św. a jego m iejsce w W iedniu zajmie dotych­
czasowy poseł w Brukseli don Valera A lcala 
Galiano.

Neue freie Presse ogłasza in tem ew  
lwowskiego korespondenta z prezydentem 
dr. Smolką. Po cztero-tygodniowym urlopie 
wróci dr. Smolka do W iednia, a tam  dopie­
ro dalsze poweźmie postanowienie. Kompe­
tentne kola zapewniły dr. Smolkę, że wbrew 
swej woli nie zostanie powołany do Izby 
panów. _



Izba deputowanych Rady państwa przy­
stąpi ju tro  do obrad nad budżetem  Mi­
nisterstw a oświecenia. Prezydyum Izby po­
stanowiło dołożyć wielkich s ta rań , celem 
przyspieszenia dyskusji nad budżetem. W 
tym  celu m ają się odbywać codziennie po­
siedzenia ; przerwy zostaną zarządzone w tych 
tylko dniach, w których zbierać się będzie 
komisya budżetowa dla obradowania nad po­
jedynczymi działami prelim inarza.

Jutro , w piątek odbędzie się posiedze­
nie Izby panów.

Polif. Gorresp. dowiaduje się. iż Papież 
rozmawiając z kilkoma osobami o znajdują-
eych się obecnie w W ęgrzech na porządku . „ „ t, r   uttUPZJD
dziennym koście)no-politycznych kwestyach, prawdopodobnie bardzo trudnem  dopóty, do- 
wyraził silną nadzieję, że nie przyjdzie do póki stronnictwo radykalne będzie miało 
otwartej walki między rządem węgierskim i w Norwegii przewagę.
Kościołem katolickim, lecz że owszem po­
wiedzie się wynaleźć drogę dla uzyskania
porozumienia w pomienionych kwestyach. I Dowódcą wyprawy belgijskiej, która 

Komisya piętnastu wybrana dla obrado- w lutym wyruszyć ma z Antwerpii do Afry-
l o  O T  C o r n n T O f t l l  l  T . . 1  ■ « ! ' •    I  L - i  c h t o i U t / i o t a i  - 1’ —

tembardziej, ile że radykaliści norwescy 
przeczuwają, iż następne wybory nie w ypa­
dną na ich korzyść. Co się tyczy usposobie­
nia opinii publicznej w Szwecyi , je s t ona,
0 ile się zdaje, skłonną do zadośćuczynienia 
życzeniom Norwegczyków w przedmiocie 
ustanowienia osobnego norweskiego m inister­
stwa spraw  zagran icznych , pod warunkiem 
atoli, że Norwegczyey ze swej strony zgodzą 
się na oddanie obydwóch departamentów 
zagranicznych (norweskiego i szwedzkiego) 
pod zarząd jednego wspólnego m inistra 
spraw zagranicznych, naprzem ian: raz Szwe­
da, drugi raz Norwegczyka. Oprócz tego, 
pragną politycy szwedzcy, ażeby Norwegia 
przyznała królowi prawo rozwiązania Sejmu.
1 "zyskanie jednak tego ustępstw a okaże się

ki środkowej, na pomoc wyprawom Jouberta  
i Jaąuesa, mianowany został kapitan De- 
camps. Oddział jogo składać się będzie ze 
stu żołnierzy afrykańskich i z pewnej liczby 
ochotników europejskich.

wania w sprawach kongruy i katolickiej au 
tonomii na W ęgrzech otw arta została wczo­
raj przez księcia-prymasa Yassarego W 
przemowie przedstaw ił ksiąźę-prymas zasady 
rozwiązania kwestyi k o n g ru y ; co się zaś ty ­
czy autonomii, podniósł, że z powodu zmia­
ny położenia katolicyzmu w obec zrównania
wszystkich wyznań, należy przedewszystkiem Obok sprawy marokańskiej, powstała
ustanowić główne zasady, a gdy te przyjęte nagle kwestya egipska, grożąc, ’ iż stać się 
zostaną w miejscu kompetentnem, będzie może przyczyną poważnego nieporozumienia 
można wówczas przystąpić do ustalenia or- nomiedzv Ano-lia a !?«■■«»- m— ■ • •

generalnego inspektora piechoty, niemniej o 
różnych osobistych zm ianach w armii.

Wiedeń, 19 stycznia. Z powodu prze­
szkód, spowodowanych śnieżycami, wstrzyma­
no na przestrzeni W iedeń-Bogumin ruch po­
ciągów towarowych, z wyjątkiem  przesyłek 
pospiesznych (E ilg u t) i żywych zwierząt.

Wiedeń, 19 stycznia. (Teł. p ry w .). 
Dyrektoryum Jockey-klubu podwyższyło tego­
roczne nagrody wyścigowe o 25.000 zł.

W edług N eue fr . Presse zostaną pro- 
spekta konwersyi ren t ogłoszone we wtorek. 
W edług tego samego dziennika, zostanie cała 
suma nowych 4-procentowyeli pożyczek ofia­
rowaną wyłącznie do zamiany.

Praga, 19 stycznia. Przy wyborach 
gm innych na przedm ieściu K arolinenthal zwy­
ciężyli Staroczesi.

Berlin, 19 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi wojskowej, oświadczył 
Lieber, że centrum  gotowe je s t do uznania 
dwuletniej służby wojskowej w granicach 
dzisiejszej liczby siły wojskowej, centrum  
żąda jednak, ażeby obowiązek dwuletniej 
służby wojskowej był ustawą unormowany. 
Lieber zauważył, że siła wojskowa Austro- 
W ęgier znajduje obecnie powszechne uznanie. 

Kanclerz hr.

_..v  jjuwsiaia
egipska, grożąc, iż stać się 
poważnego nieporozumienia 

pomiędzy A nglią a Francyą. Teraźniejszy 
Khedyw A bbas pasza, który z niechęcią 

Kilku członków gabinetu węgierskiego ™osił P o w a ż n y  wpływ Anglików na jego
dr W ekerlem  na czele wyjedzie ju tro  do rządy, usunął prezydenta gabinetu swego,

W W n iT  » .  uroczystośćrenancyacji Hajd. “ ■ Z " * '? * » « * *
A -rzł^rlro iA /T T ii/irjlr-i M o l n - A r n o ł T '

gamzaeyi.

Arcyksiężniczki M ałgorzaty Zofii. ' | angielskiego o zdanie, zam ianował nowy
gabinet, zupełnie po swojej myśli. Ten krok 
samodzielny wywołał w Anglii niesłychane 

F reisinnige Ztg. donosi, że przed kil- oburzenie, a rząd angielski postaw ił Khedz- 
koma dniami, a więc przed złożeniem o- W(?W* ultimatum, którego treść podała wczo- 
świadczenia przez posła Komierowskiego w raJsza depesza. F ra n c ja  stanęła naturalnie 
komisyi wojskowej parlam entu niemieckiego natJchm iast po stronie Khedywa i wedłuo-
wezwany był pos. Kościelski na posłuchanie f -~------ -■ ■ ■
do cesarza i w dłuższej rozmowie miał okre­
ślić stanowiska Koła polskiego w obec pro­
jektu wojkowego.

Wczoraj odbyły się w Berlinie pod 
przewodnictwem posłów socyalistycznych czte­
ry zgromadzenia robotników, pozbawionych 
pracy. Na zgromadzeniach tych uderzano 
gwałtownie na rząd.

P raw . W iestn ik  ogłasza odpowiedź e a - ' 
ra  na noworoczne życzenia m iasta Moskwy.
W odpowiedzi znajduje się następujące zda­
nie: „Oby Bóg w ysłuchał naszej modlitwy i 
oby ten rok był rokiem pokoju i powodzenia 
Rossyi“ .

W  czterech partyach przybyło do Odessy 
4 Gń Serbów, których rząd rossyjski osiedli 
w guberni ekaterynosławskiej.

odpowiedzi francuskiego m inistra spraw  ze­
wnętrznych. Na wystosowaną doń in terpela­
c ję  w Izbie deputowanych rząd francuski 
polecił ambasadorowi francuskiemu w Lon 
dynie zażądać od Anglii wyjaśnienia, co do 
presyi, wywieranej przez to mocarstwo na 
Khedywa.

Sprawa egipska jednak jak  prędko po­
wstała, tak też równie prędko i zniknęła, 
Synu, Ab’b a s ’ pasza" już skapitulow ał prżeu 
Anglią.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Serbskim m inistrem  oświaty został mia­
nowany Jow an Dżordżewicz, Serb węgierski 
z rodu i uczeń zakładu Tokole’go w Peszcie, 
zasłużony pisarz, profesor filologii w akademii 
belgradzkiej i jeden z nauczycieli króla Ale­
ksandra.

W sprawie związku małżeńskiego na­
stępcy tronu rum uńskiego, zapytują tu i owdzie, 
jakim  sposobem mógł być zaw arty ten zwią­
zek w edług obrządku katolickiego, kiedy kon- 
stytucya rumuńska przepisuje, aby potomstwo 
wychowywane było wedle wyznania prawo­
sławnego. — Berlińska Germania  oświadcza 
na to, że to są pogłoski szerzone przez unti- 
katolicką p rasę , bo oficyalnie „faktu" takiej 
koncesyi co do wychowania dzieci nowoza- 
ślubionycli, dotąd nie potwierdzono. Owszem 
doniosły rzymskie gazety, że dyspensa ślu­
bna przez Stolicę apostolską wtedy dopiero 
udzielona została, gdy interesowane strony 
dały uroczyste przyrzeczenie wychowywania 
dzieci po katolicku.

Spór pomiędzy Norwegią a Szw ecją, 
który w sprawie osobnych konsulatów dla 
Norwegii wystąpił z taką gw ałtow nością, iż 
zdaw ał się grozić rozbiciem unii skandynaw­
skiej wziął obecnie inny obrót. Jak  donoszą 
z Chrystyanii, zawiązali stronnicy unii roko­
wania z politycznymi przywódcami w Szwe­
cyi, w celu doprowadzenia do skutku zupeł­
nego pojednania między dwoma państwami 
skandynawskiemu W Szwecyi powitano te 
zabiegi z największem zadowoleniem , 1 spo­
dziewają się t a m , że zostaną one uwieńczo­
ne pomyślnym sku tk iem , lubo sfery szwedz­
kie przewidują, że norweskie stronnictwo ra­
dykalne wszystko uczy n i, co będzie w jego 
mocy, by nie dopuścić do kompromisu mię 
pzy Norwegią i Szw ecją. W  Sztokholmie 
przypuszczają., że stronnictwo radykalne, któ­
re ciągle jeszcze rozporządza większością 
w Izbie norweskiej, skorzysta z pierwszej 
sposobności dla wywołania nowego przesile­
nia, i postara się o nadanie przesileniu te 
mu najbardziej drażliwego charakteru , a to

Wiedeń, 19 stycznia. (T el.p ryw .) M ar­
szałek krajowy, ks. Sanguszko, bawi tu w to­
warzystwie jednego członka komisyi konwer- 
syjnej, celem ułożenia się w sprawie kon­
wersyi galicyjskiej pożyczki indemnizacyjnej.

Wiedeń, 19 stycznia, ( le i .  pry/- . )  
„Dziennik rozporządzeń M inisterstwa han­
dlu" donosi o udzieleniu konsorcyuin z ba­
ronem Jakóbem  Romaszkauein na czele po­
zwolenia na przedsięwzięcie technicznych 
prac przedwstępnych celem wybudowania 
kolei lokalnej ze Szeparowiec przez Kołomyę 
i Horodenke do Zaleszczyk z odnogą od Ho- 
rodenki do brzegu naddniestrzańskiej n a ­
przeciw Uscieczko.

Wiedeń, 19 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja szczegółowa nad budżetem 
M inisterstwa spraw wewnętrznych, a miano­
wicie nad tytułami 4 do 7 : „budowle." Do 
głosu zapisało się 26 mówców.

Dep. S k a l a  ze stronnictw a narodowo- 
niemieckiego przedstawiał niesprawiedliwy 
stosunek wyższych i niższych urzędników w 
państwowym urzędzie budowniczym, oraz 
wniósł rezolucyę, zmierzającą do powiększe­
nia wogóle posad od 8  rangi w górę. N a­
stępnie podniósł dep. I l a a s e  zły stan dróg 
państwowych ze Szląska do Galicyi, poczem 
wniósł rezolucyę o wybudowanie mostu że­
laznego w miejsce drewnianego między Biel­
skiem a Białą.

Młodoczech K a f t a n  poruszył sprawę 
budowy portu w Pradze i przy tej sposobno­
ści wyraził się z uznaniem o działalności i 
energii M inisterstwa spraw wewnętrznych roz­
winiętej w roku zeszłym na polu budowli 

publicznych.
D eputow ani: M enger. M archet, Kaiser, 

Suklje, Rozkoszny, Jax, Raminer, Ebenclioch 
i R igler przedłożyli szereg żądań w kwe 
styach komunikacyjnych.

Dep. H ofm an-W ellenhof wniósł inter- 
pelacyę w sprawie zachowania się władz po 
licyjnych na zebraniu techników niemieckich 
w Grac u.

N astępne posiedzenie w piątek.
Wiedeń, 19 stycznia. Pol. Corr. za­

przecza doniesieniom dzienników o ustąpieniu

, T. — - Caprivi ośw iadczył, że
Niemcy są dość silne do działania obronne­
go w obec Francyi, nie m ają jednak siły do 
stawiania oporu na dwóch frontach.

Dep. Ham rnerstein wyraził sie, że prze­
dłożenie rządowe opiera się na słusznych pod- 
staw ach. ‘

Dep. Hintze oświadczył, że wolnomyśl- 
m nie chcą wywołać żadnego konfiktu. Na 
tem rozprawę odroczono.

B e r l i n ,  19 stycznia. Z powodu nie­
zwykle srogich mrozów, kilkoro ludzi nie 
m ających przytułku, poniosło śm ierć skutkiem 
zamarznięcia. Dotychczas znaleziono troje za­
m arzniętych.

Berlin, 19 stycznia. P arlam ent przyjął 
\v nioski, odnoszące się do obowiązkowego wy­
kazywania się rękodzielników dowodami uzdol­
nienia, tudzież wnioski o prawie swojszczyzny.

Rzym, 19 stycznia. {T el.pryw .). Z ca­
łych W łoch dochodzą wiadomości o zawiejach 
śnieżnych i silnych mrozach. Komunikacya 
ko ej o wa w wielu miejscach przerwana. W 
Bolonii i Modenie leży śnieg do wysokości 
m etra, cały ruch przerwany; w Neapolu zna-miwioiŁc panuje ™
strasznie winnice i ogrody oliwne.

SaarbrUcken, 19 stycznia. Bezrobocie 
wygasło już zupełnie.

H a lla , 19 stycznia. Bakteryologiczne 
badanie podejrzanych wypadków zasłabnię­
cia osób w zakładzie dla obłąkanych, wyka­
zało, że wybuchła tam cholera azyatycka. 
Do wezozaj było 28 wypadków zasłabnięcia, 
13 śmierci.

Londyn, 19 stycznia. B iuro  R n d era  
donosi: Khedyw oświadczył posłowi W. B ry­
tanii, że zamianuje na nowo Riaza-baszę pre­
zesem ministrów, że pragnie działać w zu­
pełnej zgodzie z Anglią, i że jest gotowym 
przez czas okupacji angielskiej stosować się 
w ważnych kwestyach do rad Anglii. Poseł 
angielski uznając przyjazny charak ter tego 
oświadczenia, zgodził się na projekt K he­
dywa.

K a ir , 19 stycznia. Dziennik urzędowy 
donosi: Riaz basza został mianowany preze­
sem gabinetu i m inistrem  spraw w ew nętrz­
nych. Resztę tek zatrzymali dawniejsi człon­
kowie gabinetu .

Spraw a panaiuska.
P a r y ż , 19 stycznia. Zeznania jakie 

poczynili świadkowie w sprawie Clemenceau 
przed komisya panainską wywołały wielką 
sensację . Niektóre dzienniki donoszą że w 
sprawie panamskiej nastąpią niespodziewane 
zwroty.

Tysiąc czeków wydanych przez A itona, 
które dostały się wczoraj w ręce władzy, 
wystawione były aa  rzecz polityków, dzien­
nikarzy, finansistów i osób z wyższego tow a­
rzystwa.

Paryż, 19 stycznia, { le i .  pryw atny.) 
W procesie panamskim zakończył prokura­
tor wczoraj swoje wywody. W przemówieniu 
zaznaczył, że podczas gdy wyrzucano na naj­
rozmaitsze uboczne cele 600 milionów, w P a­
namie nic nie robiono. Przedsiębiorstwo pa- 
namskie to największe oszustwo, jakie speł­
niono w XIX wieku. {Poruszenie). Eiffel bez­
prawnie pobrał 33 milionów, a listy Ferdy­
nanda i Karola Lessepsów pisane do rozmai­
tych  kobiet, świadczą wymownie, że upra­
szano je  o wpływanie na deputowanych. 
Oskarżyciel zakończył słowam i: „Czyż z o-
szustami, którzy miliony skradli powinno się 
postępować względniej niż z biedakiem, któ­
ry kradnie kawałek chleba?" —  A zwróco­
ny do oskarżonych rzek ł: „Jakież ofiary po­
nieśliście wy, którzy jesteście bogaci? W y­
ście mieli zaufanie lecz nie do przedsiębior-

I stwa, tylko do pieniędzy i w sposób rozbój­
n ic z y  sialiście naokoło* siebie ruiny i kata­
strofy. Żądam na was wym iaru kary w całej 
surowości prawa , a nie tylko kary pienię­
żnej."

Mowa generalnego prokuratora wygło­
szona z przejmującą siłą, w yw arła wielkie 
wrażenie. Dzisiaj przemawia obrońca Les- 
sepsów, p. Barbaux.

Paryż, 19 stycznia. K orespondent wę­
gierskiego dziennika Budapesti U irlap  został 
wczoraj przez dwóch agentów policyi odsta­
wiony do granicy  szwajcarskiej.

Sędzia śledczy ukończył śledztwo w stę­
pne w spraw ie przekupstw panamskich.

P a ry ż , 19 stycznia. W  procesie pa­
namskim przem awiał wczoraj prokurator da­
lej, starając się udowodnić winę oszustwa co 
do wszystkich oskarżonych, nie wyjmując F e r­
dynanda Lessepsa.

Paryż, 19 stycznia. Ankieta panamska 
przesłuchała jednego z urzędników domu 
bankowego P ropper’a, który oświadczył, iż 
z polecenia Reinacha w ysłał był notę do p. 
Clemenceau. Clemenceau zaprzeczył temu, 
ów urzędnik jednak podtrzymuje swoje oświad­
czenie. Będzie on dzisiaj ponownie przesłu­
chiw any przez ankietę.

Paryż, 19 stycznia. W edług Journal 
des Dćbats odkrył komisarz policyi w domu 
bankowym Offroy, 300 czeków, wydanych 
przez Artona a poświadczonych przez znane
osobistości.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 stycznia 1893, godzina 10

minut 30. Akcye kredytowe 324-15, Akcye
kolei państwowej 299’—, Akcye tytoniowe
167 75, Anglo - austryackie 154-50, Union-
bank 247 50, Kolej Karola Ludwika —-— ,
Południowa 92-— , Renta papierowa —- ,
5-prc. galic. hipoteczne obiigacye Banku dla
krajów koronnych — , listę zastawne — •— ,
galic. obiigacye indemnizacyjne — , 4 '/t -
prc. listy z^ faw n e  banku krajowego 1 0 0 ' 10 ,
4 ‘/2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100'25,
Napoleondor — ■— , Rubel papierowy — ■— ,
4-prc. węgierska renta złota — . za 100
m arek 59 22. Usposobienie silne.
minut) — , Akcye kredytowe id , Aiy.
Tow. górnicze ~54‘10, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 868  75, Akcye anglo - austryackie 
154-20. Akcye banku Union 249-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219-50, Akcye kolei 
Północnej 286 75, Akcye kolei Południowej 
91-75, Losy tureckie 45-20, Akcye kolei pań­
stwowej 298 15, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 255-— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — •— , W iedeńskie losy 
komunalne 171-— , Akcye tytoniowe 167-50, 
Galicyjskie obiigacye indemnizacyjne 105-10, 
Akcye kolei E lbetal 229 — , A kcje  banku dla 
krajów koronnych 237-20, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 114 65, Akcye banku związko­
wego 119'30, Rubel papierowy 1-23-25, W ę­
gierska ren ta  papierowa 100 90. Usposobie­
nie słabsze.

Telegramy zbożowe z d. 18 stycznia
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 13 80 do 1 4 —  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 43 do 7 45 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 159'—  do — '—  zł., 
żyto — •—  do — zł:, spirytus 32-60 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 49‘10 fr.

Odpowiedzialny R edaktor: Adam Krechowlecki.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata, na Gazetą Lwowską, 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
k o ń c a  g ru dn ia) , w miejscu 12 złr. 
poozt.« 16; s łr . półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
' złr.. pucztą 8 z ł r . ;  ćwierórocznie 
od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
niesiąea) w miejscu 1 złr., pocztą 
i z h .  35 e t

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.



Nadesłane.

W szech nauk l e k a r s k i c h

dr. 8. R e i n h o l d
dentysta 157

ordynuje ulica Jagiellońska 1. 2, od godziny  
9 — 12 przed poi i 2 —5 po południu.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr. J. Reinhold
„.uer dem onstra to r n a  k lin ik ach  prof. G rubera  i 
S toerka i b. sokundarynsz szp ita la  pow tzeobnego 

we W iedn ia . >bb
O rdynuje ulioa Jag ie llo ń sk a  1. 2, od godziny 9 — 12 

p r te tt  połn-tniem  i 3 —5 po południu .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za pierwsze ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą. 4 zł.; za 
miesiąc styczeń: w m i e j s c u 1 zł., 
pocztą l zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem"

za pierwsze ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 zł. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc styczeń w m i e j s c u  1 zł. 
30 ct., pocztą l zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuj * się tylko od 1 łub 1” 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Ruch pociągów kolejowych.
1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.ważny od

D oL w ow aprzyehod /.ą :-

W y staw y  i M uzea.

Muzeum przem ysłowe w ratuszu codziennie od gi. 
dżiny 9 — 1 przed i od g. 3—6 po południu 
W stęp i w poniedziałek 50 et., w inne dni* 
29 ct. W niedzielę o tw arte  od g. 10— 1 przt-r 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. D zieduszyekich przy ulic.* T e a rraln.-j 
U  18, otw arte d la publiczności w święto 
u iedzie'ę od godziny 1 0 - 1 1  przed południem 
we środy i soboty od g. 11 3- W stęp wolny

Gmach sejmowy codziennie po poprzeduieiu zg ł 
szeniu się u zarządcy gm achu.

| pj “ ;
'I  S |'§ 1
Oh ^

Krakowa 
Z M uszyny-K rynicy via 

Tarnów . . . . _ .
i Podwołocz. i Brodów 

(n a  dworzec główny)
'  Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec Podzamcze)

Z Suczawy 
Kimpolungu 
Radowiec .
Hliboki . .
Nowosielicy . .
Słobody rungurskiej 

Z H usia tyna  via H alicz 
Nowego Sącza Chy- 
rowa, Stanisław ow a 
S try ja  . . . .

Z Suchy, NowegoSącza 
Chyrowa, S tanisław o­
wa i Stryja . .

Z Chyrowa, Stanisław o­
wa i  Stryja . . .

ZPesztu.M iskolcza Mun- 
kaeza, Ławoeznego 
S try ja  . . . .

Z Sokala i B ełżca .
Z Sokala i Rawy ruskiej —

Ul . 08* ,£2

CO

r a r -
O  o \ °

01 2-50

2-57

2-45
100 9
1003
1009
1009

IO09
1009

9 0 1

901

9-40

9-17
7-56
7-56
7-56

7-56

9T6

9-16

6-461 9-32

Ze L w o w a  od ch o d zą : g  ©

Do Krakowa

721

6 5 5
1-42 7 0 6

— I 9T

-  7 0 6
-  7 0 6
-  7 0 6  
1-42 7-06 
1-42 -

2-35 -

-  1 4 1

— 1-41

. 10-41 3-07

tao M , .* -O bo .CS* -O bo . j M df Sru ■&! g 0 0 0 O
Ot 0 0 0 i6-

Do M uszyny-Krynicy yia 
Tarnów . . .]

Do Podwołocz. i Brodów 
(z dworca głównego) 

Do Podwołocz. i Brodów: 
z Podzamcza)

Do Suczawy . . . .j 
Do H usiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy . . 1
Do Hliboki .'
Do Badowiee . . . .
Do K im polungu . . J
Do Stry ja, Chyrowa,No­

wego Sącza i Suchy J  
DoStryja i Stanisławow a 
Do Stryja, Lawocznego,: 

M unkacza, Miskuleza 
i Pesztu . . . .

Do Bełżca i Sokala J 
Do Sokala i Rawy ru ­

skiej

2 5 8

3-10
6-36
6'36j
6 3 6
6-36
6-36
6-36!
6 3 6

5 2 6

9-41

10-02
9-56

9-56
9-56
9-56
9-56

1 0 2 6

10 52
3-22 
3 22 
3-22

6-16

6 1 6

11-01 7 5 6

7-56

3-22

10-21
10-21

10 56 -

10 56 -  
10-56 —

10-56: -

7 41  
741

7 4 1
9-5 

7 36
U w a g a ;  G odziny  drukow ane  g rabam i liczb am i, oznaczają  po­

rę nocną od godz. 6 w ieczór do 5 59 ran o .
Czas kolejow y (średn io  europej sk i ró żn i s ię  od czasu  lw ow skie- 

Jgo o 35 m in u t, t .  z. gdy  zeg ar w e L w ow ie w skazu je  godz. 12 
S*S'Ow p o łudn ie , zeg ar kolejow y w skazu je  godz. 11-25 p rze d  południem .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, d. 19 stycznia 1893.

1. A k cy e  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
K»l. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
B anku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

3 . L is t .  z a s t .  za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w

5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

B anku hipot. 41/, pr- los. w 50 
Banku kraj. 41/,p r. w. a. los. w o l  1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 p r. w. a.

1. emis.
Taw. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* la t 
4 l ',p r. w a. los. 52 1. 
4pr. w. a  los. w 561.

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
t a l .  zakł. kred . włoś. w likw idacji 

(daw. 6 p r.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 p r.) 2 \ ,  pr. w. a. . . 

Ogól. roi. kred. Z akład d la G._i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t

4. O b lig i za 100 zł. 
Indem niz. gal. 5 p r m. k.
Gal. funduszu p ro p in . 4 pr. w. »• 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
n u : -  “ '■ 'h*- n _ — ■
rozyozki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a.

ise m n ~  » n
5 . L o sy  m iasta Krakowa

„ „ Stanisławow a
6 . Monety.

D ukat cesarski 
N apoleondor . .
P ó ł im p e ry a ł .......................
Rubel rossyjski srebrny  . .

„ papierowy 
lOOmarok niem ieckich .

p łacą
walutą 

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. ot.l

218
249 -  
340 -

2 2 1 ,
252 ~ l

 215

1 0 1  1 0

108 25 
98 75 
1 0 0  -

97 —

95 70 
100 60 
95 40

101 80 

108 95

100 70 

97 70

101 30

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 17. stycznia 1893.

D łu g  p a ń s tw a .

Jedno lity  d ług  państw a w banknot, 
m aj-listopad . . • ■
luty-sierpień 

Jednolity  dług państw a w srebrze 
styczeń-lipiee . . ■ ■ •
Iw ieeień-październik . - ■ • ■ ■

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. w. a. o pr.
.  1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 zł. -
„ 1864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 litr . anstr. ■
L isty zast. domen, państw, po 1-9

zł. 5 p r . ..................................• • , ■
Austr. ren ta  zł. wolna od podat- 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881

płacą żądają

98 6-5 ut- 85 
98.65 98.85

98.35 98.55 
98.40 98.60 

144.— 146. —
148.50 14950

167.50 169.50 
192 — 1 9 3 -  
1 9 1 . -  192.—

154.80 155.50 
116.70 116.90
100.80 101. —

p łacą  żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2850.— 2855 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 219- 220.
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a  w. . 251.2o 252.n0 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w gr. 29610 296.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 9 1 2 i 93.2o 
I. koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 201.o0 J)...50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

60 - —-

104 S0 105 5 '1
96 70 97 40

102 — 102 70
A'JJL D'.» »U  ̂ iU
103 50 — —
99 - — —
93 50 — _
24 — 26 -
40 — 44 —

5 60 5 70
9 57 9 67
9 70 — —

1 24— l 3 0 -
1 s t y , 1 Ż3.V«

59 - 59 60

2. O b lig ac j e indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny 
Galicyi . .
Niższej Austryi
S i e d m io g r o d u ............................
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

105.10 106. 
105 -  105.40 

. 109.75 — . -

96.-

B ank ABglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.75
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . . 323.75
Niżno-aastr. tow, eskomt. po 500 zł. . 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................... 340.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.2G0wpl. 40pr. — 
Gal zakł. kred. ziem a 200 zł. . . — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 234.— 
Bank austro-w ęgierski a 600 zł. . . 1000 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . 95.—
Austr. Tow. źegl. par. dun.po 500 zł. mk. 357.— 
Kol. Cesarz. E lżbiety po 200 zł. mk. . — .— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.—

97.

154 25 
324 2
650 .-

2 3 8 . -  
1 0 0 4 .-  
96. -  
358.—

Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . • , ■ - •

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 ’/, pr. 
a. w. w 50 1. . - . . . .

» - » . 4 Pr-9 •„ » n premiowe po i  pr.
G a l Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6. pr.

„ „ „ w 20 1. 7 pr.
;; ;; ; ;; * *  m  l « p*-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. - - •
„ „ n .. n po4pr. w 411.wyl.
„ „ .  . . .  po pr- w
52 la tach  z w r o tn e ..................................

B anko kraj. 41/* pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4 1/* p r .....................
Węg. Zakł. kred . ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p rc ............................
» ii >, „ w ’ 4i*T . wyi.
po 4 pr.

118.5J H 9.50

100.50 101.50 
97.20 9 8 . -  

115. -  116.-

101.50 102.— 
97 75 — .— 
95.50 — . -

101.
1 0 0

10 2 . -  -  

100.50

1 0 1 . -  10180 
100.— 100.20

1 0 1 . 1 0  . -  
w  101.50 

96.25 97.90

p łacą  żądają

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em isya a 300 
z ł 4 pr. ~  srebrze z r. 1884 . . . 89.10 90 .— 

z r. 1884 . . 96-70 97.70
z r. 1866 . . — .— —■—
r r. 1872 . . - . — - . -

W ęg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 104.75 105.75 
W ęg. regu lacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142 50

6. Losy

In st. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k ...............................
Tow. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m k.
Keglewicha po 10 zł. m. k.
Losy m iasta  Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . .
Czerwon. krzyża aust. Tow po 10 zł. .

„ „ węg. „ po 5 zł. .
Fundaeya szpitala  Aroyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . .
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. t .  .

„ po 50 zł. a. w.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indisohgratza po 20 zł. m. k

193.—
58.- 

134.—

2 4 . -
23.—
59.— 
58 .— 
18.75 
1 3 . -

195.—

136'—

24.7.5
21.—

60.’— 
19.85 
13.50

25.50 26.50

5. O b llg ac y e  z prawem pierw szeństwa (za 100 z ł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. e j.)

a 300 zł. 5 p r  w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  

„ „ po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 ł/2 p r..........................
detto  (Jarosław -Sokal) . .

99.65 100*65
99.50 10 .50

6 9 . -  
41.— 

137 —

44 .'-
65.—

70.—
4 3 , -

7. We ks le  (za 3 m iesiące).

A ugsburg na 100 w. p. n. . .
7 1 flO , m a r f l l r  w  n

FfaiiK iuft za lu o  m arek  w. p. n. 
H am burg za 190 m arek w. p. n. 
Londyn za ft. szt.
Paryż za 100 fr.

K u r s  z l o t
D ukat cesarski men.

» pełnej wagi 
Korona . . 
20-frankówka 
Rosyjski półim peryał 
T alar związkowy . .
Srebro . . . "

■ 120.65 121.05 
48.05. 48.12.5

6.68-— 5.50 
5.05-— 5.67.

••9-61-— 9’62--

£

Licytacye.
L. 9870 [338 1 3]

W dniach 21 lutego i 21 m arca 1893 
zawsze o godzinie 10  z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym na pierwszym  term inie ty l­
ko za lub wyżej ceny wywołania, zaś na 
drugim  i niżej tejże egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nk. 68  w Dubie położonej nie- 
intabulow anej M agdy i Anny Iw anyszynych 
własnej celem zaspokojenia należytości sp ad ­
kobierców Izaka F ried lera  w kwocie 41 zł. 
a w. z pn.

Cena w ywołania 145 zł.
W adyum  10 prc.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

M aryan Minkusiewicz e. k. notaryusz w Ro- 
żniatowie.

Rożniatów, dnia 30 listopada 1892.

L, 10635 J336 1 -  8 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 

u przy w. gal. Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likw idacji we Lwowie w kwocie 
7 ra t po 9 zł. od 20 października* 1881 po­
cząwszy z pn. odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Czortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wyk. hip. 1. 17 ks. gr. gminy 
kat. Jag ie ln ica  objętej dłużnika B artłom ieja 
B ednarczuka własnej dnia 9 lutego 1893 za 
lub powyżej ceny wywołania a dnia 16 m ar­
ca 1893 naw et poniżej takowej zawsze o go - i 
dżinie 10  rano.

Cena wywołania 160 zł.
W adyum  16 zł. j
W arunki licy tacy jne, wyciąg hipote- i 

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej reg istra turze.

O tem uw iadam ia się nieznanych z życia j 
i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, * 
którzyby po dniu 6  czerwca 1892 jako dniu

wydania wyciągu hipotecznego praw a rze­
czowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później- 
niejsza z jakiegokolw iekbądź powodu dorę­
czoną nie została niniejszem edyktem , tu­
dzież do rąk ustanowionego dla nich kura­
tora adw okata dr. Czaczkowskiego w Czort­
kowie.

Czortków, 26 listopada 1892.

L 7517 [387 1 - 3]
C. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 

przeprowadzi dnia 21 lutego 1893 wyżej ce­
ny w y w o ł a n i a  lub za takową, zaś dnia 24 
m arca 1893 i niżej ceny w ywołania zawsze 
o godzinie 10  rano w zabudowaniu sądowetn 
publiczną przymusową sprzedaż 1/3 części 
realności wyk. hip. 675 ks. gr. gra. Miku 
lińee objętej H illela IMzera własnej celem 
zaspokojenia pretensyi 57 zł. 58 ct. a. w. 
z pn na rzecz Józefa J  O lbricha.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1262 zł. 33 ct. a. w.

W adyum 10  prc, tej sumy.
Bliższe warunki  i wyciąg hipoteczny 

przeglądnąć można w registraturze.
Dla wierzycieli niewiadomych ustano­

wiony kurator w osobie Salam ona Kleina.
(). k. Sąd powiatowy.

Mikulińce, 26 grudnia 1892.

L. 5754 [834 1 — 3]
Odbędzie się o godz, 10  rano 23 luie- 

go 1893 powyżej c e n y  szacunkowej, zaś dnia 
23 m arca 1893 poniżej takowej, licytacya 
realności I. 589 wyk. hip. 953 ks. Budzą 
nów Izaaka Schnee własnej na rzecz Banku 
związkowego w Budzanowie pto 89 zł. 28 
ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 724 zł.
W adyum 72 zł. 40 ct
Resztę warunków, ak t oszacowania i

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, duia 31 grudnia 1892.

L. 8316 [207 1- 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do w iadom ości, że celem zaspokoje­
nia w ierzytelności w kwocie 400 zł. a w 
z pn odbędzie się dnia 6 m arca 1893 i 
dnia 20 m arca 1893 każdym razem o go­
dzinie 0  z rana egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod ik. 38 i '/, realno­
ści 1. 442 w W ieprzu położonych dłużników 
Franciszka i M aryi małżonków Fiihusów 
własnych.

Cena wywołania 2331 zł.
W adyum 233 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
stra turze.

«C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 17 listopada 1892.

L. 8297 [275 1 3]
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że. w celu śc iągnię­
cia prawom ocnie wywalczonej sumy 8 6 0  zł. 
z pn. na rzecz D aka G oldberga odbędzie się 
oriia 8 marca 1893 i 18 kwietnia 1893 o 
godzinie 10 przed południem  w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności d łu­
żnika Mojżesza vel Moszka GeJbfarb własnej 
w Bucykaeh położonej wykazem hipot. I. 45 
księgi gruntow i j dla gminy kat Bucyki o- 
b.jętej.

Cena wywołania poniżej której rea l­
ność ta  na pierwszym term inie sprzedaną 
nie będzie wynosi 250 zł.

W adyum 25 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu t. 

sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem  Dawidn Eizyka Gru- 
berga z Grzymałowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 25 grudnia 1892.

L. 27625 [2 2 0  1 - 3 |
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno­
ści Jakóba Grossa w kwocie IdOOO zł zpn 
w dniu !3 m arca 1 ^9 3  j 17 kw ietnia 1893 
zawsze o godz. 10 rauo przymusowa sprze­
daż realności lk. 13 Dz VII. w Krakowie 
lwh.  1270 N atana I. Schónberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 18545 zł. aw. 
Wadyuin 1855 zł a. W .

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w reg istraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
jest adw. dr. Kazimierz K irchm ayer, zastę­
pcą adw. dr. Jan  Jakubow ski 

Kraków, 2 g rudnia  1892.

L. 6846 . [208 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 21 m arca 1893 o godzinie 
10 rano licytacya realności ik. 107 w edług 
wyk. bip. 1. 43 w Nowosiółkach położonej 
nal^żąc^j w 9,10 do Leopolda Ozaezyóskie- 
go a w 1/10 ez do Edw arda Czaczyńskiego 
celem zniesienia ich współwłasności.

Cena wywołania wynosi 1995 zł. 75 
ct. a. w.

W adyum 199 zł. 57  ct.
Rpsztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd 
registraturze.

Busk, dnia 15 lipca 1892.



L. 15112 [247 8 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadam ia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
tełftości M endla Lublinera w kwocie 67 zł. 
60 ct. e. w. z pn. odbędzie się dnia 21 lu­
tego i 22 m arca 1893 o 10 rano przym uso­
wa sprzedaż realności dłużnika W asyla Proc 
kowa Iw ana własnej wyk. hipot. 1. 28 gm. 
katastr. Piłatkow ce objętej, która przy dru­
gim  term inie i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 18S zł.
Zakład wynosi 18 zł. 50 ct.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Kom eriner.
Borszczów, dnia 30 grudnia 1892.

L. 585 [295 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w spraw ie egze­

kucyjnej Izraela Ber W agm ana przeciw  Iz­
raelowi B runengraberow i pto 750 zł. a. w. 
wzglądem sprzedaży realności i prs w rze­
czonych egzekuta w łasnych w Borysławiu 
położonych prostuje edykt z 23 października 
1892 1. 26443 ogłoszony w Gazecie Lwow­
skiej nr. 298, 299/92 i 1/93 w ten  sposób, 
iż w adyum  wynosi tylko „5 p rc .“ ceny wy­
wołania.

C. k. Sąd powiatowy,
Drohobycz, 14 stycznia 1893.

L. 4147 [293 3— 3]
W  dniach 3 lutego 1893 i 10 m arca 

1893 każdym razem  o godzinie 10  przedpo­
łudniem odbędzie się w tutejszym  c. k. są­
dzie przym usowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze g run to ­
wej dla gm iny kat. Iwanikówka na imię 
dłużnika Kością Ławrowa zapisanej wyk. 
hip. 1. 58 objętej w Iwanikówce położonej 
na rzecz Zakładu kredytowego w łościańskie­
go w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 228 zł a. w. 
a wadyum 23 zł. 30 ct. a. w.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 
junkowej realność powyższa na ostatnim  
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
>ądzie.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1892.

L. 6344 [280 3 - 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia w ierzytelności w kwocie 240 zł. a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 7 lutego 1893 i dnia 
7 m arca 1893 każdym razem o godzinie 9 
rano w tym  sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności 1. wyk. hip. 383 
ks. gr. gm Rymanów o b ję te j, tudzież poło­
wy posiadłości wyk. hip. 1. 17 ks. gr. gm. 
Posada wyżną rym anow ska objętej dłużnika 
Jędrzeja Sołtysika własnych

Cena wywołania połowy realności lwhi 
383 ks. gr. gm. Rymanów objętej 220 zł., 
zaś połowy posiadłości wyk. hip. 1. 17 ks. 
gr. gm. Posada wyżną rymanowska objętej 
1 0 0  zł.

W adyum  10 prc. ceny wywołania tj 
22  zł. i 1.1 zł.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przajrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 19 grudnia 1892.

L . 7738 [300 3 — 8 ]
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, że na 

zaspokojenie wierzytelności S tefana i Anny 
M araków w kwocie 26 zł. 50 ct. z pn. prze­
prowadzi przymusową sprzedaż ciała hipot. 
612 gm. Czabarówka dłużnika M ykiety Cho- 
m ety w łasnego w dniach 13 lutego 1993 i 
13 inarca 1893 o godzinie 10 rano z ceną 
wywołania 1 0 0  zł a zakładem  1 0  z ł , na 
drugim  term inie także poniżej ceny wywo­
łania.

Cena kupna ma być w 30 dni po praw o­
mocności aktu sprzedaży deponowaną.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
registraturze.

K uratorem  nieznanych wierzycieli i 
tych którymby uchw ała licytacyjna lub póź­
niejsze należycie nie została doręczaną u sta ­
nowiono adwokata N athansohna z H usia- 
tyna.

C. k. Sąd powiatowy.
H usiatyn, 5 grudnia 1892.

L. 9734 [273 3 - 3 ]
W  dniach 10 lutego i 17 m arca 1893 

każdym razem o godzinie 10  rano odbędzie 
się celem ściągnięcia kosztów w kwocie 72 
zł. 711/* ct. publiczna licytacya realności lk. 
169 w Buczkowicach położonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 220 zł.
W adyum 22 zł.
Resztę warunków pizejrzeć można w 

tu t. sądzie.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

ustanowiony je s t adw okat tutejszy dr. Cie­
szyński.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 1 października 1892.

L. 5838 [299 3 — 3]
Dnia 17 lutego i 17 m arca 1893 ka­

żdym razem o godzinie 10  z rana  odbędzie 
się w tutejszym  sądzie egzekucyjna pub li­
czna licytacya realności nr. 1 1. w. h. 1 w 
Stryszowy położonej i 1/4 części realności 1. 
w hj 87 o lję te j w Stryszowy położonej dłu­
żnika Szymona Zabdyra w łasnych ńa pokry­
cie pretenśyi 40 zł. z pn. dr. W ładysław a 
Kastorego.

Cena wywołania realności Iwh. 1 wy­
nosi 1052 zł., zaś 1/4 części realności Iwh. 
87 wynosi 12 zł. 50 ct.

W adyum 105 zł. 20 ct., względnie i 
zł. 25 ct.

Resztę warunków m ożna przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 24 września 1892.

L. 7535 [277 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M osiach w iel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretenśyi 
w kwocie 62 zł. 50 ct. a. w. zpn. na rzecz 
E liasza Saklera publiczną sprzeda , rea lno­
ści wykazem hip. 1259 gminy katas. Mosty 
wielkie objęte? do H rynia Szyjki należącej 
na dzień 8  lutego 1893 i na  8  m arca 1893 
każdym razem  o godzinie 1 0  przed połu- 
niem  w sali rozpraw  tutejszego sądu.

Cena wywołania 1885 zł.
W adyum  188 zł. 50 ct. a. w.
N a pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
w ywołania, zaś na  drugim  term inie nawet 
niżej takowej.

Bliższe w arunki i wyciąg hipoteezny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, d. 30 grudnia  1892.

L, 4464 . [294 3 3]
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

L0 rano w dniach 3 lutego 1893 i 10 m ar­
ca 1893 a to na pierwszym za lub powy­
żej ceny szacunkowej, zaś na drugim  term i­
nie naw et poniżej takowej licytacya reaino- 
^ci wyk. hip. 165 ks. gr. gm. kat. Pochów­
ka w połowie a wyk. hip. 1. 164 ks. gr 
tej gm . w połowie objętej na dłużnika Dmy- 
tra K niaziuka zaintabulow anej na rzecz ck. 
uprz. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 8 ! zł. 61 ct.
i. w.

Cena w ywołania 115 zł 
W adyum 11 zł. .
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
p stra  turze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po- 
aytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
ruratorem  P iotra Kurysia c. k. notaryusza 
(T Bohorodczanach.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 4 grudnia 1892.

L. 6062 [297 3 - 3 ]
Dnia 17 lutego i 17’ m araa 1893 o go­

dzinie 10  rano odbędzie się w tutejszym  są­
dzie egzekucyjna licytacya realności pod nr. 
25 w Zręczycacb położonej Iwh. 24 objętej 
Jan a  H anka względnie tegoż spadkobierców 
własnej oraz reainośei Iwh. 192 objętej w 
Zręezycach położonej Tomasza Obrała wzglę­
dnie tegoż spadkobierców własnej na pokry­
cie pretenśyi powiatowej kasy oszczędności 
w W ieliczce z pożyczki 100 zł. a. w.

Cena wywołania wynosi 638 zł. 
W adyum 64 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz Bruno Rogalski 
ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 17 sierpnia 1822.

L. 4967 [296 3— 3]
D nia 17 lutego i 17 inarca 1893 o 

godzinie 10  z rana  odbędzie się w tutejszym  
sądzie egzekucyjna publiczna licytacya re 
alności w Stryszowy położonych:

1) Iwh. 67 A leksandra Zabdyra w 2/3 
częściach i Anny Miksiny w 1/3 części,

2) Iwh. 98 Józefa i Anny Miksów po 
połowie,

3) Iwh. 117 w całości Józefa Kasprzy­
ka własnych na pokrycie pretenśyi powia­
towej kasy oszczędności w W ieliczce peto 
420 zł. z pn^ z tera że na pierwszym te r ­
minie sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 
1992 zł. a. w. dla wszystkich 3 realności 
ogółem, lub wyżej, zaś na drugim  term inie  
także poniżej tej ceny.

W adyum  10  procent ceny wywołania.
K urator wierzycieli hipotecznych n ie­

wiadomych Bruno Eogalski c. k. notaryusz 
w D obczycach.

Resztę w arunków i wyciąg hipoteczny 
w reg istra tu rze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 5 sierpnia 1892.

L. 4703 [281 3— 3]
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 16 lutego 1893 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 23 m arca 
1893 nawet poniżej takowej licytacya a) 
realności 1. 1047 w Załoścach wykazem hip.
1. 1744 księgi gruntow ej gm iny Załośce i 
b) połowę ciała tabularne, " objętego wyka­
zem hip. 1515 tejże gm iny ńałóśce własność 
Jana  W aletyńskiego syna W awrzyńca stano­
wiących na  rzeez ck. uprzyw. Zakładu kre­
dytowego w łościańskiego w likwidacyi pto 
225 zł. 49 ct. zpn.

Cenę wywołania dla realności 'a d  a) 
stanowi kwota 575 zł. zaś realności ad
b) 150 zł. wa.

W adyum 10 prc. ceny wywołania a 
więc ad a) 57 zł. 50 c t , zaś ad b) 15 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych, u stana­
wia się kuratorem  pana M arcina Mojzeowi- 
cza eL  notaryusza z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, d. 15 października 1892.

L. 6769 [298 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytelności 
powiatowej kasy Oszczędności w W ieliczce 
a to 11 ra t  z pożyczki 100 zł. wa. u Jana 
Kalęby i Jakóba Leśniaka zaległych odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie w "dniach 17 
lutego i 17 m arca 1893 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności iwh. 698 i 
950 gm. Dobczyce objętych Ja n a  Kalęby 
względnie Jakóba Leśniaka w łasnych.

Cena wywołania realności lwu. 698 w 
iwocie 270 zł. 70 ct. realności Iwh. 950 w 
kwocie 99 zł. 50 ct

Resztę warunków, przejrzeć można w 
reg istra tu rze  tutejszego sądu.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Bruno Rogalski e. k. notaryusz 
w Dobczycach.

Dobczyce, 7 września 1892.

L. 4814 [126 8 —8 ]
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie

10 rano w dniu 24 lutego 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 24 m arca 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności, 
w edług wyk. hip. 294 gm iny Jasienów  gór­
ny Fedora Kurołyka M ichajluk w łasnej na
rzecz Icka S te ttuera  pto 199 zł. 50 ct. zpn. 

Cena wywołania 1520 zł.
W adyum 152 zł.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
g istraturze.

D la nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanaw ia się 
kuratorem  adw okata dr. Wilkowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 20 listopada 1892.

L. 10411 [243 3 —3]
Celem zaspokojenia wierzytelności A n­

ny Zdziechowiezowej w kwocie 99 zł. odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie w dniach 23 lu ­
tego i 23 m arca 1893 każdym razem o g o ­
dzinie ! 0 rano publiczna licytacya realności 
wyk. hip. nr. 74 Słomka objętej raałolet. 
Kunegundy, J a n a , Antoniego i Bronisławy 
Dzitków własnej.

Cena wywołania 855 zł.
W adyum 8 6  zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 19 listopada 1892.

L. 6546 [258 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po­

daje do pu licznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kons. 117 w Wiel­
kich oczach położonej wedle wyk. hip. 1. 70 
tejże gm iny dłużnika Judy D rucka własnej 
na zaspokojenie pretenśyi Towarzystwa za­
liczkowego w Jaw orow ie w kwocie 53 zł. 
29 ct. z pn. dnia 23 lutego i dnia 23 m ar­
ca 1893 każdym razem o godzinie 1 0  rano 
a to na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 410 zł., na drugim  
zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 41 zł.
Resztę warunków  licytacyjuych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j­
szej reg istraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Krakowiec, dnia 18 listopada 1892.

kowa sprzedać się m ającej połowy majętno­
ści w ilości 2875 zł.

W adyum zaś 288 zł.
W pierwszym term inie nabyć można 

połowę majętności tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej, na drugim  
zaś term inie i poniżej ceny tej.

W yciąg tabularny, a k t oszazowania i 
reszta w całośei przytoczonych warunków  
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze tutejszego sądu.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adwokat dr. S tanisław  
Hahn.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 11 listopada 1892.

L. 8207 [320 2— 3]
D nia 23 lutego i dnia 23 m arca 1893 

każdym razem  o godzinie 10  rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym  przymusowa publi­
czna sprzedaż 5/15 części ciała bip. 1. 301 
ks. gr. gm. Zapałów w spraw ie egzekucyjnej 
Izaaka Friedberga przeciw Szymonowi Hy- 
czy pto 147 zł. 20 et. a. w.

Cena wywołania 376 zł.
W adyum  10 prc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
K urator nieznanych wierzycieli hipote­

cznych Jan  Mańkowski z Lubaczowa.
G. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 30 września 1892.

L. 29406 [292 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy m iej.-delegowany 

w Przem yślu podaje do powszechnej wiado­
mości, że w spraw ie egzekucyjnej galic. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Wasylowi Kowalskiemu 
synowi Jan a  o zapłacenie 300 zł. odbędzie 
się dnia 17 lutego 1893 i dnia 24 m arca 
1893 każdym razem  o godzinie 10 przed po­
łudniem  w biurze nr. 2 0  przymusowa sprze­
daż reainośei pod lk. 120  w Nowosiółkach 
położonej wyk. hip. 1. 198 tejże gm. objętej 
dłużnika W asyla Kowalskiego w łasnej.

Cenę wywołania stanowi kw ota 800 zł.
W adyum zaś 10 prc. tejże.
K uratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata dr. Niemczyńskiego 
w Przem yślu z substytucya adw okata dr. 
Hillela.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabu larny  można przejrzeć w tu ­
sądowej registraturze.

Przem yśl, 30 listopada 18u2,

L. 8171 [276 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej P arankę Bielan albo 
Bilan w imieDiu własnym  i jako m atki i o- 
piekunki m ałoletniego Tymka Bielana albo 
Bilana w im ieniu tegoż przeciw Pawłowi i 
likow i Drozdom pto 16 zł. 30 ct. aw. z pn. 
przeprowadzi w sądzie tutejszym  w dwóch 
term inach tj. dnia 23 lutego i 23 m arca 1893 
ca każdokrotnie o godzinie 10  przed po łu ­
dniem  egzekucyjną publiczną sprzedaż rea l­
ności pod lk. 89 w Zapałowie położonej wy­
kazem hip. 1. 12 ks. gr. tejże gminy obję­
tej przedtem Paw ła Drozda a obecnie Ilka 
Drozda własnej, z tem  że na pierwszym te r­
minie re-lność  ta tylko wyżej ceny wywo­
łan ia  lub za takową, zaś na drugim  term i­
nie także niżej ceny wywołania za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 456 zł. wa.

W adyum  46 zł. a, w.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych p. Kapko c. k. notaryusz w 
Lubaczowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 22 w rześnia 1892.

L. 13686 [322 2— 3]
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

uiniejszem  rozpisaną na dnie 6 lutego 1893 
i 1)3 m arca 893 zawsze o godzinie 10 rano 
w gm achu sądowym odbyć się m ającą przy­
musową publiczną sprzedaż połowy m aję­
tności objętej wyk. hip. 557 gm. kat. Kry- 
stynopola dłużnika Sam uela Silbera własnej 
celem zaspokojenia pretenśyi Ozyasza Spin- 
dla w kwocie 350 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­

L. 3917  ̂ [318 1
G. k. Sąd powiatowy w Oiężkowb 

podaje do wiadomości, iż celem zaspol 
nia wierzytelności Tarnowskiej kasy osz 
dnośei w kwocie 472 zł, 84 ct. z przyle 
ściam i odbędzie się w tutejszym  e. k. są 
licytacya realności pod nr. 26 w Brz 
górnej położonej wykazem 60 ks. gr. 
tejże gm. objętej dłużnika Jakóba Wr 
własnej w dwóch term inach raianowich 
dniu 24 lutego i 24 m arca 1893 każdym 
zem o godzinie 10  przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa 5200 zł.

Wadyum wynosi 520 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt < 

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
źna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i m l 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, kt< 
by uzyskali prawo na pomieniouej reali 
po dniu 22 w rześnia 1890 ustanaw ia s i  
ratorem  p. M ichała Huza z Ciężkowic.

Ciężkowiee, dnia 15 lutego 1892,

frueta Lwowska ar. 15 z dnia 20 stycznia 1893



L. 11586 [279 1— 8]
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­

dytowego włościańskiego przeciw Tomaszo­
wi Dubielowi o 51 zł. 2 et. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dwóch term inach  to jest 
dnia 20 lutego 1893 i dnia 20 m arca 1893 
zawsze u godzinie 10  przed południem  przy­
musowa sprzedaż realności pod Iwh. 29 w 
Kosrecicach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł.
W adyum  60 zł.
W arunki licytacyjne w sądzie można 

przejrzeć.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest dr. Peiper.
Podgórze, dnia 28 listopada 1892.

L. 6104 [194 1 — 3]
Dnia 14 kwietnia 1893 i 18 m aja 1893 

o godzinie 10  z rana  odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 24 egzeku­
cyjna sprzedaż połowy realności będącej 
w łasnością Franciszka A bratow skiego nk. 41 
w Dębowcu objętej wyk. hip. 1. 41 na 465 
zł. oszacowanej celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Tomasza Sochackiego i spóln. w kwo­
cie 22 zł. 85 ct. z pn.

Cena wywołania 465 zł.
W adyum  47 zł.
K urator niewiadomych wierzycieli dr. 

W ładysław  Chwalibóg adwokat w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
g istra turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy m iejsko-delegowany.
Jasło , d. 31 października 1892.

L. 47767 [265 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy we Lwowie roz 

pisuje celem zaspokojenia 8-ej ra ty  179 zł. 
i  listopada 1891 zapadłej z 8 prc. zwłoki 
od 1 listopada 1891 i 9-ej ra ty  179 zł. 1 
maja 1892 zapadłej z 8  prc. zwłoki od 1 
maja 1892 i kosztów niniejszych w kwocie 
22 zł. 56 ct. a. w. na rzecz c. k. uprz. gal. 
akc. banku hipotecznego przym usow ą iicy- 
tacyę realności pod lk. 9302/4 we Lwowie 
położonej wyk. hip. I. 513 II. objętej d łu ­
żnika Izaka R osenberga własnej na dzień 2 
m arca i na 23 m arca 1893 o godzinie 10 
przed południem  a to na pierwszym te rm i­
nie tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim także poniżej tej ceny jednak nie 
niżej 1|3 tejże.

Cena w ywołania 17064 zł.
W adyum 1706 zł. 40 ct.
D alsze w arunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności można w 
tusądowej reg istra turze przejrzeć.

Dla wszystkich wierzycieli, którzyby 
nabyli praw a hipoteczne po dniu 1 paź­
dziernika 1892 jako dniu wydniu wyciągu 
hipot., lub któryrnby uchw ała licytacyjna 
lub późniejsze z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone być nie mogły ustanaw ia się k u ­
ratorem  adw. dr. W aldm ana z substytucyą 
adw. dr. Sokala,

We Lwowie, dnia 17 grudnia 1892.

L. 8811 [274 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności miej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
350 zł. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dniach 2 m arca i 6  kw ietnia 1893 każdym 
razem  o godzinie 10  rano publiczna licyta­
cya realności nr. 58 wykazem hipotecznym  
nr. 58 gm. Krzeezów objętej Józefa Kocioł­
ka własnej.

Cena wywołania 2500 zł.
W adyum  250 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bocbnia, dnia 14 listopada 1892.

L. 8349 [227 1 - 3 ]
W celu zaspokojenia pretenśyi M ajera 

R appaporta w kwocie 1000 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym  dnia 2 m ar­
ca 1893 o godzinie 10  rano przymusowa pu­
bliczna relicytacya połowy realności w B ia­
łym  kam ieniu wyk. hip. 1. 550 ks. gr. gm. 
kat. B iały kam ień część I  objętej dłużnika 
Izaka Zwerdlinga własnej.

Poręczne wynosi 55 zł.
Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
stra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 12 grudnia 1892.

L. 6545 . [259 1 = 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w W ielkich oczach poło­
żonych wyk. hip. 1. 83, 149 i 29 objętych 
dłużników Nusym a F enera, Sam uela H aube- 
na i M eilecha B rum era w łasnej, na zaspo­
kojenie pretenśyi Towarzystwa Zaliczkowego 
w Jaw orow ie w kwocie 55 zł. 98 et a. w. 
zpn, a to 1) realność wedle whl. 83 w kwo­
cie 240 zł , 2) realność wedle whl. 149 w 
kwocie 400 zł., 3) realność wedle whl. 29 
w kwocie 950 zł. dnia 23 lutego i dnia 23 
marca 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano a to na pierwszym term inie tylko za

lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
i poniżej takowej.

W adya wynoszą 10 prc.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny , protokół oszacowania m o ż D a  w 
tutejszej reg istra turze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia się dla wierzycieli 
którym by rezolueya licytacyjna przed term i­
nem  z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
n ie m ogła, lub którzyby po wydaniu w ycią­
gu tabularnego to je s t po dniu 23 września 
1892 do tabuli weszli prawo zastawu uzy­
skali kuratorem  p. Ja n a  D erdelew icza z Kra- 
kowca.

Z ck. Sądu powiatowego.
Krakowiec, 18 listopada 1892.

, Konkursa.
L. 184 [288 3 —3]

Na posadę weterynarza miejskiego 
z płaca 400 zł. rozpisujemy niniejszem 
konkurs z terminem 4 tygodniowym do 
wnoszenia podań, licząc od ostatniego 
obwieszczenia tegoż konkursu w „Gra- 
zecie Lwowskieju.

Ubiegający się o posadę tę, mają 
do podań dołączyć dowody:

1. nieprzekroczonego 40 roku ży­
cia,

2. zawodowego uzdolnienia,
3. znajomości języka polskiego, i 

niemieckiego w słowie i piśmie,
4. nieskazitelnego zachowania się i
5. odbytej praktyki zawodowej.

Magistrat miasta
Tarnów, dnia 7 stycznia 1893 r.

Burmistrz.

L. 228/pr. [286 2 -  2]
Odnośnie do konkursu w N r. 13 „Ga­

zety lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę zarządcy wię­
zień przy sądzie krajowym we Lwowie z 
dniem 15 lutego 1893 upływa.

Lwów, 11  stycznia 1893.

[342 1 -  3]L. 2488
Konkurs na posady : {£
a) trzech komisarzy przy c. k. Dyrek- 

cyi poczt i telegrafów we Lwowie z pobo­
ram i IX. klasy rangi.

b) dwóch kontrolorów przy c. k. u- 
rzędzie poczt w Tarnowie i jednego kasye- 
ra  przy c. k. urzędzie poczt w Rzeszowie z 
poborami IX. klasy rang i i kaucyą wysoko­
ści całorocznej płacy i

c) ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
poczt w Domaradzu w powiecie Brzozowskim 
za kontraktem  służbowym i kaucyą 2 0 0  zł.

Pobory: p łaca roczna 150 zł. i ryczałt 
kancelaryjny 40 zł. Podania należy wnieść 
na pierwszych sześć posad najpóźniej do 24 
na ostatnią zaś do 31 stycznia b. r. w c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 12 stycznia 1893.

L. 7466 . [321]
N a skutek podania dr. Stefana Grudziń­

skiego, adwokata w Krakowie, jako pełno­
mocnika gen. przedsiębiorstw a budowy gal. 
kolei transw ersalnej, względnie wys. ck. rzą­
du de praes. 16 września 1890 do 1. 7466 
ck. sąd tutejszy zarządza w myśl § 18 ust. 
z 19 maja 1874 1. 70 Dz. u. p. dochodzenie 
w celu wypośrodkowania (rozpoznania] g run­
tów kolejowych , wyłączenia tychże z posia­
dłości poprzednich w łaścicieli i pesiadaczów, 
wydzielenia takowych z dotyczących ciał hi­
potecznych, odpisania z odnośnych wykazów 
i wpisania onychże w stanie wolnym od cię­
żarów hipotecznych do pierwszego oddziału 
karty  stanu majątkowego kolejowej księgi 
hipotecznej dla ck. państwowej kolei żela­
znej galic. kolei transw ersalnej linia Żywiec 
Nowy Sącz u tw orzonej, zaś o ile tylko na 
prywatne cele ck. skarbu kolejowego nabyte 
zostały, do utworzyć się m ających na rzecz 
tegoż ck. skarbu kolejowego, co do każdej 
gminy osobnych wykazów hipotecznych, 
wreszcie co do gruntów , które na przełoże­
nie i korrekcyę dróg pub licznych , rzek lub 
potoków nabyto, uw idoczaienia w spisie p ar­
cel odnośnych g m in , że dobro publiczne 
stanow ią — i wzywa niniejszym edyktem w 
myśl § 22  powołanej ustawy wszystkich 
tych, którzyby żądanem przeniesieniem  g ru n ­
tów kolejowych do wykazu hipotecznego tej­
że kolei żelaznej, względnie do utworzyć się 
m ających na rzecz ck. skarbu kolejowego 
co do każdej gm iny osobnych wykazów h i­
potecznych, zaś co do gruntów  na przełoże­
nie i korrekcyę dróg p u b licznych , rzek lub 
potoków nabytych, uwidocznieniem w spisie 
p a rc e l , że dobro publiczne stanowią , czuli 
się pokrzywdzonymi, iżby się z roszczeniami 
sweini pisem nie lub ustnie do sądu tutejsze­
go w term inie 3-miesięcznym od dnia ob­

wieszczenia niniejszego e d y k tu , tj. do dnia 
31 m arca 1893 zg łosili, po upływie bo­
wiem tego term inu roszczenia ich w myśl 
§ 25 powołanej ustaw y uwzględnione nie 
bądą.

W podaniu , które w tutejszym sądzie 
przejrzanem  być może, poszczególnione grun­
ta, m ianowicie gm in k a ta s tra ln y c h : Raba
niżna, M szana d o ln a , Słom ka, K asina wiel 
ka Wola skrzydlańsko , Skrzydlna i Dobra 
z Z adzielem , zostaną z posiadłości poprze­
dnich właścicieli i posiadaczów wyżej w y­
m ienionych względnie z dotyczących ciał 
hipotecznych wyłączone, z odnośnych wyka­
zów odpisane i do kolejowego wykazu hipo­
tecznego dla ck, państwowej kolei żelaznej 
galic. kolei transw ersalnej utworzonego, jako 
własność wys. ck. skarbu , względnie do u- 
tworzyć się m ających na rzecz ck. skarbu 
kolejowego, co do każdej gm iny osobnych 
wykazów hipotecznych,-jako własność tegoż 
ck. skarbu kolejowego w stanie wolDym od 
ciężarów hipotecznych wpisane, zaś o ile na 
przełożenie i korrekcyę dróg publicznych, 
rzek lub potoków użyte zostały, w odnoś­
nym spisie parcel jako dobro publiczne 
uwidocznione

O treści powyższego wezwania edyktał- 
nego pow iadam ia się także wierzycieli hipo­
tecznych , w podaniu w ym ienionych, przez 
doręczenie im tegoż wezwania z tern doło­
żeniem , że milczenie ich  uważane byłoby 
za przyzwolenie na przeniesienie wymienio­
nych wyżej gruntów i wpisanie tychże do 
wykazu kolejowego, względnie do utworzyć 
się m ających na rzecz ck. skarbu kolejowe­
go, co do każdej gm iny osobnych wykazów 
hipotecznych w stanie wolnym od wszelkich 
ciężarów, zaś o ile na przełożenie i korrek­
cyę dróg publicznych , rzek lub potoków u- 
żyte zostały, na uwidocznienie w odnoś­
nych spisach p a rce l, że dobro publiczne

Niem niej nadm ienia się, że praw a rze 
czowe, któreby na g runtach  przenieść się 
m ających do wykazu kolejowego, względnie 
do utworzyć się m ających na rzecz ck. skar­
bu kolejowego osobnych wykazów hipote­
cznych przeciw poprzednim posiadaczom na 
dniu obwieszczenia edyktu przez przybicie 
tegoż na gm achu sądowym, lub też po tym ­
że dniu nabyte zostały, nie będą uwzglę­
dnione przy w pisaniu tychże gruntów  w 
księgę kolejową, względnie w osobne wyka­
zy h ipo teczne ; takie praw a rzeczowe o tyie 
tylko praw ny skutek wywierać b ę d ą , o ile 
g run ta  te  nie zostaną wpisane w księgę ko­
l e j o w ą  , w z g l ę d n i e  w o s o b n e  w y k a z y  hipo­
teczne.

W reszcie podaje się do wiadomości, 
że edykt niniejszy na dniu -31 grudnia 1892 
obwieszczonym zostanie przez przybicie te ­
goż na gm achu sądowym.

C. k. Sąd powiatowy.
M szana dolna, 28 grudnia 1892.

L  7481 [314 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

ogłasza, że uchw ałą z 27 kw ietnia 1892
1. 2300 do m ajątku Jan a  Sekulskiego otwar­
ty  konkurs ró w n o c ześn ie  zniesiony został. 

Brzeżany, 31 grudnia 1892.

L. 5621 [332]
O. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

w W adow icach mianuje w miejsce Apolina­
rego Góry zm arłego c. k. sędziego powiato­
wego c. k. komisarza konkursu Jakóba Hussa 
w Białej c. k. komisarzem tegoż konkursu 
p. dr. H enryka Goldm anna c. k. adjunkia 
sądowego i kierownika c. k. sądu powiato­
wego w Białej.

O czem wszystkich interesowanych za­
wiadam iam y.

W adowice, dnia 31 grudnia 1892.

L. 57 [348 1— 3]
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Mojże­
sza Biziga Lunenfelda wyznaczam term in 
na dzień 14 lutego 1893 o godzinie 10 rano 
w biurze Senat 1Y. O czem wierzycieli
w iadaraiam .

Lwów, 20 grudnia 1892.
C. k. Radca Sądu krajowego, 

jako komisarz konkursowy.

za-

L. 10153 [303 3— 8]
Józef Koroblowski w Sądowej Wiszni 

uznany za m arnotraw cę kuratorem  ustano­
wiony Szymon Torski z Sądowej Wiszni. 

Sądowa W isznia, d. 26 listopada 1892.

L. 14472 [283 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w H orodence po­

daje do powszechnej wiadomości że Drny- 
ter Kotełko syn D m ytra z Horodenki uchw a­
łą z dnia 24 września 1892 do 1. 18617 
c. k. sądu obwodowego w Kołomyi uzneny

został m arnotraw cą, i że kuratorem  dla te­
goż m ianowanym został Fedko Biłyk z H o­
rodenki.

O. k. Sąd powiatowy. ^  
Horodenka, 19 października 1892.

L. 13646 [282 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy uznaje Semena 

Kiejluka syna W asyla z Czerniatyna m arno- 
tiaw cą  i ustanaw ia się dla niego kuratora 
Iw ana Nemisza.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 28 w rześnia 1892.

L. 12151 [323 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabtotowie u- 

znaje Józefa Jaw orskiego z Trójcy głupko­
watym, ustanaw iając dla niego M ikołaja Ko- 
zakowskiego z Trójcy kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy,
Zabłotów, 23 grudnia 1892.

L. 21877 [3 3 3  j — 3j
Annę Ryde z Chodaczkowa wielkiego, 

uznano umysłowo chorą, a kuratorem  dla 
niej ustanowiono K aspra Rydza z Chodaez- 
kowa wielkiego.

O. k. miej deleg. Sąd powiatowy. 
Tarnopol, 30 września 1892.

yroki prasowe.
L. 897 [343]

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek Prokuratoryi orzekł w ślad §. 493 
pk. że zamieszczony w N r. 9 dziennika „No­
wa Reform a" z 12 stycznia 1898 na stroni­
cy 2 a rtykuł pod napisem  Car A leksander
III. poczynający się od słów „C harakterysty­
ka wybitnych na polu życia" a kończąc się 
„awansować nie będzie nigdy" zawiera zna­
miona występku z §. 491 uk. tudzież że 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu zo­
staje zabronionem .

Kraków, 15 stycznia 1893.

Rozm aite obw ieszczenia.
L. 5845 [196 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Busku uw ia­
dam ia niewiadom ego z życia i m iejsca po­
bytu Procia Pełecba, że je s t z ustawy powo­
łany do spadku po swej m atce śp. Annie 
Pełech zm arłej w Chreniowie 12 lutego 1886 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
d z e n ia  i że dlań  kurator ad aetum w osobie 
M ichała Harasym owa gospodarza z Chrenio- 
wa ustanowiony został.

Wzywa się więc Procia Pełecha ażeby 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie do 
przyjęcia tego spadku w przeciwnym  bowiem 
razie rozpraw a spadkowa z oświadczającymi 
się spadkobiercam i i z kuratorem  dla niego 
ustanowionym przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 30 czerwca 1892.

L. 77061 [271 8 - 3 ]
O. k. Sąd pow. miej. delg. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedm ieść w spraw ach cy­
wilnych s. I oznajmia nieobecnem u hr. Leo­
poldowi Starzew skiem u , że przeciw niemu 
w sprawie egzekucyjnej masy konkursowej 
galic. kasy za liczkowej o zapłacenie kwoty 
171 zł. 14 et. uchw ała z dnia 30 paździer­
nika 1886 1. 60507 wydaną została.

Gdy miejsce pobytu br. Leopolda Sta- 
rzewskiego nie jest wiadomem , ustanaw ia 
się dia niego kuratorem  ad actum adwokata 
dr. Ostrożyńskiego i powyższą uchw ałę m ia­
nowanem u kuratorowi się doręcza.

W zywa się zatem hr. Leopolda S ta- 
rzewskiego, aby ustanowionem u kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie o b ra ł, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstw a sam sobie przypisać będzie 
musiał.

0 . k. Sąd pow. m. dlg. s. I.
Lwów, 21 grudnia 1892.

L. 10653 [801 3— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Kam ionce str. 

uw iadam ia niewiadom ych z miejsca pobytu 
Józefa i H ilarego Pastuszyńskich że na 
wniesiony dnia 31 października 1892 przez 
Antoniego Cymbalioty przeciw nim i innym 
pozew o uznanie praw a własności do p. g rt. 
lkat 399/4 w Żelechowie wielkim term in do 
rozprawy ustnej na dzień 15 lutego 1893 
o godzinie 9 rano wyznaczono, że napisy 
tego pozwu ustanowionemu dla nich ku ra­
torowi Andruchowi Nowosad doręczono.

Kamionka str. 8 listopada 1892.

L. 9630  ̂ [253 3— 3]
Zawiadamia się nieznaną z m iejsca po­

bytu A leksandrę Kozibroda, że celem dorę­
czenia uchw ały z 14 m arca 1891 1. 7379 
ustanowiono dla niej w sprawie spadkowej 
po śp. M ryi Zabiżewskiej kuratorem  Teo­
dora B asana z Borek małych.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 10 grudnia  1892.



W  y  k  a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 stycznia do 17 stycznia 1893.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B o rs  z c z ó w Michałków
H o r o d e n k a Horodnia.

Nosacizna K am ionka str. 
Ł a ń  c u t

Czanyż.
Żołynia.

u koni N o w y  S ą c z Brzezina.
P o d h a j c e
T a r n ó w

Gniłowody.
Radlna.

Z b a r a ż Ł ubianki niżne i wyżnę, Obodówka.
B o b r k a Oryszkowce (folwark)

Zaraza H o r o d e n k a Chociemierz (Zalesie).
wąglikowa Ł a ń c u t Kańczuga.

P i l z n o Zwieżnik (Budyń)

Róża
B o r s z o z ó w Zalesie.
H o r o d e n k a Strzylcze.

wąglikowa Kam ionka str. Ohladów.
Parchy u koni Z a l e s z c z y k i Lesieczniki (dwór i gm ina).

W ścieklizna L w ó w Lwów.
B ó b r k a Uzereinchów.
B o c h n i a Bochnia przed, krakow., Dołuszyce.
Bohorodczany Posiecz, Sadzawa, Starunia.
B o r s z o z ó w Łosiacz, Szerszeniowce.
B r z e ż  a n y Krasnopuszcza, Plichów.
B u c z a c z Berezówka, Monast6rzyska, Ostra, W eleśniów, Zalesie.
C h r z a n ó w Trzebinia miasto i wieś.
C i e s z a n ó w Chlewiska (Lipie i Maurycówka), K adłubiska (Chy­

że), Narol (folwark), Zapałów (Polanka).
C z o r t k ó  w Rosochacz, Słobódka dzuczyńska, Swidowa.
D o b r o  m i l Leszczyny.
D o l  i n a Kaina, Turza wielka.
G r ó d e k Jam elna, Koców ad Bar.
H o r o d e n k a Harasymów, Jasionów polny, Strzylcze, Tyszkowce.
H u  s i a t y n Niżbórg nowy.
J a r o s ł a w Bystrowiec, Lutków, Pełnatycze, Redołowice, Sośnica, 

Tuczempy.
J a s ł o Folusz, Wojaszówka.
K a ł u s z Babin, Bereżnica, Bołochów, Dołżka, Jaworówka, Ka- 

dobna, Kropiwniki, Landestreu, Ldziany, Łuka, My- 
słów, Nowica, Perekosy, Petranka, Rypianka, Ś liw ­
ki, Topulsko, Uhrynów stary, W istowa, Zawój.

K a m i o n k a Streptów.
K o l b u s z o w a Sokołów.
K o s ó w Jaw ornik  ad Hryniaw a, Krzyworównia.
K r o s n o Borek, Kombornia.
Ł a ń c u t Brzoza królew., Budy przeworskie, Grodzisko dolne i 

górne, Wólka grodziska.
L i s k o Dołżyca, Hulskie, Rabe ad Baligród, Studenne, W ołosate.

Zaraza pyskowaj M i e l e c Trzciana, Wola mielecka (Józefów).
M o ś c i s k a W iszenka (ob. dw.)

i racicowa M y ś l e n i  c e Wola radziszowska.
N a d  w ó r  n a Zielona.
N i s k o Kozarnia (ćwierci).
P o d h a j c e Justynówka, Szumlany.
P r z e m y ś l Koniusza, Kosienice, Pikulice, Sierakośce, Tarnawce.
R o h a  t y  n Jabłonów , Jahłusz, Junaszków, Słoboda bukacz., Sło-

boda konk.
R o p c z y c e Broniszów, Czarna, Krzywa, Podgrodzie, Ruda,

Chłopy (ob. dw.), Komarno (folwark), Kupniowice 
stare, Milczyce, Woszczańce.

R u d k i

R z e s z ó w Bratkowice, Zgłobień.
S a m b o r Burczyce, Bylice.
S a n o k Dębna, Dołżyca, Komańcza, Kulaszne, Osławica, P łon­

na, Szczawne.
S k a ł a t Bilitówka, Horodnica, Kąt ad Touste, Magdalówka 

(Teklówka), Orzechowiec.
S n i a t y  n Krasnostawce.
S t a n i s ł a w ó w Ostrów.
T a r n o p o l Płotycz.
T ł u m a c z Gruszka, Korolówka, Olesza, O ttynia, Przybyłów, Pu- 

źniki, Roszniów, W inograd.
T r e m b o w l a Boryczówka, Brykula stara , Chmielówka, Krowinka. 

Słobudka strusowska, W arwaryńce.
T u r  k a Boberka, Boryuia, Dydiowa. 

Jaskowce, Strzyszów.W a d o w i c e
W i e l i c  zk a Kurdwanów.
Z a l e s z c z y k i Nagórzany, Nyszków.
Z b a r a ż Lisieńczyce.
Z ł o c z ó w Podhorce (Melęcin).
Ż ó ł k i e w Zaryszcze.
Ży d a c z ó w Derżów.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 53687 u [263 3— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie na prośbę żyrataryuszki i w łaści­
cielki w ekslu firmy Samuely & Landau we 
Lwowie wdraża po myśli art. 73 ustawy 
wekslowej postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem 6 sztuk weksli następującej tre se r  _

1) L em berg den 2 November io®2 
Pr. 280 fi o. W . Am 30 A pril 1893 zahlen 
Sie gfgen  diesen Prim a W echsel an die 
Ordre m einer E igenen die Summę von Gul­
den zw eihundert achtzig o. W. den W erth 
in W aaren und stellen ihn  auf Rechnung 
ohne B ericht H errn  Israel Kauf Lemberg. 
M aier Queller mp. angenom m en Izrael Kauf 
mp. (a tergo) M aier Queller mp.

2) Lem berg den 14 NoYember 1892 
P r. fl. ó. W. 115-50. Sechs M onate a dato 
zahlen Sie gegen diesen Prim a W echsel an 
die Ordre m einer E igenen die Summę von 
Gulden hundert ftinfzehn 50 kr. 5. W. den 
W erth in W aaren und stellen ihn  auf Rech­
nung ohne Bericht H errn Salomon A braham  
Schiff in Sądowa W isznia zahlbar in Lem ­
berg . Maier Queller mp. angenom m en Salo­

mon A braham  Schiff mp. (a tergo) M aier 
Queller mp.

3) Lem berg den 9 Noveinber 1892 
Pr. 6 . W . fl. 250. Sechs M onate a dato zah­
len Sie gegen diesen Prim a W echsel an die 
Ordre m einer E igenen die Suinme von Gul­
den zw eihundert ffinfzig o. W. den W erth 
in  W aaren und stellen ihn  auf R echnung 
ohne B ericht. H errn  Leib Zuckerm ann in 
Uhnów, zahlbar in Lem berg. M aier Queller 
mp. angenom m en Leib Zuckermann mp. (a 
tergo) M aier Queller mp.

4) L em berg den 15 N orem ber 1892 
Pr. fl. 5 . W. 124 Sechs M onate a dato zah­
len Sie gegen diesen Prim a W echsel an die 
Ordre m einer E igenen die Summę von Gul­
den hundert zwanzig vier o. W . den W erth  
in  W aaren und stellen ihn auf Rechnung 
ohne B ericht H errn  Moses B ardach & Cha- 
im S tadler Lem berg. M aier Queller mp. an ­
genom m en Moses Bardach mp. Ghaim Sta 
dler mp. (a tergo) M aier Queller mp.

5) L em berg den 13 N ovem ber 1892 
Pr. fl. o. W . 170. Am 10 Mai 1893 zahlen 
Sie gegen diesen Prim a W echsel an die

Ordre m einer E igenen  die Summę von Gul­
den hundert siebzig 0 . W . den W erth  in 
W aaren und stellen  ihn  au f R echnung ohne 
B ericht H errn Moses Pessel Lem berg. M aier 
Queller mp. angenom m en Moses Pessel mp. 
(a tergo) M aier Queller mp.

6 ) Lem berg den 20 N ovem ber 1892 
Pr. fl. o. W . 130. Am 20 Mai 1893 zahlen 
Sie gegen diesen Prim a W echsel an  die 
Ordre m einer E igenen die Summę von Gul­
den hundert dreissig 6 . W . den W erth  in 
W aaren und stellen ihn auf R echnung ohne 
B ericht F rau  Reize Bilbel Lem berg. M aier 
Queller mp. angenom m en Reize Bilbel mp. 
(a tergo) M aier Queller mp.

Wzywa posiadaczy rzeczonych weksli, 
by w term inie 45 dni od dnia zapadłości 
każdego wekslu takowy sądowi przedłożyli, 
ile że po bezskutecznym  upływie tego te r ­
minu weksle powyższe na ponowną piośbę 
firmy Samuel & Landau uznane zostaną za 
amortyzowane.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 17 grudnia 189?.

L. 31624 [272 3— 3] 
0 . k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie zawiadam ia z m iejsca po­
bytu niewiadomego Franciszka Kleczyńskie- 
go, iż Alojzy Oasek wniósł przeciw niem u 
pozew o zapłacenie kwoty 125 zł. wa., wsku­
tek czego mu kuratora w osobie adwokata 
dr. Steca ustanowiono i term in  do rozprawy 
sum arycznej na dzień 12 Intego 1893 o godz 
9 rano wyznaczono.

W zywa się nieobecnego, aby ustano­
wionemu kuratorow i potrzebnej informacyi 
udzielił lub innego zastępcę sobie obrał.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 30 grudnia 1892.

L . 607 [264 3 - 3 ]
O. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie oznajmia nieobecnem u Samuelowi 
Topper, że przeciw  niem u został dnia 7 sty­
cznia 1893 do 1. 607 na rzecz M endla Glanz 
wydanym nakaz zapłaty sumy wekslowej 
800 zł. wa. zpn.

Gdy m iejsce pobytu Sam uela Toppera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku­
ratorem  adwokata dr. Czarnika, a tegoż za­
stępcą adwokata dr. Kopeckiego i wspom nia­
ny nakaz zapłaty m ianowanem u kuratorowi 
doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Sam uela Toppera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie o b r a ł , gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć m ogące następstw a szko­
dliwe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 7 stycznia 1893.

L. 7355 [266 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomych z m iejsca pobytn K a ta ­
rzynę Zającową, M aryannę Duda i Jęd rzeja  
Dudę, ażeby do spadku po śp. Ju lii Dndo- 
wnie zmarłej w Tuchowie dnia 29 grudnia 
1891 bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia w przeciągu jednego roku tem  
pewniej się zgłosili, ile że w razie przeci­
wnym spadek ten z ustanowionym dla pierw ­
sze kuratorem  W ojciechem  W ięckiem , dla 
drugiej i trzeciego W awrzyńcem W ięckiem  
pertraktow any będzie.

Tuchów, dnia 12 grudnia  1892.

L. 6979 [260 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy niniejszem czyn. 

wiadomo, że celem doręczenia tusąd. rezo- 
lucyi z 4 lipea 1887 1. 2850 dla Antoniego 
P ilcha p rzeznaczonej, w spraw ie egzekucyj­
nej Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
przeciw M ichałowi Pilchowi i spól. o 187 zł. 
50 ct. dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego P i lc h a , kuratora ad ac 
tum w osobie dr. Zygmunta H erbsta, adwo­
kata w Łańcucie ustanowiono, a zarazem 
tegoż A ntoniego P ilcha w zyw a, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi bezzwłocznie śro­
dków do obrony jego praw  posłużyć mogą­
cych dostarczył, lub sobie innego obrał za­
stępcę prawnego, gdyż inaczej szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcu t, dnia 30 października 1892.

L. 7145 [249 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Birczy w sp ra­

wie tabularnej C haim a Schiffa o wpis p ra ­
wa własności do połowy posiadłości lwh. 35 
gminy Łom na dotąd P io tra  Fediów  po F e ­
diu własnej dla nieznanego z m iejsca poby­
tu P iotra Fediów po Fediu ustanaw ia kura­
torem M ichała Procyka z Łomnej którem u 
się równocześnie tusądową uchwałę z 6 listo­
pada 1891 1. 9806 doręcza, P iotra Fediów 
po Fediu zaś wzywa się, by sobie albo in 
nego pełnom ocnika ustanow ił, lub  ustnowio- 
nemu kuratorow i swoje środki obrony podał.

Bircza, 6 sierpnia 1892.

domego Karola Lachowskiego, że w sprawie
egzekucyjnej Mojżesza O rtnera  przeciw nie­
mu o 25 zł. 20 ct. ustanow iono d la  niego 
w celu doręczenia tusąd. uchw ały egzeku­
cyjnej z dnia 30 grudnia 1890  1. 10507 i 
dalszych uchw ał Demka Służałę naczelnika 
gminy w Dyniskach kuratorem  ad actum .

Wzywa się tedy M ichała Lachowskie­
go, aby ustanowionemu kuratorowi swe in- 
formacye udzielił, lub też innego zastępcę 
swego sądowi wymienił.

Uhnów, dnia 31 grudnia 1891.

L. 57122 [309 3— 8]
W edle uwiadom ienia międzynarodowego 

biura związku pocztowego dozwolono obecnie 
we W łoszech także i dowóz z Austro Wę­
g ier pochodzącego m ięsa wieprzowego i w 
ogóle mięsa świeżego bez względu na m iej­
sce pochodzenia tegoż jednakowoż tylko w 
pakietach pocztowych. Dalej są według naj­
świeższego uw iadom ienia rum uńskiego Za­
rządu poczt od dowozu do Rumunii z Au­
stro W ęgier lub w transporcie przez Austryę 
tylko następujące przedm ioty wykluczone:

1 ) używana i n ieprana bielizna i po­
ściel jako artykuł handlowy, tudzież używane 
suknie do handlu  przeznaczone,

2) Nie odw ietrzane surowe skóry świe­
że lub suche pęcherze i je lita , dalej solone 
je lita  jednakowoż nie struny,

3) nieodw ietrzana sierść bydlęca, w iel­
b łądzim i włosień (z wykluczeniem włosienia 
farbow anego do sit) nieczyszczona szczeć nie 
farbowane i nieczyszczone pióra w surowym 
stanie, poduszki z pierza nieczyszczona w eł­
na (z wykluczeniem czyszczonej do opatrun­
ków przeznaczonej bawełny i nowej waty.

4) niesporządzone futra.
5) M leczne potrawy, śm ietanka, masło, 

ser, świeże owoce i jarzyna w końcu kar­
tofle.

6 ) nieczyszczone wory.
G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 

Galicyi.
Lwów, dnia 4 stycznia 1893.

L. 56946 [307 3 - 3 ]
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że rozporządzeniem  wys. ck. M inisterstw a 
handlu z dnia 8  grudnia 1892 1. 61831 wy­
dane zostały co do międzynarodowego tran ­
sportu gazet nowe przepisy i postanowienia, 
w edług których ck. urzędy pocztowe będą 
jak  dotychczas tak  i nadal zajmować się 
przewozem i p renum eratą  zagranicznych 
czasopism.

Bliższej informacyi w tym względzie 
udzieli na żądanie interesow anym  stronom  
każdy ck. urzą . pocztowy.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 30 grudnia  1892.

L. 14430 [802 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

dam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu Brein- 
dlę Teller, iż w sporze Szeindli i Zudeka 
Krochmalów przeciw niej i innym o spro­
stowanie stanu własności wyk. hip. 1. 294 
gm. K rystynopol, kuratorem  dla niej adwo­
kat dr. H ahn z Sokala ustanowiony został, 
wzywa się ją  za te m , aby tem uż kuratorowi 
możliwe środki obrony swojej p o d a ła , ina­
czej bowiem złe skutki sam a sobie przy­
pisze.

C. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 1 października 1892.

L . 314 [312 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie p r z e c i w  Bolesławie Żelechowskiej i 
spól. o 3 sumy po 1087 zł. 50 ct. zpn. 
ustanowił .dla niewiadomej z m iejsca pobytu 
Jadw igi Żelechowskiej kuratorem  adw. dr. 
Jan a  Steca a jego zastępcą adw. dr. W ikto­
ra  Szancera i doręczył ustanow ionem u kura­
torowi uchw ałę z dnia 15 w rześnia 1892 
1. 18092 dla Jadw igi Żelechowskiej przezna­
czoną.

Tarnów, dnia 12  stycznia 1893.

L. 11918

L 8319 [261 3 3]
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie, za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niewia-

[142 2 - 8 ]
Zaw iadam ia się niewiadom ych z miej­

sca pobytu Dawida Cbaskla i Gołde Lejc 
dw. im . Kaufmanów iż dla nich przeznaczo­
ną  ts. uchw ałę tabularno-egzekucyjną z dnia 
18 kw ietnia 1891 1. 6079 w sprawie wyso­
kiego skarbu przeciw nim o zaległy podatek 
w kwocie 121  zł. 80 ct. a. w. wedle treści 
której dozwolonej dla pomiecionej kwoty 
egzekucyjne prawo zastawu w stanie b ier­
nym  ich własnego ciała hip. wykazem 1. 
1254 gminy kat. Brody objętego doręcza się 
do rąk  równocześnie ustanowionego kuratora 
w sobie adwokata dr. Dełzyckiego w Bro- 
dach.

Rzeczą ich je st udzielić tem u kuratoro­
wi potrzebną inform aeyę w tej spraw ie albo 
innego swego pełnom ocnika wskazać tu te j­
szemu sądowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Brody, dnia 28 lipea 1892.
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L. 18077 (16 3— bJ

Zawiadamia się niewiadom ego z pobytu 
M arcina Wójtowicza, że przeciw niemu 
F ranciszka W ojtowiczowa w niosła pozew o 
o własność parc. I. 5496 w Dąbrowicy, i że 
dla niego kuratorem  adw. dr. Surowicki z 
Tarnobrzegu ustanowiony został, któremu 
on zatem środki obrony podać i o sobie 
donieść winien.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 25 paźpziernika 1892.

L. 5048 [18 8— 3
Ck. Sąd powiatowy w M ielnicy zaw ia­

dam ia nieznanego z m iejsca pobytu Szula 
Likwornika, że Samson W eingast przeciw  
niem u pod dniem  20 czerwca 1892 1. 5048 
wytoczył pozew o zapłacenie 40 zł., że do 
rozpraw y drobiazgowej term in na dzień 14 
marca 1892 wyznaczono, i że dla niego 
kuratora  w osobie Irego R osenblata z Mielni­
cy ustanowiono oraz wzywa go, aby z usta­
nowionym kuratorem  porozum iał się lub 
innego zastępcę ustanow ił i sądowi oznajmił.

M ielnica, 2 sierpnia  1892.

L. 10068 ]12 3 - 3 ]
Ck. Sąd powiatowy w M ielicy wzywa 

nieobecne E idelę M argulies i Reizię W aleer 
aby do spadku, zm arłego w m arcu 1878 w 
M ielnicy ojcu E m anuela  W alcera w prze­
ciągu roku w sądzie tutejszym  oświadczyły 
się gdyż w przeciwnym  razie rozprawa sp ad ­
kowa ze zgłaszającym i się i z ustanow io­
nym  dla n ich  kuratorem  Feibischem  W al 
cerem z M ielnicy przeprowadzoną zostanie.

C. k. 8 ąd powiatowy.
M ielnica, 80 grudnia 1891.

L. 51779 [33 3— 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w iado­

mo czyni, iż wskutek podania Ghany Szma- 
rak  de praes. 23 grudnia 1891 1 50548 ze 
zwolil na oddzielenie praw a, do w ynagrodze­
n ia  , za zniesione prawo propinacyi od ma 
jetności Hoazów i Gerynia część na imię 
Józefa S tarkę zaintabulow anych uchw ałą z 
4 stycznia 1892 1. 50548/1891.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomym spadkobier­
czyniom Józefa S tarkę, a to Sydonii M ayer- 
berg  i Ludmiii Cieńciewicz do rąk równo 
eześnie w osobie p. adwokata dr. S teczko­
wskiego, ustanowionego kuratora.

W zywamy niniejszym edyktem  Sydonię 
M ayerberg i Ludm iłę C ieńciew icz, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub te ż  w s ą d z ie  osobiście, a lb o  p r z e z  inne­
go zastępcę się zgłosiły, i celem przestrze­
gania  swoich praw  stosownych środków u- 
żyly, ile że z zaniedbania w yniknąć mogące 
niekorzystne skutki sam e sobie przypiszą.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 10 grudnia 1892.

L. 80199 [202 3— 8]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadom ości, że Pan 
Jan  Postępski reskryptem  ck. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dnia 25 października 1892
1. 21345 notaryuszem  w Podburzu zam iano­
wany złożywszy dnia 28 g radnia  1892 przy­
sięgę służbową urzędow anie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 31 grudnia 1892.

L. 516 [188 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnow ie ustanaw ia w sporze wekslowym Sa­
lom ona Zinsa pwko niewiadom em u z m iejsca 
pobytu Jakóbow i N ebenzahlowi o 1000 zł. 
w. a. zpn. dla tegoż z m iejsca pobytu n ie­
wiadom ego kuratorem  adw. dr. Ludwika 
Pietrzyckiego substytutem  tegoż adw. dr. 
Józefa Rosta.

O czern niewiadom ego z m iejsca poby­
tu tym edyktem  zawiadam ia.

Tarnów, dnia 9 stycznia 1893.

L. 17403 [213 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Jarosław iu 

zawiadamia Ryfkę R ejter z m iejsca pobytu 
niewiadomą, względnie tejże z życia i naz­
wiska nieznanych spadkobierców lub prawo- 
nabywców, że Izaak i Breindla Rotmanowie 
wniaśli przeciwko niej do tutejszego Sądu 
pozew de praes. 10 listopada 1892 1. 17403 
o wykreślenie wpisu praw a zastawu dla sum 
83 zł. itd. w stanie biernym  realności pod 
Ik; 177 w Jarosław iu na Głębockiera przed­
mieściu, który do postępowania ustnego za­
dekretowano uchw ałą z 17 listopada 1892
i. 17403 i term in do rozprawy na dzień 6 
lutego 1893 godzinę 10 rano wyznaczono, i 
że kuratorem  dla strony pozwanej adw. kraj. 
dr. Maksymiliana Segala w Jarosław iu usta­
nowiono.

Je s t tedy rzeczą pozwanej, albo oso­
biście przy rozprawie stanąć  albo kuratorowi 
odpowiednich w yjaśnień udzielić ew entual­
nie innego swego zastępcę sądowi przedsta­
wić, gdyż w przeciwnym razie wyniknąć 
m ogące złe skuki sama sobie przypisze.

Jarosław , 17 lis topada 1892.

L. 9435 [211 3 - 3 ]
Ck. Sąd powiatowy zaw iadam ia niew ia­

domego z miejsca pobytu Franciszka Lacha, 
że wniósł przeciw niem u pozew z dnia 29 
października 1892 do 1. 9335 wskutek czego 
term in  do rozprawy na 81 stycznia 1893 o 
9 rano wyznaczono, i że dla niego c. k. 
notaryusza A leksandra Wi.-łockiego ku ra to ­
rem  ad actum  ustanowiono.

W zywa się tegoż niewiadomego z m iej­
sca pobytu, aby kuratorowi swemu informa- 
cyi udzielił lub innego pełnom ocnika usta­
nowił.

Dębica, 21 listopada 1892.

L. 11188 [206 3—3]
Ck. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawia­

dam ia niewiadom ą z życia i m iejsca pobytu 
Karolinę z D obrzańskich Berdeltową, że 
A leksander Gutowski wytoczył przeciw niej 
pozew de praes. 31 grudnia 18-92 1. 11188 
o wykreślenie prenotacyi legatu w kwocie 
50 dukatów ze stanu biernego dóbr Grzego 
rówka Jwh. 223, i że wskutek tego ustano­
wionym został dla niej kurator w osobie 
adw. dr. Ju liana  M alca w Rzeszowie, ze 
suhstytueyą adw. dr. Rodryka A lsa w Rze­
szowie do rąk  którego doręczenie pozwu 
nastąpiło.

Wzywa się przeto K arolinę z D obrzań­
skich Berdeltow ą, aby do ustanowionego 
kuratora się zgłosiła i “ tem uż potrzebnej do 
obrony inform acyi udzieliła lub innego za- 
sępcę sobie obrała  i tu t. sądowi doniosła, 
Sdyż w razie przeciwnym sam a sobie wyni­
knąć mogące złe skutki przypisać będzie 
m usiała.

Rzeszów, dnia 81 grudnia 1892.

L. 17522 [56 3— 3]
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy po­

w iadam ia z rniejs a pobytu niewiadomych 
Izaaka H einitza i Leibę K lager, że na proś­
bę Małki K lager zamęź. Kupferm an-i uchwa­
łą  tegoż ck. sądu obwodowego z 5 listopa­
da 1892 1. 17522 ustanowiono celem dorę 
czenia im uchw ały z 10 czerwca 1892 1. 
9566 w spraw ie spadkowej po Herscbu Kla- 
gerze kuratorem  adwokata dr. M ichała 
F isc h le ra , przyczem wzywa ic h , by rzeczo­
nemu kuratorowi wcześnie do ochrony ich 
praw  potrzebną info-m acyę udzielili lub in­
nego zastępcę sobie oDrali i takowego sądo­
wi wymienili.

G. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 5 listopada 1892.

h. 53737 [232 3 - 8 ]
Ck. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby Berła Laufera i 
A ntscha Laufera przeciw Mojżeszowi Sehneidt 
de pr. 22 listopada 1892 1. 53737 o wyzna­
czenie term inu do uspraw iedliw ienia p ren o ­
tacyi praw a zastawu dla sumy 92 m. k. w 
stanie biernym  1/4 części realn . Ik. 20d4/4 
we Lwowie w wyk. hip. 175 IV. O. p. 6  i 
10 na rzecz Mojżesza Sehneidt uskutecznio­
nej ustanaw ia dla z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ego Mojżesza Sehneidt kuratora 
w osobie p. adw. dr. Kopeckiego z zastęp­
stwem adw. dr. Starczewskiego.

W zywamy niniejszym edyktem Mojże­
sza Sehneidt, aby w należytem  czasie u 
ustanow ionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i cełem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ileże z zaniechania 
w yniknąć m ogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, 17 grudnia 1892.

. 2563 [221 3— 3]
Jego  E kseileneya ck. Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zam iano­
w ał dla pierwszej dnia 27 lutego 1893 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym  ck. są­
dzie obwodowym, przewodniczącym Prezy­
denta sądu obwodowego W alerego Bajew- 
skiego a zastępcam i przewodniczącego rad  
ców tutejszego sądu Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, H enryka 
Rappego, Tomasza Kolaaińskiego, Jan a  Ja k u ­
bowskiego, Karola Hauiku, Leona Roszkie- 
wicza i A lfreda Posochowskiego.

Sam bor, 9 stycznia 1893.

u. 13398 [59 3 -3 ]
C. k. Sąd po wiatowy w Borszczowie 

zawiadam ia niewiadom ego z m iejsca pobytu 
G erschona B raunstem a, iż w spraw ie hipo 
tecznej Frin iy  B raunstein  ustanowionym  zo­
s ta ł kuratorem  dr. Orłowski i temuż uchwa- 
a tabu larna  z dnia 26 października 1891 1. 

11403 dla G erschona Brauusteina przezna­
czona doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 29 października 1892.

15755 ~ [125 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadam ia z miejsca pobytu 
niewiadom ego Alfonsa de Richard źe w 
spraw ie egzekucyjnej Józefa K uhaela  przeciw 
M aryi A nnie 2 im. Gerne pto 7400 zł. zpn. 
w celu doręczenia mu ts. uchw ały z dnia 
27 w rześnia 1892 1. 13144, którą na rzeca

Józefa Kiihnela jako praw onabyw cy Wolfa 
G obrschlaga w celu zaspokojenia resztują- 
cej sumy wekslowej 5785 zł. zpn. dozwo­
lone zostało egzekucyjne prawo zastaw u na 
w ierzytelności 12000 zł. dłużniczce M aryi 
A unie 2  im ion G erne n a  podstaw ie wyroku 
polubownego z daty 8  sierpnia 1888 od nie­
go się należącej ustanowiono dla niego ku­
ratora w osobie A leksandra Bissety kierów 
nika dystylarni w Peczeniżynie.

Sam bor, dnia 6 grudnia 1892.

L. [240 3 - 3 ]
P. dr. W łodzim ierz Dudykiewicz wpi­

sany został z dniem 13 stycznia 1893 na 
listę adwokatów z siedzibą w Kołomyi.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 13 stycznia 1893.

L  65676 [270 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy dlg. dla m iasta 

„wowa S. I oznajmia nieobecnym  Ignacem u 
i Elżbiecie K arge vel K a r ie h , że przeciw 
nim przez Dominika K arge vel Karich po­
zew o uznanie za w łaściciela 2/3 części 
kaucyi w kwocie 75 zł. złożonej w gal. k a ­
sie oszczędności do pożyczki 5000 zł zahi- 
potekowanej w stanie biernym  realności pod
I. k. 2162/4 we Lwowie z. pn. wniesiony 
został.

Gdy m iejsce pobytu tychże nie jest 
w iadom em , ustanaw ia się dla nich kurato­
rem  ad actum  adwokata dr. Tabaczyńskiego 
a tegoż zastępcą adw okata dr. Krusińskiego 
i powyższy pozew wyznaczając term in  do 
wniesienia obrony na dzień 17 s ty c z n ia  1893 
o godz. 4 po południu m ianow anem u kura­
torowi się doręcza.

Wzywa się zatem  Ignacego i Elżbietę 
Karge vel Karichów, aby ustanowionemu 
kuratorow i służące do swej obrony środki 
dostarczyli lub innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć m ogą­
ce szkodliwe następstw a sam i sobie przypi­
sać będą musieli.

Z c. k. Sądu pow. miej. dlg. S. I.
Lwów, 26 listopada 1892.

C. k radca sądu krajowego.

L. 50203 [138 2 - 3 ]
Sąd powiatowy miejsko-delegowany za­

w iadam ia niewiadom ą z m iejsca pobytu 
Zofię W ołodkiewicz, że Feiw eł Bondy wniósł 
przeciw niej pozew de praes. 17 listopada 
1892 1. 47555 o zapłacenie kwoty 18 zł. 
50 ct., który do rozpraw y drobiazgowej na 
2 2  lutego 1893 o Igodzinie 3 popołudniu j
z a d e k r e to w a n y  i u s ta n o w io n e m u  d la  n ie ]  k u -  '
ratorow i adw. dr. Raczyńskiem u w K rako­
wie doręczony został.

Rzeczą jest zatem pozwanej dostarczyć 
kuratorowi środki obrony, lub też innego 
pełnom ocnika sądowi wymienić.

Kraków, 19 grudnia 1892.

dyi, W łoch, E g ip tu , i obowiązuje zakaz tan  
tylko R osyę, Rum unię i północne wybrzeża 
północnej A zji od Ordu do T rapezuntu.

5) Do Serbii nie wolno nadal posyłać 
gałganów  (szm at), odpadków tkan in  wszel­
kiego rodzaju i używanej bawełny, dalej se­
ra, m asła, mleka, śm ietany, śm ietanki, owo­
ców i w ogóle takich  pokarmów, które się 
w stanie surowym spożywa , w razie jeżeli 
takowe pochodzą z miejsc cholerą naw ie­
dzonych

6) Do B ułgaryi wolno nadal bez ogra 
niczenia przesyłać pakiety pocztowe i prze­
syłki.

W yjątek w tym  kierunku stanow ią ty l­
ko posyłki z Rosyi i Budapesztu i to z tern 
ograniczeniem , że posyłek zaw ierających uży­
wane suknie, s tarą  bieiiznę i m aterye wszel­
kiego g a tu n k u , skóry, f u tra , wyroby z m le­
k a , świeże owoce, ryby, mięso, o liw ę, w eł­
n ę , w łosień, próbki towarów, w orki, liny i 
używany papier bezwarunkowo posyłać nie 
wolno podczas gdy przesyłki inne towary 
zaw ierające desinfekcyi i 24-godzinnej kwa­
ran tann ie  poddane będą.

7) W  K olum bii zniesiono zakazy prze­
w ozu, z powodu cholery w ydane, i można 
tam  nadal posyłać pakunki wszelkiego ro­
dzaju drogą przez Niemcy.

8 ) Tak sam o można przez Niem cy po­
syłać przesyłki wszelkiego rodzaju do Sal- 
Tadoru.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 6  stycznia 1893.

L. 122 [315 2 - 3 ]
Jego Ekscellencya Prezydent ck. Sądu 

krajowego w Krakowie zam ianował n a  I. 
zwyczajną z dniem  1 m arca 1893 roku roz­
począć się m ającą kadencyę sądu przysię­
głych przy ck. Sądzie obwodowym w Jaśle  
Przew odniczącym  Trybunału Sądu przysię­
głych Prezydenta Sądu obwodowego Adolfa 
Podwiną zaś zastępcam i Przewodniczącego 
Radców Sądu krajowego M aurycego Gilew­
skiego, Leona R am ulta i M ateusza W ójci­
ckiego

Prezydyum  ck. Sądu obwodowego
Jasło , dnia 14 stycznia 1893.

L  14656 [156 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach w 

spraw ie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
k w id ac ji we Lwowie przeciw  nieletniem u j 
Pawłowi Jędrnchow i po Piotrze i innym  pto ’ 
21 ra t po 6  zł. a. w. zpn. zawiadamia Jan a  
Mikickiego i Jędrzeja M ikiekiego z życia i 
m iejsca pobytu nieznanych że na prośbę 
wymienionego Zakładu wydano przeciw nim  
nakaz zapłaty z dnia 8  sierpnia i 892 1. 
8877 o zapłacenie 21 ra i po 6  zł. do dni 
14 lub w niesienia w tym samym czasie za­
rzutów który to nakaz doręczono ustanowio­
nem u dla nich kuratorowi adw. dr. Boreckie­
mu w M ościskach.

Wzywa się zatem  egzekutów aby z 
ustanowionym  kuratorem  się porozumieli lub 
innego pełnom ocnika sądowi przedstawili, 
gdyż inaczej szkodliwe skutki ze zaniedba­
nia tego wyniknąć m ogące sami sobie 
przypiszą

Mościska, dnia 26 listopada 1892.

L, , , [304 2 — 3]
P. dr. Ignacy  Kleczenski, adwokat w 

Bełzie, przeniósł z dniem  1 stycznia 1893 
swą siedzibę urzędową do Ohodorowa.

Z W ydziału Izby Adwokatów. '
Lwów, dnia 13 stycznia 189.!.

L. 50748 [180 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy m iejsko-delego­

wany zawiadam ia z m iejsca pobytu niew ia­
domą Wandę Engel, że na  skargę Szymona 
Rakowera przeciwko niej o 95 zł. wyzna­
czono do rozprawy sum arycznej term in na 
24 lutego 1893 o godzinie 9 rano.

P o le c a  jej z a r a z e m ,  aby na powyższym 
term inie sam a stanęła , albo zastępcę sobie 
obrała, albo z ustanowionym kuratorem  a- 
dwokatem dr. Kojem się porozum iała, gdyż 
w razie przeciwnym  sam a sobie winę przy­
pisze.

Kraków, 17 grudnia 1892.

L. 336 [311 2 - 3 ]
C. k.A Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na  prośbę Józefa M uniaka zezwo­
lił na wdrożenie postępowania am ortyzacyj­
nego względem  zgubionej przezeń książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności w Ropczycaeh 
N r. 1439 na wkładkę 400 zł. aw. w dniu 
' 0  września 1892 złożoną opiewającej tom
IV .  sir. 139 zapisaną i wzywamy edyktem 
posiadacza tej książeczki wkładkowej, aby 
ją  przedłożył w sześciu m iesiącach, od dnia 
ogłoszenia edyktu po raz trzeci w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej" inaczej za 
umorzoną uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 1 2  stycznia 1893.

L. 57563 [308 2 - 3 ]  i
W przepisach , dotyczących zakazu 

w prow adzania przesyłek do niektórych kra­
jów zagranicy, zaszły w ostatnich czasach 
wedle zawiadom ienia wys. ck M inisterstwa ' 
handlu z dnia 16 grudnia 1892 i. 62957 ] 
następujące zmiany:

'  1 ) Do Włoch wolno przesyłać w p a ­
kietach pocztowych galgany  (szmaty), po­
ściel , s ta re  suknie, bandaże i szarpie bez 
względu na m iejsce pochodzenia.

2) W N iderlandach zniesiono wszelkie 
zakazy przewozu ze względu na niebezpie­
czeństwo cholery wydane.

3) Do P ortugalii wolno dalej przesy­
łać  via H am burg frachty  pocztowe.

4) W Grecyi zniesiono zakaz przewo­
zu przesyłek pocztowych i próbek towarów 
nie tylko co do A ustro-W ęgier —  ale także 
dla N iem iec , F ra n e y i, W . B ry tan ii i Irian

L. 6720 [340 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w W innikach o- 

znajm ia nieobecnym  Majerowi F eite l i jego 
spadkobiercom, że przeciw nim wniósł Hryń- 
ko Krucz pozew o uznanie praw a w łasności 
realm ści wyk. hipot. 54 księgi Kuhajowa, 
który doręcza się ustanowionem u d l i  n ich  
kuratorowi Janow i Batóg, naczelnikowi gm i­
ny Kuhajów, i wyznacza się term in  do 
wniesienia obrony na dzień 23 grudnia 1892 
o godz. 1 0  rano w tut. sądzie.

Wzywa się ich zatem  , by ustanow io­
nemu kuratorow i służące do ich obrony 
środki dostarczyli lub innego zastępcę są ­
dowi wskazali , gdyż inaczej szkodliwe 
następstw a sami sobie przypisać będą 
musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
W in n ik i ,  dnia 30 w r z e ś n ia  1892.

L. 35351 [347 1— 3[
G k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadaczy książeczki 
wkładkowej^ gal. kasy oszczędności we Lw o­
wie Nr. 3543 opiewającej fundusz ubogich 
gm iny S łryhanki z daty 30 października 
1870 z pierw otną w ładką 43 zł. której stan 
z dniem  1 bpea  1892 wynosił 111 zł. 63 ct. 
by takową przeciągu 6 m iesięcy licząc od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu te ­
muż sądowi tern pewniej przed.ożyli, że w 
razie przeciwnym  ta  książeczka zostanie 
uznaną za amortyzowaną.

W e Lwowie, 2 2  października 1892.
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L 181 [313 2— 8]

C. k. Sąd powiatowy zawiadam ia z 
miejsca pobytu niewiadomego Jacen tego  
Styrczulę, iż Józef Horowitz w niósł pko n ie ­
mu pozew pto 34 zł. wa. w skutek czego 
mu kuratorem  M ichała Skorusę ustanowiono 
i term in dozor praw y na 20  lutego wyzna­
czono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Czarny D unajec, d. 11 stycznia 1893

L 59119 1427 [369 1— 3]
Obwieszczenie.

W  skutek reskryptu wys. c. k. M ini­
sterstw a handlu z dnia 19 grudnia 1892 r. 
1. 15.583 podaje się niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że od 1 stycznia 1893 r. 
począwszy mogą być wysyłane za powzią- 
tkiem przesyłki pocztowe, idące drogą mor­
ską na Tryest do Konstantynopola, Saloniki 
i B eiruthu tam  i z powrotem, tudzież po­
cztowe posyłki pospieszne, wysyłane drogą 
na Zemuń do K onstantynopola i Saloniki 
t a r n in a  powrót. M azim um  kw otypowziątko- 
wej w ynosi: dla przesyłek z A ustryi via 
Tryest 500 zł., via Zemuń 250 zł., zaś dla 
przesyłek do A ustryi via T ryest 1250, zaś 
ria  Zemuń 500 franków.

Dla przesyłek pocztowych za powzią- 
tkiem do miejsc powyżej nazwanych, uży­
wać należy zwykłych (niebieskich) adresów 
przesyłkowych. Kwota powziątkowa oznaczoną 
być musi na adresie przesyłki samej uw agą 
„R em boursem ent. . . .  fi. . .  . k r .“ Prowizya 
wynosi: via T ryest 1 ct. za każdy 1 złr. 
względnie 1 ctm. za każdy 1 frank, naj­
mniej jednak wynosi ona 6 ct. względnie 
10 ctm.; zaś via Zem uń: 10 ct. za każde 
10  zł. względnie 2 0  ctm. za każde 2 0  fran­
ków.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Obwieszczenie.
W edle zawiadomienia szwajcarskiego 

zarządu poczt zostały obecnie w Szwajcaryi 
wszelkie ograniczenia, co do przewozu prze­
syłek z powodu niebezpieczeństwa zawlecze­
nia cholery wydane, zniesione. W edle za­
wiadomienia serbskiego zarządu  ̂poczt nie 
wolno tamże nadal posyłać gałganów  (szmat), 
s tarych  sukien, brudnej bielizny i używanej 
starej baw ełny jako artykułów  handlowych. 
Zresztą jest przesyłka pakietów i posyłek 
poczt do Serbii bez żadnego ograniczenia 
dozwoloną.

L. 53285 [344 1 - 3 ]
C. k. Sąd pow. dcl. dla m iasta Lwowa 

i tegoż przedm ieść w spraw ach cywilnych 
oznajmia nieobecnem u W acławowi Czech 
c. i k. kapitanowi 95 pułku piechoty, że 
przeciw niem u tut. uchw ałą z dnia 1 wrze­
śnia 1892 1. 53285 na żądanie ck. Prokura- 
toryi skarbu dozwolonem zostało, egzekucyj 
ne wydanie kwot 12 zł 66  ct. i 24 zł. 95 ct. 
z depozytu 307 zł 95 ct. przechowywanego 
n a  rzeez jego w kasie c. k. 95 pułku pie­
choty.

Gdy m iejsca pobytu W acława Czecha 
nie je s t wiadomem ustanaw ia się dla niego 
kuratorem  ad actum  dr. Lisiewicza adwo­
kata  we Lwowie a tegoż zastępcą adw. d r; 
Krygowskiego i powyższą u c h w a łę  kuratorowi 
się doręcza.

W zywa się zatem W acław a Czecha, 
aby u s  anowionemu kuratorow i służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
ban ia  wyniknąć mogące szkodliwe następ­
stw a sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 1 września 1892.

L. 9250 ]351 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za 

w iadainia niewiadomego z m iejsca pobytu 
H nata  Curyka, że dnia 4 lipca 1892 do 1. 
9250 wniósł przeciw niemu Tobiasz Ziegier 
skargę o 50 zł. na którą równocześnie wy­
znaczono term in do rozprawy na dzień 25 
stycznia 1898 o godz. 9 przed połudn tu 
dzież dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego ustanowiono kuratora ad return 
w osobie p. adw. dr. S terna adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
ratorow i swemu wcześnie udzielić informa- 
eyi do obrony lub innego zastępcę sobie 
ustanowić, w przeeiwnym bowiem razie sk u f 
ki szkodliwe z zaniechania tych ostrożności
wyniknąć mogąc® pozwany sam sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Gorlice, dn ia  4 lipca 1892.

L. 11406 [805 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Jaśle  zawiadam ia z m iejsca pobytu n iew ia­
domą Annę z Papeiaków  Staniszew ską, że 
przeciw niej w niósł pod dniem 4 listopada 
1892 1. 11405 Paw eł Papciak pozew, o za 
p łacenie 125 zł zpn., że term in do rozprawy 
na dzień 14 m arca 1893 o 9 godzinie rano 
wyznaczono, a dla niej kuratorem  adw okata 
dr. S teinhausa ustanowiono.

W zywa się z miejsca pobytu n iew ia­
domą aby ustanowionem u kuratorowi potrze­
bną informacyę udzieliła, lub innego pełno­
m ocnika sobie ustanow iła, gdyż w przeci­
wnym razie skutki z zaniedbania tego wy 
nikłe sam a sobie przypisać będzie m usiała.

Jasło , dnia 30 listopada 1892.

L. 48746 [3 4 6  1 - 3 ]
C k. Sąd krajowy we Lwowie zaw ia­

dam ia niewiadomą z miejsca pobytu Julię 
K n ip e l, zamężną Górnikiewicz , że dla niej 
celem zastępywania je j w spraw ie egzeku­
cyjnej c. k. uprzy \ . galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego przeciw Łukaszowi vel Karolo 
wi Kozakiewiczowi, Rozalii Kozakiewiczowej, 
Janow i Truskawieckiemu i Maryi Truskawie 
ekiej o zapłacenie dwóch zaległych ra t po 
202 zł. 40 ct. wa. itd., a względnie w sp ra­
wie wykapania płynności i praw a pierwszeń­
stwa wierzytelności z ceny kupna realności 
pod 1. 308 i 320 dz. I I  we Lwowie zaspo­
koić się m ających , ustanaw ia równocześnie 
kuratora w osobie adwokata dr Łozińskiego 
z zastępstwem adwokata dr. Kwiatkowskiego 
i uchwały w tej spraw ie z dnia 23 stycznia 
1892 1 12928, z 17 września 1892 1. 31835 
i z dnia dzisiejszego 1. 48746 ustanow ione­
mu kuratorowi doręcza — i wzywając ją  n i­
niejszym edyktem aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła , ile że z zanie­
dbania wyniknąć mogące niekorzystne sku­
tki sam a sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 17 grudnia 1892.

2896 _ [327 1 - 3 ]
Niniejszem podaje się do powsze- 

ihnej wiadomości, że tak budżet repre- 
lentacyi powiatowej na rok 1893 jak 
i rachunki za rok 1892 wyłożone zos- 
A ty  w kancelaryi Wydziału powiato­
wego do wolnego przeglądu przez opo- 
latkowanych.

Wydział powiatowy 
Kałusz, dnia 12 stycznia 1893.

L. 82094 [341 1 — 3]
C k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnowie zawiadamia, że w dniu 9 kwietnia 
1890 1 8971 wniosła Barbara Sikorowa po­
zew przeciw Stanisławowi Gutwińskiem u, 
M ichałowi Gutwińskiemu, W awrzyńcowi Gut­
wińskiemu. M aryannie M olczyk, W ojciecho­
wi M olctykow i, A nnie Ziewacz , Józefowi 
G ut#ińskiem u , Jędrzejowi i Jakóbowi Gut 
wińskim o oddam e parcel 1. 632. 633 i 434 
w Szczepanow icacb, wskutek czego term in 
do w niesienia współobrony przez niewiado­
mych z m iejsca pobytu m ałolet. Jędrzeja i 
Jakóba Gutw ińskich, dla których kurator w 
osobie Jakóba Ziewacza ustanowiony został, 
na dzień 6 lutego 1893 o godz. 9 rano wy­
znaczony zostaje.

Wzywa się zatem  tych z m iejsca po­
bytu niewiadom ych , tudzież niewiadomych 
z miejsca pobytu W awrzyńca Gutwińskiego 
i M aryannę Molczyk , aby ustanowionem u 
kuratorowi środków do obrony dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali i o tein 
sądowi d o n ieśli, gdyż w przeciwnym razie 
wszelkie z zaniedbania tego szkodliwe sku­
tki sami sobie przypiszą.

G k. Sąd powiatowy.
Tarnów, dnia 10 stycznia 1893.

L. 16196 [191 1— 3]
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Preissa że na prośbę Dawida Fisch- 
lera doręczono wydany przeciw niemu dnia 
80 września 1892 1. 13600 nakaz zapłaty 
sumy 100 zł. ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi tu t adw. dr. H auslichow i z zastęp

stwem tut. adw. dr. Zinsa z wezwaniem, aby 
«' czasie naleźytem udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów inform a­
cyę lub innego zastępcę sobie obrał i tako­
wego sądowi w ym ienił inaczej bowiem skutki 
praw ne z jego zaniedbania w ynikłe sam 
sobie przypisze.

Stanisławów, 16 listopada 1892.

L. 11417 [335 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Brodach usta­

nawia dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Grzegorza rec te  Jerzego Konińskiego

i Józefy Kiryłowicz w spraw ie egzekucyjnej 
c. k. gal. Prokuratoryi skarbu  imieniem fun­
duszu indem nizacyjnego przeciw nieobjętej 
m asie spadkowej po śp. Józefie Paczkows­
kim pto 162 zł. a w kuratorem  ad actum 
adwokata dr. Grossa w Brodach.

Wzywa się więc powyższych niew iado­
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
hipotecznych realności wyk. hip. 1. 993 gm i­
ny kat. Brody, aby do tegoż kuratora  się 
zgłosili, lub też w celu bronienia praw swo­
ich innego pełnomocnika zamianowali.

Brody, dnia 20 września 1892

Doniesienia prywatne.

E kstrakt szpilkowy.
Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu balsami­

czną, woń lasów szpilkowych,
Cena 40®ct. Rozpylacz 3 0  et.
T abak a  mentolowa. 48

Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desinfek- 
cyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie 
błoń śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nadmierne wydzielanie się 

śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej dolegliwości. 
Cena pudełka 25 ct.

Grłówny skład w aptece

„pod srebrnym Orłem'-
Z y g m u n t a  R u c k e r a

we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

A S T M Y  I K A T A R Y
lec a ą  s ię  p r2ez u ż y c ie  Rtirsfc i p ro ssk u  t a k  z w a n y c h

p u m i g - a t u u r  e s p i g
DUSZNOŚĆ — KASZLB — KATARY — NRWRALGIE 

W P aryżu : sprzeilaz liurtowa J .  E s p ic .  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0  : we Lw ow ie : w aptekach 
PP . M ik o la a c h a , R u c k e r a  i W e w io r s k i e g o  ; w  K akr,w ie  : w  ap te k a c h  P P  W is z n ie w s k i e g o  i R e d y k * .  

W y m a a g ć  podpisu j a k  obok n a  każde] rurce. —  M edal z to ty  n a  W jw n w ie  Puw.-z rhuc j 1889 r .  l lo r .-  Concoura

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austryackiej fabryki storów żelaznych
i markiz

£. S Rosenthala spadkobierców
■ w  ■ ^ n . e d . n i t J L

Dostawcy c. i k. muzeów nadw ornych w W iedniu.
Wyrobione w t e j  fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocnej skóry krowiej na podstawie uchwały magistratu 
w  Wiedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 574 za odpowiednie, sze­
lestu nie robiące uznano zostały.

W ypróbowane w licznych dom ach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu W go A ptekarza M ikolascha itd.

Zamówienia przyjmują

Ham el i Feigl
Lwów, Kopernika 2 . 7o

A P T E K A
pod „Złotym Jabłkiem"

(A p o th e k e  z u m  „G -oldenen 
Reichsapfel“)

P igu łk i k rew  przeczyszczające jąey domowy
J. P S E R H O F E R A I Singerstrasse 15. 

W iedeń
p rzed tem  pigułki uniw ersalne zwane, jako znane i lekko przeczyszeza-

kictu nie wyseła się wcale)
Uprasza się żąaad w y ra ź n ie j .  P s e rh o -

wa 
l; a 
na

fe r a  p ig u łe k  k r e w  p rz s c z y s z c z a ją c y c h  U
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszczone 
przepisie używania nazwisko J  P S E R H O F E R , a to c z e r w o n e m  pismem

Balsam na odmrożenia ^ **”"*•
S n l r  7  m i a l b - i a i  L u K I z i  kończastej, przeciw katarowi, chrypce, 
k-łUJv A Vt 1G 1K 1 C J U d U K l  kaszlowi kurczowemu etc. Flasz 50 et.

Amerykańska maść przeciw gośćcowi 
Proszek przeciw poceniu nóg 1 , , ^
Balsam przeciw wolom z pr",y,ką p0Mt'
Angielski balsam cudowny ! S a S et!' mala fla’

Pomada Tannochininowa 
Plaster uniwersalny

z przesyłką franku 75 c t.

Uniwerselna sól przeczyszczająca W yśm ienity
środek domowy przeciw  wszelkim  skutkom  złego traw ien ia , 
p ak ie t 1 zł.

  , • 82Opróc-z wyszczególnionych tu preparatów , są jeszcze  ̂ ua  sk ładzie
ws/.ystkie w dziennikach austryack ich  anonsowane krajow e i  zag ran iczne  
specyalnośoi, a w szystkie artyku ły  nie znajdujące się w zap asie , sp row a­
dza się szybko i najtan ie j.
_  P rzesy łk i pocztą uskutecznia się niezw łocznie za poprzedniem  prze­
słaniem  należytości, większe przesy łk i także za pobraniem  takowej.

P rzy  przesyłkach należytości z gory (najlepiej p rze ­
kazem  pocztowym) wynosi porto  znacznie m niej, niż 

przy przesyłkach za pobraniem .



f K S r ^ m m r iwrz

Do „Przegląda", „Gazety Lwowskiej" i „Narodnej Czasepysy'
' p r z y j n m f e  g ł o s z e n i a ,  w y l e ą c s z u i t *

Biuro dzienników i ogłoszę1’!. Ludwika Plohna, we Lwowie ul. Karola, Ludwika 9. 71

Ogłoszenia do wszystkich innych pism krajowych i zagranicznych
po cenach oryginalnych, z możliwie największym opustem przyjmuje

Lwów. Bióro ogłoszeń L. Plohna, ul Karola Ludwika 9. Lw ów . 74

Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotograficzn y

L w ó w ,  

u l .  F r e d r y  I. 7 .

(pałac lir. Fredry).

urządzony z komfortom, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotogratij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i ol<-jne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zak j»  artystyczno fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 3 rano do 6 po południu w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu. 31

Dla panów fotografów i amatorów fotografii!
H a m e l  I  F e l g i  w e  L w ow ie  ul. K opern ika 1, 21

najlepszy papier celuloidowy i  albuminowy.
Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w  zakres fotografii tak w  miejscu jak  i  na prowincyi wykonuje się jak

najszybciej i skrupulatnie. P rzy  większym odbiorze rabat.

1 ‘robne igłoszeuia  
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia  1803 zaprow adzam y n in ie jszą  

rubrykę w inseratow ym  dzia le  po 1 cencie sto**o 
drukiem  pet now ym , po 3 centy od słowa tłustym  j  

petitem  )ub jego m iejsca. G2 i

^ S u k ie n  balowych, koMiumów polskich, poszukuje 
^ ^ z a k ła d  Jaszcz,yszyna, gmach T eatra lny . 115

Tanio! Tanio! 30 fu ter dam skich z iicy tacy i, 
fo rtep ian  w cenie 42 z ł ,  m aszyny do szycia u- 1 

żywane, różne fu tra  za bezcen, poleca zak ład  J a -  
łz czyęzyna______________________________________414 i

B iuro administracyjne starosty  R eichelt»  
Lwów, K ilińskiego (T e a tra ln a jw . 133

■ T c z e ń  V III. klasy g im n az ja ln e j szuka lekcyi na 
prowincyi do uc/.ui od klas ludowych do 3 kl. 

g im n az ja ln e j w łącznie. Biuro dzienników i ogłoszeń 
L . Plobna we Lwowie. 152

Szpryeewaais Malino
PP. ERHUOLT i I", w  P a r y ż u

Skuteczności n iezaw od­
na w leczeniu rzeiącze.k . 

, bez u tru d zen ia  żołądka, 
itóre zawsze p o ciąga  za 

‘ so b ą  użycie kap su łek  z i 
kubeba w płynie.

W P aryżu , 8, u lica V ivienne, i w 
g łów nych ap tek ach .

W e Lwowie: w aptekach pp. M ikolaseha, 
W ew iórskiego, R u ck era , Sklepińskiego 
i B eisera. 127

r n  zaraz
browar w majątku Podhoree, 
własność JO. księcia m arszał­
ka Sanguszki. — Wiadomośći 
udziela Zarzad dóbr Podhoreeo

poczta w miejscu. 130

Jan Iłmatowicz
poleca

n a j p r z e d n i e j s z e  k a d z i d ł a  w y s z c z e ­
gólnione llc zn e m i m e d a la m i z a s ł u g i .
K A D ZID ŁO  K O Ś C IE L N E  najprzedniejsze w p a­

czkach i o 50 et. i 1 zł.
K A DZIDŁO K R Ó L E W S K IE  sk ład a  się z kw ia­

tów, żywic i balsamów wydzielających n ad ­
zwyczaj przyjem na woń, pakiecik i po 4 i 8 
‘•t., pudełko po 2 5 ,et. i 50 et.

K A DZIDŁO SU Ł T A Ń S K IE  pł.t nne, polew a się 
na rcizżm/.oa.t blachę, wytwar/.a przyjem ny i 
bardzo j usuil *' any zapach flakonik 25 ct. 

KA DZIDŁO W A R SZ A W SK IE  płynne, przyje­
m na i de lik a tn a  woń tego k ad zid ła  n ad -je  
sie bardzo do salonów i budoarów flaszka ’/«
1. 50 ct.

KAC / .ID £ 0  a io y o w E  kto chce inicó zdrowe 
- wietrze .. sz.pilsow -*h w .alooie, to 
ro /py la jąe  kadzid ło  sosuowe inożi* takowe "* 
otrzym ać, flakon 60 ct 

KA D ZID ŁO  A N TIM IA Z M A T Y C Z N E  jes t nie 
zrównanem  środkiem  w tych wszystkich razach, 
gdy idzie  o odw ietrzenie pow ietrza w m ie­
szkaniach i zapobieżenie rozw ijaniu się cho­
rób nagm innych , flakon 25 ct i 50 et, 

K A D ZID ŁO  w P A PIE R K A C H  przez, ogrzanie 
otrzymuj-* się bardzo przyjem ny zapach, pa- 
,z k a  zaw ierająca tuzin 12 et. i 24 et. 

K A DZIDŁO IN D Y JS K IE  W T A S IE M K A C H % . 
dzieła bardzo przyjem uy d łu g o trw ały  zapach 
pudełko 50 et.

K A D Z ID Ł O  SA LO N O W E  używa się za pomocą 
rozpylacza, daje bardzo przyjemną i zdrową 
~oń, odświeża i oczyszcza powietrze, flakon 
no dO et. i

T R Ó ' IC Z K I C Z E R W O N E  i CZA RN E przy pa- 
l,i: iu w ydzielaią przyjem ną woń, rak ie ty  jo  

z 5 i 10 et., pudełko po 15, 25 et. i 5 •.
TR- ■ ''!CZKI DESINTFh>_<;Y JN K  znakom icie i 

rad y k aln ie  oczyszczają pnwj i t  ze tak w mie 
f z ■, n i a '■ b jak i koryt Lr/a .h, pudeł* o 1.0 ct 

Nabyć mo7.na we L w o w ie  w Bklepa-h 
własnych: ni Kopernika 1.3 i ul. H alicka 
U ; w K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20; w 
C z e rn io w c a c k  .Rynek 1. 2, orsz we

w: systkich pierwszorzędnych sklepach 
i aptekach.

___________________  41

D l a  n n l k n i e s s i a  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a r ą l b w u n i a  j a k  o b o k  n a  

r a ż i l e m  p u d e l k u

NIEOMYLNY ŚRODEK 
d la  s z y b k i e g o  u l e c z e n i a  K A T A R U ,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB G A R B I.A  i B O L E Ś C I R E U M A TY C ZN Y C H

W  P a ry ż u  u P a n a  J .  W I S U N  i Ko, 31, u i ie a  S e k w a n y .
W e  L W O W I E  w . n t e t r ,  t; p; ;, Mik, , |  s ba.  " 1 Hu- r<-i*. 7

Ą a a a a a a o a a a a o a Ł i a a o ^ i  t i - . , a r* i -

HOTEL HETKOROL
przy ulicy Pańskiej I. 2 we Lwowie.

W ybudowany i urządzony podług n a jn o w s z e g o ,  n a jd o g o d n ie js z e g o  i n a jw y ­
kwintniejszego systemu, j a k o t o : w s p a n ia łe m i  u r z ą d z e n ia m i  p o k o jo w y m i, 
elektrycznera oświetleniem, wodociągami itp., p o łą c z e ń  z r - s t a u r a c y ą ,  k a ­
w iarnią, składem  w in  itp. -  N iniejszem  o z n a jm ia  S z a n .  P . T ; P u b l ic z n o ś c i ,  
źe takowy z dniem 21 stycznia b. r .  o tw o rz o n y m  z o s ta je  i -i [ o d z ie w a  się, 
że m ierną ceną, p r a k ty c z n ą ,  s z y b k ą  i r z e t e ln ą  u s ł u g ą  z je d n a  s o ln e  o g ó ln e

zaufacie. 132
J a n  W a ż n y ,

d z i e r ż a w c a  l i o t c l u  „ l l e t r o p o l ”
i właściciel haudlu korzennego i win we Lwowie,

ulica Czarnieckiego 1 2

jg ffla g B B Hiai3BHB13Bigiai3SEH13niaiaB]

Nowo otworzony

Skład materyalów apłscznycii
C«eis.aeka C n h le r a

we Lwowie, ulica Jagielońska 1. 8
p o leca  po n a jta ń szy ch  cen ach

roateryały apteczne, środki wzmacniające, Cognac, nralagę, wina 
lecznicze, środki uniwersalne, artykuły gumowe, chirugiczne i 
autoseptyczne. perfum eryę francuską i angielską l a r i l z o  t a n i o ,

Z a m ó "  r p row incy i  uskuttttzf iiaiD odw ro tn ie .

Przybory do urządzeniu gazow ego, 
P ł y t y  z  nwYpr k a m ie n n e j

białe i kolorowe dJ» korytarzy i wjazdów,
$ a s a d y  k o m in o w e ,

Emaliowane żelazne kafle na ściany 
pokoi do kąpieli,

P i e c e  i  k f t i c l m i e  ż e l a z n e
polecaja

H A M E L  i F E IG L
Lwów,

dom komisowy,
uli Kopernika 21.

m m m

Z pierwszorzędnych fabryk

i stołową bieliznę,p łó t n a
serwsty kolorow a chustki do nosa, ręczniki, ściereczki

e t c .  e t c . 51

Komisowy skład wyrobów bawełnianych 
B e n c d y  k t o  SfaStrollA  w  B r a n n a n

poleca według cennika fabrycznego

F I L I A  SCHAYEB.ÓW
w e  L w o w ie ,  p l o e  M » r j H c k i  8 .

y s m s c m m m

A b o n a m e n t
na wszystkie pismr krajowe i zagraniczne

p o  c e n a c h , o r y g i n a ln y c h
p o s t a w ą  t io  i l o m a  lu b  feex i n d o w e j

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń 
L .  P L O H N A j

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie.

i r L
Z  b r u k a m i  W ł  Ł o z iń s k ie g o  ul.. C z a rn ie c k ie g o  I .  12 dom  W e r n e r a (Zarządca J- Weber). Papier % fabryki papieru i .  Fiałkowskich.


